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PrzemianowaniePZPB N r 1 i kopalni „Sosnouiiec“ 
na zakładp pracy im. Józefa Stalina

„P o d  sz ta n d a re m  L e n in a , pod p rz e w o d e m  S ta lin a  —  n a p rzó d  do 
z w y c ię s tw a  s o c ja liz m u “  —  ta k im  has łem  w ita n o  w  Ł o d z i u ro czys te  
p rz e m ia n o w a n ie  czo łow ych  z a k ła d ó w  b a w e łn ia n y c h  P Z P B  N r .  1 na 
P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  B a w e łn ia n e g o  im . Józe fa  S ta lin a - U r o 
czys tość  o d b y ła  się w  s a li D o m u  K u l tu r y  łó d z k ic h  w łó k n ia rz y .

O lb rzym ia  sala n ie  pom ieśc iła  na 
w e t 10-tej części tych , k tó rz y  p ra g 
n ę li w ziąć ud z ia ł w  uroczystości. Raz 
po raz  roz lega ły  s ię  potężne o k rzy 
k i na cześć G enera liss im usa Józefa 
S ta lina , p rz y ja ź n i po lsko - radz iec
k ie , W KP(b), PZPR  i  je j p rze w o dn i 
czącego B o les ław a B ie ru ta .

Stalin  o pracy
Czasami pow iada ją : jeże li jes t 

socjalizm  —  to  po co jeszcze p ra 
cować? Pracowaliśm y dawniej, 
pracujem y teraz —  czy nie czas 
przestać pracować? Rozmowy ta 
kie, towarzysze, są z g ru n tu  n ie
słuszne. Jest to  f ilo z o fia  w a łko- 
ni, a nie uczciwych pracowników. 
Socjalizm  wcale nie odrzuca p ra 
cy. Przeciwnie, socja lizm  opiera 
się na pracy. Socjalizm  i  praca 
nie da ją się oddzielić od siebie. 
Lenin, nasz w ie lk i nauczyciel, mó 
w ił:  „ K to  nie pracu je , ten  n ie  je “ . 
Co to  znaczy, przeciw  kom u skie
rowane są słowa Lenina? Prze
ciw  wyzyskiwaczom , przeciw tym , 
k tó rzy  sam i n ie  p racu ją , a zmusza 
ją  do pracy innych i  bogacą się 
kosztem innych. I  jeszcze przeciw 
komu? P rzeciw  tym , k tó rzy  się 
sam i w a łkon ią , a chcą się poży
wić kosztem innych. Socjalizm o
w i potrzebne je s t nie próżniactwo, 
lecz uczciwa praca wszystkich, 
praca nie na innych, nie na boga
czy i  w yzyskiwaczy, ale dla sie
bie, dla społeczeństwa. I  jeże li bę 
dziemy pracow ali uczciwie, praco 
w a li dla siebie, dla swoich kolcho 
zów, osiągniemy to, że w  ciągu 
jakichś 2 —  3 la t podniesk-my 
wszystkich kołchoźników ,—  żarów 
no dawną biedotę ja k  dawnych 
średniaków, do poziomu lu dz i za
możnych, do poziomu ludzi, ko
r z y s ta ją c y c h  z o b f i t o ś c i  p r o d u k 
t ó w  i  po w a dzących  życie ca łk iem  
ku ltu ra lne .

(Zagadnienia lenin izm u, s tr. 389)

Akademie ku czci J. Stalina
W  d n iu  16 b. m. o godz. 19 w  sa

l i  M R N  p rz y  u l. C h m ie lne j odbędzie 
się uroczysta akadem ia d la  uczczenia 
70 roczn icy u ro dz in  Generalissimusa 
S ta lin a  z in ic ja ty w y  podstaw ow e j 
o rg a n iza c ji PZPR  w  M in . S karbu , 
Z rzeszen ia P ra w n ik ó w  D em okratów , 
O kręgow e j Rady A dw o ka ck ie j w  W ar 
szaw ie  oraz k o ła  Z.Z. p ra co w n ikó w  
pańs tw ow ych , Tow . P rz y ja ź n i P o l
sko - R adz ieck ie j i  L ig i  K o b ie t p rzy  
M in . S p ra w ie d liw o śc i. R e fe ra t na 
tem at: „N a u k a  Józefa S ta lina  o pań
stw ie*1 w y g ło s ił m in . p ro f. H. Ś w ią t
k o w sk i. Po re fe ra c ie  —  cteęść a r ty 
styczna.

C E N T R A LN A  A K A D E M IA  Z M P
W  czw a rte k  15 hm., ó godz. 16.30 w  

a u li P o lite c h n ik i W arszaw skie j odbę
dzie się C entra lna A kadem ia Z w ią z 
k u  M łodzieży P o lsk ie j z _ okazji 
70 roczn icy  u rodz in  Generalissimusa 
Stalina.

G dy cgłoszono postanow ien ie , sala 
rozb rzm ia ła  potężnym  o k rzyk ie m  
„N ie c h  ży je  Józef Stalin**. P onad ty 
siąc ro b o tn ik ó w , sto jąc odśpiewało 
„M ię d zyn a ro d ó w kę “ , P© czym  w śród  
en tuz jastycznych ok rzykó w  sekre tarz 
w o jew ódzk iego  k o m ite tu  PZPR  Dwo 
ra k o w s k i, z łoży ł w  im ie n iu  P a r t i i  
g ra tu la c je  ro b o tn ik o m  z o k a z ji w ie l
kiego zaszczytu, k tórego dostąp ili. 
P odobnie p rzy ję to  s łow a prezydenta 
m iasta , M in o ra  i  przewodniczącego 
Z arządu Gł. Zw . Zaw . W łó kn ia rzy , 
k tó rz y  m ó w ili o obow iązkach, ja k ie  
załoga p rz y jm u je  na s ieb ie  w  zw iąz 
k u  z p rzych y le n ie m  się do je j proś 
by i  nazw an ia  zak ładów  im ie n ie m  
Józefa S ta lina .

E n tuz jazm  doszedł do szczytu, gdy 
na m ó w n icę  wszedł jeden z n a js ta r
szych rob o tn ików  zakładów , uczest
n ik  w a lk  1905 r., cz łonek S D K P iL , 
następn ie K P P , p rz o d o w n ik  p racy 
w ylkończa ln i —  W oźniak.

„J a , ja ko  s ta ry  p ra c o w n ik  tych  za 
k ładów , ja ko  's ta ry K P P -o w ie c  

m ó ^ i on drżącym  ze wzruszen ia gło- 
sem —  dum ny jestem , że m ogłem  
dożyć dzisiejszego, w ie lk ie g o  dn ia , 

na k tó ry , ta k  ja k  ja, czekało tys ią 
ce roboc ia rzy  łódzk ich , m aszeru ją
cych w  la tach  m iędzyw o jennych  u l i  
cam i Ło dz i i wznoszących o k rz y k i: 
„N ie c h  ży je  S ta lin “ , „N ie c h  ży je  
Z w iązek S oc ja lis tycznych R epub lik  
R ad‘‘.

B illi na,s g ra n a to w i p o lic ja n c i, w y  
rz u c a li nas na  b ru k  k a p ita liś c i. Lecz 
dziś w id z im y , że t ru d  nasz, nasza 
w a łka  prow adzona w  m yśl wskazań 
i  pod p rzew odn ic tw em  Józefa S ta li
na, n ie  poszła na m arne. Dziś dane 
jes t nam  przeżywać ten dzień, k ie d y  
nasza fa b ryka , z k tó re j przepędiziliś 
m y  Sche ib lerów , G rohm anów  i  sa
na cy jn ych  d y re k to rów , m a zaszczyt 
nosić im ię  naszego kochanego, w ie l 
k iego wodza i  na uczyc ie la  —  Józefa 
S ta lina .

P rzyrzekam y C i, n iezw yc iężony 
W odzu —  m ó w ił W oźn iak —  że bę
dziem y stać w ie rn ie  i  n ie u s tę p liw ie  
w  w a lce  o idea ły , k tó ry m  pośw ięc i
łeś całe swe życie i  w szystk ie  s iły . 
P rzyrzekam y, że słuchać będzietay 
T w ych  wskazań, ja k  rozkazów , k tó 
re prowadzą i  zaprowadzą całą k la 
sę robo tn iczą  św ia ta  do soc ja lizm u .

K ońcow ych  s łów  W oźniaka sala 
w ys łdchu je  stojąc, po czym  rozlega 
się potężny ok rzyk . „N ie ch  żyj© Jo
ze f S ta lin  —  W ódz m iędzynarodow e 
go p ro le ta r ia tu “ .

S kandow any o k rz y k : „S ta - lin , Sta- 
li,n ‘‘ w i ta  rów n ież  p rzem ów ien ia  
p rzodow n ic  pracy: Kocjasz, Józefy 
S ew eryn iak  i  M ich a lsk ie j, k tó re  dla 
uczczenia w ie lk ie g o  dinia z łoży ły  zo
bow iązan ia  w yd a jn ie jsze j n iż  do łych  
czas pracy, p e łn ie n ia  W art S ta lin ó w  
sk ich  w  dn iach 19 —  21 b. m . oraz 
w izyw ają w szystk ich  ro b o tn ik ó w  za
k ła dó w  do socja listycznego współza
w o dn ic tw a .

Uroczystość zakończyło uchw a len ie 
lis tó w  d 0 Generalissimusa S ta lina i  
przewodniczącego Ogólnopolskiego

K o m ite tu  O bchodu 70 R oczn icy  U ro  
dż in  Józefa S ta lin a  —  P rezydenta 
B oles ław a B ie ru ta .

W liśc ie  do G enera liss im usa S ta 
lin a  m . in . czytam y:

„Z ape w n iam y Cię, D ro g i T ow arzy
szu S ta lin , że załoga nasza n ie  za
w iedz ie  po lsk ie j k la s y  rob o tn icze j, 
że okaże s ię  godna Twego im ie n ia . 
Nasze zakłady, k tó ry m  nadano T w o 
je  im ię , zobow iązu ją  się przodować 
w  ca łym  przem yśle ba w e łn ia n ym  
P o lsk i.

Ż y j nam  ukochany T ow arzyszu Sta 
l in  d ług ie  la ta , k u  szczęściu w szyst
k ic h  lu d z i p ra cy  n a  ca łym  św iecie , 
k tó rz y  w idzą  w  T ob ie  swego wodza, 
nauczycie la  i  ojca, prowadzącego nas 
k u  lepszej, szczęśliwszej przyszłości 
—  k u  s o c ja liz m o w i“ .

L is t  do P rezydenta  B ie ru ta  g łos i 
m. in .: „T ow a rzyszu  Prezydencie! 
N iezm ie rną  radością i  dum ą napawa 
nas fa k t  uw zg lędn ien ia  naszej gorą
cej p rośby  i  nadan ia  naszym  zak ła 
dom  im ie n ia  Józefa S ta lina , wodza

i  nauczycie la  całe j postępowej lu d z 
kości. Z da jem y sobie spraw ę, że w y  
różn ien ie  naszych zakładów  i  nada
n ie  nam  tego zaszczytnego m iana  na 
k łada  na naszą załogę szczególne obo 
w ią zk i. Z obo w iązu jem y się stać wzo 
row ym  zakładem , zająć pod każdym  
względem  czołowe m ie jsce wśród 
w szys tk ich  zak ładów  przem ysłu  ba
w e łn ianego w  Polsce.

W ierzc ie  Tow . Prezydencie, ż e ' nie 
zaw iedziem y pokładanego w  nas za
u fan ia .

N iech  ży je  P rezydent R. P. nasz 
ukochany T ow arzysz — B oles ław  B ie  
r u t ! “

Podobnie uroczyście  odby ło  się 
przem ianow an ie  k o p a ln i „S osnow iec“  
na kopa ln ię  im . Józefa S ta lina .

Po m an ifes tac jach  radości, m iłośc i 
i  w dzięczności d la  W odza postępo
w e j ludzkośc i w ie lo k ro tn y  p rzo do w 
n ik  pracy, n a d g ó rn ik  W ła d ys ła w  B a r 
g ię ła  ośw iadczy ł w śród  en tuz jazm u 
zeb ranych: „D u m n i jesteśm y, że kô .

(Dokończenie na str. 2-giej)

Posiedzenie Komitetu Obchodu 
70-Iecia urodzin J. W. Stalina

W  d n iu  13 g ru dn ia  1949 r . w  sa li Rady Państwa w  W arszaw ie odbyło 
się pod przew odnictw em  Prezydenta R. P. Bolesława B ie ru ta  posiedzenie 
O gólnokrajowego K om ite tu  Obchodu 70 roczn!cy u rodzin  Generalissimusa 
S ta lina . Na zd jęc iu  —  W icem arszałek Sejm u Roman Zam brow sk i wygłasza 
sw ó j re fe ra t. (fot. F ilm  Polski)

W pierwszą rocznicą Kongresu Zjednoczeniowego

Awangarda m arszu  
do socjalizmu

M i ja  p ie rw sza  roczn ica  K ongresu  
m dnoczeniowego k la s y  ro b o tn i

czej, K ongresu, k tó ry  zam kn ą ł d łu g i 
okres rozb ic ia  po litycznego  p ro le ta r ia  
tu  po lskiego, k tó ry  p rzyp ie czę tow a ł 
ostateczne zw yc ięs tw o  lew icow ego, 
re w o lu cy jn e g o  n u r tu  w  szeregach 
robo tn iczych .

Dokonane przed ro k ie m  Z jednoczę 
n ie  nastąp iło  po okresie  je d n o lito -  
fro n to w e j w spó łp racy , k tó ra  z b liż y 
ła  ideow o i  o rg a n iza cy jn ie  ob ie pa r 
t ie  i  ich  m asy cz łonkow skie , po po
w ażnym  oczyszczeniu szeregów obu 
p a r t i i  z e lem entów  w ro g ic h  postępo 
w i i  soc ja lizm ow i, obcych społecznie 
i  k a rie ro w iczo w sk ich  elem entów , k tó  
re  w k ra d a ły  się do szeregów ro b o tn i 
czych by  siać w  n ich zamęt, dyw ersję , 
by  je  osłabiać p o lity c z n ie  i  organ iza 
cy jn ie .

Jedność robo tn icza  w zm o cn iła  na 
ród, bo w zm ocn iła  s iły  te j k lasy, k tó  
ra  jes t p rze w o d n ik ie m  i  k ie ro w n i
k iem  narodu, k tó ra  w  oparciu  o Z w ią  
zek R adz ieck i dokona ła  re w o lu c ji w  
naszym  k ra ju , k tó ra  b y ła  i  jes t m o
to rem  przem ian , dokonanych  w  w y  
zw o lone j O jczyźn ie  w  la ta ch  1944- 
1949 i  k tó ra  w  sojuszu z p ra cu jącym  
ch łopstw em  i  postępową in te lig e n c ją  
p ro w a d z i na ród  do socja lizm u. Jed 
ność robo tn icza  w zm o cn iła  aw angar 
dę te j k la sy  —  P a rtię . Rok, ja k i u p ły  
n ą ł od c h w ili pam ię tnego Kongresu, 
d a ł na jlepsze i  n iezb ite  dow ody 
wzm ożen ia s ił P aństw a Ludowego, 
w zm ożenia, k tó re  b y ło  w y n ik ie m  
zjednoczenia p a r t i i  robo tn iczych .

O lb rz y m i ru c h  w spó łzaw odn ic tw a 
p racy, k tó ry  w zm óg ł się i  wzm aga 
stale, coraz to  szerszy zasięg rac jona  
liz a to rs tw a  i  w ynalazczości we wszy 
s tk ich  dz iedzinach naszej gospodarki, 
wzmożone tem po odbudow y i rozbu
d o w y  p rze m ys łu  —  d a ły  w  efekcie  
2-m iesięczne przysp ieszenie w yko na  
n ia  P la n u  3-le tn ie g o  —  sukces, k tó ry  
zaw dzięczałby pe łnem u zespoleniu 
się p o lity c z n e j o rg a n iza c ji po lsk ie j 
k lasy  rob o tn icze j.

Zb iega się z ty m  pog łęb ien ie  w spó ł 
p racy  rob o tn iczo -ch ło p sk ie j, w yraża  
jące się n ie  ty lk o  w e  w spó lne j posta 
w¡e po lityczne j ale i  w  codziennie nara 
s ta jącym  bezpośredn im  w sp ó łd z ia ła 
n iu  pracującego ch łopstw a i  ro b o tn i
k ó w  p rzem ysłu . S ta le  w zrasta jąca  
ilość rob o tn iczych  g ru p  niosących po 
lity c z n ą  i  techn iczną pomoc d ro bn ym  
i  ś re d n io ro ln ym  chłopom  jest tego w i 
docznym  znakiem .

P rz y k ła d  k la sy  rob o tn icze j, pomoc 
robo tn icza  d la  w s i, w zó r po lityczn e j

do jrza łośc i, w ykazane j przez ro b o tn i 
kó w  —  w y w a r ł w ie lk i w p ły w  na po 
ity c z n ą  i  gospodarczą sy tuac ję  w si.

Wyrokiem Sądu Najwyższego 
Bułgarskiej Republiki Ludowej

szpiedzy i agenci obcych wywiadów skazani 
K o s to ir  na ka rę  śm ie rc i 

tu sp ó ln icy  na ka rę  uwięzienia
S O FIA  (P A P ). W  dniu 14 bm. 

> godz. 20 Sad N a jw yższy B u łg a r- 
skiej R epub lik i Ludowej_ og łos ił w y- 
*ok w  spraw ie Kostowa i  jego wspól- 
nków.

Sąd uznał 'b. w iceprem iera K osto
wa, b. 1 m in is tra  finansów  Stefanowa, 

w icem in is tra  budownictwa Paw ło
wa, b. wiceprzewodniczącego K om ite- 
;u Ekonomicznego Naczewa, b. dy- 
'ektora  zjednoczenia przem ysłu ge
nowego Gewrenowa, b. dyrekto ra  
iepartam entu  handlu zagranicznego 
fu tew a , b. prezesa ^Bułgarskiego Ban-

d z i s i a  J
zeum Narodowym w Warszawie 

ostatni dzień

Wystawy darów 
społeczeństwa polskiego 
\  GENERALISSIMUSA 
JOZEFA STALINA

ku Narodowego Conczewa i  b. radcy 
handlowego p rzy  ambasadzie b u łg a r
sk ie j w  Moskw ie Christow a w innym i 
zdrady stanu oraz zbrodni szpiego
stwa i  sabotażu.

Sąd postanow ił w ym ierzyć: Kosto
w ow i —  karę  śm ierci.

S tefanowowi —  karę dożywotniego 
więzienia. Paw łow ow i —  karę doży
wotniego w ięzienia. Naezewowi — 
karę dożywotniego w ięzienia. Gewre- 
nowowi —  karę dożywotniego w ięzie
nia, T u tew ow i — ka rę  dożywotniego 
w ięzienia. Conczewowi —  karę 1S la t 
w ięzienia oraz C hris tow ow i —  karę 
15 la t  w ięzienia.

Poza tym  Sąd uznał b. radcę am
basady jugos łow iańsk ie j w  S o fii Ha- 
dżi Panzowa, b. przewodniczącego ma
cedońskiego kom ite tu  narodowego w 
B u łg a r ii Iwanowskiego oraz b. w yż
szego urzędnika Rady M ie jsk ie j So
f i i  B o ja lce lijew a w in n ym i zdrady sta
nu i  zbrodni szpiegostwa.

Sąd postanow ił w ym ierzyć: Hadżi 
P anzow ow i — karę  15 la t w ięzienia, 
Iw anow skiem u—karę  12 la t w ięzienia, 
oraz B o ja lce lijew ow i —  karę 8 la t  
w ięzienia.

(Sprawozdanie z ostatniego dn ia  p ro  
cesu na s tr. 2).

Pracotrnicy nauki 
mają szczególne powody czci 

dla Generalissim usa Stalina
stw ierdza iu  swym  liście  

p r o f .  S t a n i s ł a w  M a z u r
Profesor U n iw e rs y te tu  W arszaw 

skiego S tan is ław  M azu r p rzesła ł do 
Mostowy lis t  następu jące j treśc i:

„D ro g i Tow arzyszu Józefie S ta lin ! 
Z o k a z ji 70 roczn icy  W aszych u ro 
dz in  lu dz ie  p ra cy  z na jda lszych  za
k ą tk ó w  św ia ta , w ś ró d  n ic h  i  polscy 
p ra co w n icy  na uk i, śpieszą z w y ra 
zam i ho łd u  i  m iło ś c i d la  Wais, jako 
k o n tyn u a to ra  w ie lk ie j id e i soc ja liz 
m u, k tó ra  ogarn ia  coraz nowe pola 
cie z iem i. P ra co w n icy  n a u k i m ają 
szczególne pow ody czci d la  Was.

R ozw ój n a u k i w  pańs tw ie , to  spra 
w a o w ie lk im  znaczeniu, bo je j stan 
decydu je dziś w  poważnej m ierze o 
gospodarczej, i  k u ltu ra ln e j potędze. 
N auka przeżyw a okres św ietnego roz 
w o ju . W ie lk ie  o d k ryc ia  naukow e, do
konyw ane n iem a l bezustannie, zna j
du ją  liczne  i  doniosłe  zastosowania 
praktyczne. A le  w  u s tro ju  k a p ita l i
stycznym  burżuazja w yk o rz y s tu je  w y  
n ik i  badań naukow ych  d la  swoich 
egoistycznych in te resów , d la  w zm o
żen ia  w yzysku  mas pracu jących , a 
n ie  na ich  pożytek. Faszyzm  w  ostat 
n ie j w o jn ie  ś w ia to w e j zaprzągł nau
kę d la  sw o ich  zbrodn iczych celów. 
A  dziś im p e ria liz m  u s iłu je  w y k o rz y 
stać od k ryc ia  z  d z ie d z in y  a to m is ty 
k i d la  szantażu na w ie lk ą  skalę, _ w  
z im ne j w o jn ie  ze Z w ią zk ie m  Radziec 
k im  i  pa ńs tw a m i de m okra c ji lu do 
w e j. W ten  sposób znowu jeden z 
w y n ik ó w  badań naukow ych, zamiast 
służyć spraw ie  podn ies ien ia  poziom u 
życia lu dz i ma służyć — w  rękach 
im p e ria lis tó w , w  postaci bom by ato 
m ow ej — spraw ie  zniszczenia. W y
sta rczy je dn ak  przyg lądnąć się ży
c iu  w  Z w ią z k u  R adzieckim , aby u- 
naoczinić sobie, ja k  dobroczynny i  po 
tężny w p ły w  w y w ie ra  rozw ó j na u 
k i na podn ies ien ie  stopy życ iow ej i 
poziom u k u ltu ra ln e g o  lu dz i w  w a ran  
kach socja lis tycznego us tro ju , w  k tó  
ry m  n ie  m a ju ż  m ie jsca na w y z y s k i 
w a n ie  w y n ik ó w  badań naukow ych 
d la  in te resów  ja k ie jś  g ru p y  u p rz y w i

le jow an e j, nauka jest w  najzaszczyt- 
n ie jsze j służbie, służbie całego naro 
du. D latego też n igdz ie  w  św iecie 
nauka n ie  jes t otoczona taką op ieką 
ze s tro n y  państw a i  n igdz ie  n ie  ma 
takiego k u ltu  d la  n a u k i u  przecię t
nego obyw ate la , ja k  w  Z w ią zku  Ra 
dz ieck im . W y, d ro g i Towarzyszu, ja 
ko w spó łtw ó rca  pierwszego w  św ie 
cie państw a socjalistycznego, um oż
l iw il iś c ie  tys iącem  uczonych swego 
k ra ju  to, że p racu ją  spokojn i o losy 
sw o ich  odkryć, bo w  świadom ości, 
że d z ię k i sw ym  pracom  w spółdz ia ła  
ją  skutecznie p rzy  podnoszeniu po
ziom u życia całego radzieckiego na
rodu.

W  naszym  k ra ju , k tó ry  dz ięk i h i 
s torycznym  zw yc ięstw om  Z w iązku  
Radzieckiego w s tą p ił na drogę w io 
dącą do socja lizm u, s to im y  przed p i l  
nym  zadan iem  przebudow y i  p rz y 
śpieszenia ro zw o ju  na uk i. Rozwiążą 
'nie tego zadania to  przyśpieszenie 
ro z w o ju  naszego gospodarstwa naro 
dowego i  ty m  sam ym  skrócen ie  na
szej d ro g i do soc ja lizm u. Polscy p ra 
cow n icy  n a u k i s ta ra ją  się ro z w ią 
zać to. w ie lk ie  zadanie w  op a rc iu  o 
doświadczenie Z w ią z k u  R adzieckie
go i  n ie  w ą tp ią , że i  w  ich  k ra ju  
ro z k w itn ie  w  p e łn i taka nauka, k tó  
ra  —  ja k  pow iedz ie liśc ie  ra z  —  n ie  
odgradza się od narodu, lecz goto
w a m u  służyć, go tow a przekazać na 
ro d o w i w szys tk ie  sw o je  zdobycze, 
k tó ra  obsługu je  naród n ie  pod przy 
musem, lecz dobrow o ln ie , z ochotą 
Polscy p ra co w n icy  na uk i, za w spa
n ia ły m  wzorem  sw oich radz ieck ich  
ko legów , pragną  sk ie row ać swoje 
w y s i łk i w  k ie ru n k u  podporządkowa 
n ia  s ił p rzy ro d y  potrzebom  cz ło w ie 
ka, aby podnieść stopę życ iow ą i  p o  
ziem  k u ltu ra ln y  szerokich mas p ra 
cu jących swojego k ra ju . Polscy pra 
cow n icy  na u k i mogą patrzeć dziś z 
u fnością  w  przyszłość. P rzem iany w  
naszym  k ra ju , k tó ry m  to zawdzięcza 
m y, s ta ły  się m ożliw e  d z ię k i zwy-

c ię s tw u  W ie lk ie j P aźd z ie rn iko w e j Re 
w o lu c ji,  dz ięk i po w s tan iu  Z w iązku  
Radzieckiego, potężnego bastionu so 
c ja lizm u , k ie row anego przez W KP(b) 
pod W aszym przewodem . I  stąd p o l
scy p ra cow n icy  n a u k i szczególnie 
serdeczne przesyła ją  W am  życzenia 
d ług ich  la t życ ia  dla dobra ca łe j ludz 
kości.

S T A N IS ŁA W  M A Z U R
pro f. U n iw e rs y te tu  W arszawskiego".

Robotnicy i młodzież meldują 
o wykonaniu zobowiązań 

dla uczczenia urodzin Stalina
N a p ły w a ją  ju ż  m e ld u n k i od robol 

n ik ó w  i  m łodzieży o w yko na n iu  zo
bow iązań, pod ję tych  dla  uczczenia^ 
roczn icy u ro dz in  G eneralissim usa Jó
zefa S ta lina .

Na m asowych zebraniach, odbywa 
jących się w  ca łym  k ra ju , n a  pow 
sta łych w  zakładach pracy i  uczeln i 
ach, kursach sam okształcenia tysiącz
ne rzesze pracujących zapoznają się 
z życ io rysem  Józefa S ta lina .

M noży się liczba lis tó w , depesz i 
darów , w yraża jących  uczucia m iło ś 
ci i  wdzięczności narodu polskiego 
d la  Wodza postępe*vej ludzkości.

Załoga górn icza k o p a ln i „K a to w i
ce“  m e ldu je  o przekroczen iu  zobo
w iązań, pod ję tych  dla uczczenia dn ia 
u rodz in  Józefa S ta lina . Załoga zade 
k la ro w a ła  w ykonan ie  p la n u  na g ru 
dzień w  110 proc. G ó rn icy  6 oddzia
łó w  te j kop a ln i p rze k roczy li swoje 
zobow iązania p ro d u kcy jn e  o  2 do 7 
proc.

— W W arsztatach M echanicznych 
C e n tra li Zbytu  Węgla w  porcie  k a 
szubskim  w Gdańsku ro b o tn icy : F re i 
tag. G aw or, Juszczak, Paikoisz i  Sob- 
kow iak  zakończyli prace p rzy  budo
w ie chw ytacza dźw igowego.

R obo tn icy  PZPB N r. 16 zakończy
li w yk ó n a n ie  pow zię tych zobow ią
zań o tw ie ra ją c  w ystaw ę, obrazującą 
osiągnięcia gospodarcze, po lityczn e  i 
k u ltu ra ln e  narodów  Z w ią z k u  Ra
dzieckiego.

(Dalszy ciąg na s tr. 2-e j)

k ó w  — 
l i ty

W  masach ch łopów  p racu jących  na 
rasta coraz szerzej zrozum ien ie  d la  
nowoczesnych fo rm  gospodark i spó ł
dzie lcze j, szerzy się zrozum ien ie  no
w ych  ba rdz ie j zo rgan izow anych  fo rm  
w a lk i z e lem entam i k u ła c k im i.

W  efekcie  g łębok ich  p rzem ian  mo 
ż liw e  się sta ło  n iedaw ne zjednoczenie 
JT. i P S L  w  je d n o lite  Z jednoczone 
S tro n n ic tw o  Ludow e. D o n io s ły  ten  
fa k t p rz y c z y n i się do dalszego za
c ieśnienia sojuszu rob o tn iczo -ch ło p 
skiego, do dalszego zatem w zm ocnię 
n ia  po tęg i i  bogactw a lu d o w e j O jczy 
zny, do dalszego pog łęb ien ia  jedno 
ści całego narodu po lskiego. I  na ty m  
w ięc  o d c in ku  w id a ć  w y ra ź n ie  w ie l
k ie  s k u tk i z jednoczenia k la s y  ro b o t
n icze j.

W zmocnienie tych sil w p łyn ę ło  na 
w zros t d y n a m ik i i prężności, w zrost 
organ izacji zawodowych i  społecz
nych. O bserw ujem y ich stałe, coraz 
s iln ie jsze  w iązan ie  się z terenem , z 
masą ludzką , je j tro s k a m i i po trzeba 
m i, lik w id o w a n ie  b iu ro k ra ty z m u  w  
pracy, podnoszenie sie ideow ego po 
z iom u mas cz łonkow skich .

•

O bse rw u jem y też dużą a k ty w iz a 
cję naszej in te lig e n c ii.  naukow ców , 
tech n ikó w , lu d z i k u l tu r y  i  =ztuki. 
Pod w p ły w e m  zjednoczenia ro b o tn i
czego narosła  św iadom ość c ^ ó w  spo 
łecznych, św iadom ość konieczności 
w spó łp racy z klasą robo tp iczą  i  p ra 
cu jącym  chłopstw em , św iadom ość 
w sp ó łtw o rzen ia  nowego, socja lis tycz 
nego życia.

Z ja w is k a  te, sk łada jące się w  su
m ie  na ogromna w zrost próżności i si 
ly  młodego. Ludowego Państwa, są i  
b y ły  m oż liw e  je d y n ie  d z ię k i zastoso 
w a n iu  przez z jednoczony ru ch  rob o t 
niczy, przez PZPR. zasady re w o lu c y j 
ne j czujności wobec w roga  postępu 
i  im p e ria lis tyczn ych  agen tów  na 
w szys tk ich  terenach p ra cy  narodu. 
Z ja w is k a  te m oż liw e  b y ły . są i  będą 
dz ięk i zastosowaniu m etody samo
k r y ty k i i  k r y ty k i w  ca łym  życ iu  na 
rod u  i  Państwa, w  dz ia ła lnośc i gospo 
darczej, społecznej i  po lityczn e j.

K o rzys ta ją c  z doświadczeń ro b o tn i 
kó w  Z w . R adzieckiego, w ie lk ie j 
W K P (b ) , Polska Z jednoczona P a rtia  
Robotn icza zdusiła  w  zarodku wszei 
k ie  p ró b y  p o lity c z n e j d y w e rs ji od 
w e w ną trz , ja k ą  w  ruch u  ro b o tn i
czym  szerzy zdradz ieck i t ito iz m . bę
dący w y k ła d n ik ie m  anglosaskiego im  
pe ria iizm u  i  godzący w  suwerenność 
i  n iepodleg łość naszego państwa.

. L is topadow e p lenum  K C  PZPR, 
rzuca jąc hasło wzm ożonej czujności 
da ło  gw aranc ie  snara liżow an ia  w ro 
gich Polsce p lanów , w y e lim in o w a 
n ia  obcych agentów  z naszego apara 
tu  państw ow ego i  społecznego.

W  ten  sposób k ra j nasz stanął jesz 
cze m ocn ie j, jeszcze pew n ie j w  sze
regu państw , b ron iących  poko ju , a 
skup ionych  w o k ó ł ZSRR i w spom a
ganych przez re w o lu c y jn y  i  na rodo
w o -  w yzw o le ńczy  ruch  setek m il io  
nów  lu d z i na ca łym  świecie.

Z jednoczenie po lskiego ruchu  ro 
botniczego, k tó re  zadało cios _ osta
teczny p róbom  im p e ria lis tó w  i  k o ł
tu n e r ii —  p o zw o liło  Polsce na jeszcze 
pbbsze : -  b ra te r
sk ie j p rzy jaźn i i współpracy ze Z w ią 
zk iem  R adzieckim .

D z ię k i tem u sojuszow i w zrosło  
znaczenie P o lsk i na arenie m iędzyna 
rod ow e j. Z a rów no  w  dziedzin ie go
spodarczej ja k  i po lityczn e j Polska 
sta ła  się w a ż k im  czynn ik ie m  m iędzy 
na rodow ym , bo siła je j w y p ły w a  n ie  
z pustych  zapewnień, lecz z og rom 
nych  sukcesów gospodarczych i p o li 
tycznych, z oparcia sie o Związek Ra
dz ieck i i  państwa D em okrac ji  ̂ L u 
dow e j, z w spó łp racy  z n o w ym i po
k o jo w y m i e lem entam i w  życ iu  m ię  
dzynarodow ym , ja k  Lu dow e  C h in y  
i  D em okra tyczna  R e p u b lika  N iem iec 
ka.

Z jednoczenie po lsk ie j k la sy  r *b o t  
n icze j w zm ocn iło  Polskę pod każdym  
względem . W  o lb rz y m im  obozie p o 
k o ju  od K a n to n u  po B e r lin  w  obo
zie, k ie ro w a n ym  przez Z w iązek  R a
dz ieck i i  jego wodza, Józefa S ta lina , 
w  obozie zw iązanym  z całą p ra c u ją 
cą, postępową ludzkośc ią  —  Polska 
za jm u je  poczesne m iejsce.

Codzienna pracą każdego obyw ate  
la, czujność wobec w roga, poczucie 
odpow iedzia lności za sw ój odcinek 
p ra cy  —  oto c z y n n ik i, k tó re  w zm ac
n ia ją  s iłę  narodu, u ła tw ia ją  i  p rzy  
śpieszają prace, ja k ą  p ro w a dz i P o l
ska Zjednoczona P a rtia  Robotnicza: 
budowę fu n dam e n tów  socja lizm u

Ręce po lsk ie , dźw iga jące górę, 
obok rą k  radzieckich, czeskich i sło
w ack ich . w ęg ie rsk ich , rum uńsk ich , 
bu łga rsk ich , ch ińsk ich  i n iem ieckich , 
obok ra k  lu d z i p racv  w  A n g lii, W ło 
szech. F ra n c ji i USA — sztanćr- 
W olności, P okom  ' Postępu — cta ’ 3 
się coraz s iln ie jsze.

K A Z IM IE R Z  D Ę B N IC K I
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Utiuorzenie na Bałkanach antyradzieckiego bloku 
było zadaniem szpiegomskiej organizacji Kostowa

Dokończenie m owy prokuratora Dimczewa
S O F IA  (P A P ). Na procesie T ra j czo Kostowa i jego wspóln ików pro

k u ra to r naczelny W ła d im ir Dimczew kon tynuow a ł swe przemówienie. —- 
P ro ku ra to r podkreślił, że grupa spis kowa T ra jczo Kostowa by ła  ściśle 
związana z bandą titow ską  i  z w y wiadem angie lskim  i  am erykańskim .
Oskarżeni dążyli do utworzenia Fe

deracji południowo - słowiańskiej pod 
kierownictwem Tito. — Rozwinęli 
oni działalność, zmierzającą przede 
wszystkim do oderwania Kraju Piryń
skiego od Bułgarii i przyłączenia go 
do Jugosławii. Opracowany przez ti- 
towców i  grupę Trajczo Kostowa 
projekt Federacji południowo - sło
wiańskiej oznaczał całkowitą likw i
dację niezawisłości Bułgarskiej Re
publiki Ludowej i przekształcenie jej 
w  zwykłą prowincję Jugosławii.

Federacja ta miała być utworzona 
w drodze zamachu stanu przy m ili
tarnej pomocy Tito — wbrew woli 
narodu bułgarskiego.

Federacyjne państwo miało być 
skierowane przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i wykonywać zlecenia 
anglo - amerykańskich imperialistów.
Oto dlaczego p lan  utw orzen ia  Fede
ra c ji m ia ł h yc  zachowany w  ta jem 
n ic y  przed Zw iązkiem  Radzieckim .

AGENCI TITO MIELI DOSTĘP 
DO WSZYSTKICH INSTYTUCJI 

PAŃSTWOWYCH BUŁGARII 
Titowcy, wykonując zlecenia swych 

'anglo - amerykańskich mocodawców, 
bezpośrednio udzielali instrukcji spis
kowcom bułgarskim. Agenci Tito 
otrzymali od grupy Kostowa prawo 
swobodnego dostępu do wszystkich 
bułgarskich instytucji państwowych.
Jugosłow iański attache w ojskow y 
rn ia ł wg ląd do w szystk ich  —  nawet 
na jba rdz ie j poufnych —  m ateria łów  
bu łgarskiego m in is te rs tw a spraw w o j 
s:.owych. Tak samo przedstaw ia ła  się 
sprawa w  m in is te rs tw ie  spraw we
wnętrznych. Koliszew ski, W łachow, 
urzędnicy ambasady jugosłow iańskie j 
—  Z a firow sk i, M angowski, Hadżi 
Panzow i  in n i agenci i  szpiedzy T ito  
m ie li o każdej porze praw o wstępu 
do KC  B u łga rsk ie j P a r t ii K om un is ty 
cznej dla porozum ienia się z Kosto
wem. Z a firo w sk i o trzym a ł możność 
prowadzenia an tybu łga rsk ie j i  an ty 
radzieck ie j propagandy w  K ra ju  P i- 
ryńsk im .

P lan oderwania K ra ju  P iryńskiego 
od B u łg a r ii zakończył się fiask iem  
dzięki czujności B P K  i  w ładzy ludo
w e j oraz dz ięk i tem u, że p lanow i 
p rzec iw staw iła  się macedońska lud
ność K ra ju  P iryńskiego.

Zgodnie z in s tru k c ja m i wyw iadu 
angielskiego i  am erykańskiego, oskar 
¿cni —  ja k  w yn ika  z ich zeznań —  
w ysuw a li na kierownicze stanowiska 
w  aDaracie państwowym  członków 

• o rgan izac ji spiskowej. Zadanie to 
'■mogli oni wykonać dzięki temu, że 
1 T ra jczo K ostow  za jm ow ał czołową 
pozycję zarówno w  P a rt ii,  ja k  i  w 
rządzie. Przed 9 września 1944 r. 
po lic ja  faszystowska wskazywała K o
stowow i agentów, k tó rz y  się w k ra d li 
to  P a rt ii.  Po 9 w rześnia 1944 r .  K o 
stow  i  jego współpracownicy, m ie li 
dostęp do arch iw um  dy re kc ji p o lic ji 
i  m ogli usta lić, k to  jes t na usługach 
w yw iadu. Agentów  tych  Kostow  sku
p i ł  w  swojej o rgan izac ji spiskowej.

WYWIAD ANGLO-AMERYKAŃSKI 
KAZAŁ ZAMORDOWAĆ 

DYMITROWA
Tito oraz wywiad angielski i ame

rykański — stwierdza dalej proku
rator — podkreślali konieczność pod
jęcia energicznych działań. W tym 
celu kazali cni usunąg tych, którzy 
przeszkadzają w realizacji spisku, a 
przede wszystkim aresztować i za
mordować Georgi Dymitrowa. Georgi 
Dymitrow, cieszący się ogromnym 
autorytetem i wielką miłością człon
ków Partii i  mas ludowych stanowi! 
dla spiskowców przeszkodę nie do 
przebycia. Kostow w swoich własno
ręcznie nąpisanych zeznaniach stwier 
dza w związku z tym: „Tito pod
kreślał, że plany amerykańskie prze
widują wzrost sił antyradzieckich nie 
tyiko w Jugosławii i Bułgarii, lecz 
i w innych krajach demokracji ludo
wej. Plany amerykańskie przewidują 
nacisk gospodarczy, polityczny i woj
skowy w. celu oderwania krajów de
mokracji ludowej od ZSRR i przy
łączenia ich do bloku zachodniego.
Uprzedziłem Tito — napisał Kostow 
w swych zeznaniach ■*— że Georgi 
Dymitrow przeciwstawi się stanow
czo temu planowi. Tito nie mógł 
wówczas pohamować swej nienawiści 
do Gesrgi Dymitrowa i zawołał z

Gdy oskarżeni w idz ie li, że w ładza 
Indowa w  B u łg a r ii stale się umacnia 
pom im o ich  zdradzieckie j akc ji, 
wówczas za poradą w yw iadu ang ie l
skiego i  am erykańskiego postanaw ia
ją  zwiększyć swą działalność szkod
niczą na w szystkich odcinkach życia 
gospodarczego k ra ju .

Podczas gdy naród bu łga rsk i z entu
zjazm em  zrea lizował dw u le tn i pleń roz 
w o ju  gospodarki narodowej i gdy przy 
stąpd do w ykonan ia  p lanu p ięc io le t
niego — oskarżeni, w yko rzys tu jąc  swe 
wysch łe i  odpow iedzialne stanowiska, 
dążą do podważenia i zdezorganizowa
n ia  życia gospodarczego k ra ju .

P roku ra to r zaznacza, że oskarżeni 
d z ia ła li w  k ie runku  pogorszenia wa
ru n k ó w  życia narodu bułgarskiego, aby 
w yw ołać niezadowolenie z rządu F ron tu  
Patrio tycznego, na którego czele s ta ł 
Georgi D ym itro w . W  teh sposób za
m ie rza li oskarżani przygotow ać pod
stawę psychologiczną dla przewrotu . 
Oskarżonym  nie udało się jednak 
storpedować planu gospodarczego i 
wstrzym ać rozw oju  B u łg a rii.

N a leży podkreślić —  pow iedział 
p ro ku ra to r —  że oskarżeni us iłow a li 
zerwać rokow ania handlowe B u łg a r ii 
z k ra ja m i dem okracji ludowej, a w  
szczególności ze Zw iązkiem  Radziec
k im . W  tym  k ie runku  udzie la ł K o
stow  zleceń C hris tow cw i, gdy ten 
delegowany b y ł do M oskwy w cha
rakterze radcy handlowego. Takie 
same w skazów ki dawał rów nież Iw an 
Stefanów. Gdy Kostow lub Stefanów 
osobiście uczestniczyli w rokowaniach 
handlowych, dążyli oni do zerwania 
stosunków handlowych m iędzy B u ł
ga rią  a Zw iązkiem  Radzieckim.

O S K A R Ż E N I O D P O W IA D A JĄ  
N IE  Z A  P R Z E K O N A N IA  

LECZ Z A  K O N K R E T N E  Z B R O D N IE

P ro ku ra to r podkreśla następnie, że 
oskarżeni zosta li pociągnięci do od
powiedzialności nie za swoje przeko
nania, lecz za konkretne zbrodnie, do 
k tó rych  nie ty lk o  się p rzyzna li, lecz 
k tó re  zosta ły również udowodnione 
W toku postępowania sądowego.

Towarzysze Sędziowie! U  nas, ja k  
na Węgrzech —  ośw iadczył p ro ku ra 
to r —  titow cy , dzia ła jąc w ścisłym  
porozum ieniu z wyw iadem  angie lskim  
i am erykańskim , dążyli do tego, by 
z d rog i swej usunąć wszystkich n a j
bardzie j w yb itnych  i w p ływ ow ych 
k ie row n ików  ruchu robotniczego.

P lanow ali cni fizyczne unicestw ie
nie Georgi D ym itrow a  i innych. Ban
da Tra jczo Kostowa zdawała sobie 
sprawę z ogromnego przyw iązania 
narodu Bułgarskiego i  jego w iadzy 
ludowej do Zw iązku Radzieckiego.
I  w łaśnie dlatego lic z y li spiskowcy 
na zbro jną in terw encję T ito .

Towarzysze Sędziowie! Słyszeliście 
zeznania oskarżonych i świadków. 
Słyszeliście sprawozdania kom is ji rze 
czożnawców. W  rękach waszych zna j
dują się dokum enty przedłożone w 
spraw ie przestępstw oskarżonych. •—- 
A k t  oskarżenia został w toku postę
powania dowodowego potw ierdzony w 
całej pełn i.

P roku ra to r cy tu je  następnie odpo
wiednie "a rtyku ły  kon s ty tu c ji oraz ko
deksu karnego i  na te j podstawie do
maga się surowego ukaran ia  oskar
żonych.

W  w ypadku tym  nie moża znaleźć 
żadnych okoliczności łagodzących —- 
stw ierdza p ro ku ra to r. Oskarżeni są 
bowiem ludźm i in te lig en tn ym i, k tó rzy  
dobrze zdają sobie sprawę z tego, ja 
ką szkodę w yrzą dz ili naszemu k ra jo 
w i swoją działalnością.

P LA N O W A  D Y W E R S Y JN A  
R O B O TA  ZDRAJC Ó W

O skarżen i u k n u li spisek, m a jący  
na celu narzucenie n a ro d o w i bu łg a r 
sk iem u now e j o r ie n ta c ji po lityczn e j, 
sprzecznej z in te resam i i  w o lą  n a ro 
du, k tó ry  po 9 w rześn ia  1944 r. w k ro  
czy ł na drogę um ocn ien ia  serdecz
nych  stosunków  ze Z w ią z k ie m  R a
dz ieck im , co je d y n ie  i  ty lk o  gw aran  
tu je  niezależność narodow ą i  suw e
renność państw ow ą B u łg a r ii.

O skarżeni, p rz y jm u ją c  m etody te r 
ro rys tyczne , n ie  zaw ah a li się naw et 
przed zam iarem  fizycznego un ice 
s tw ie n ia  G eorg i D y m itro w a , k tó ry  
całe swe życie po św ię c ił godnej i

wściekłością: „Jak  długo ten starzec w ie rn e j s łużb ie  d la  naszej o jczyzny, 
będzie jeszcze s ta ł na m oje j dro-1 O skarżeni p o s ta n o w ili zastosować 
aźe!“  I m e tody  g w a łtu  d la  osiągnięcia sw ych

Na mar<»ł nesie procesu K os to ira

(Rysunek znanego am erykańskiego k  a ryka tu rzys ty  W. G roppera)

ce lów  i  p rzeprow adzen ia  sw ych  za
dań i  ch c ie li naw e t uciec się do po 
mocy obcego państwa, d0 pomocy 
w o js k  tito w s k ic h .

Z pow yższych w zg lędów  p ro k u ra 
to r  stw ie rdza , że w  przestępczej dzia 
ła lnośc i oskarżonych nie  można zna 
leźć żadnych okoliczności łagodzą
cych.

Następn ie p ro k u ra to r  D im czew  
przeszedł do om ów ien ia  zbrodn icze j 
dz ia ła lnośc i p ie rw szych  6 oskarżo
nych  i p o d k re ś lił,  że w  to ku  postępo 
w an ia  dowodowego stw ie rdzono  ich  
następujące zbrodn ie :

1) T ra jczo  K os to w  D żunew  jest 
cen tra lną  f ig u rą  spisku W  ro k u  1942, 
chcąc ra tow ać swe życie, zd radz ił 
sw ych tow a rzyszy  i  sw o ją o rgan iza
cje konsp iracy jną . K os to w  podp isa ł 
wówczas zobow iązanie w sp ó łp racy  z 
po lic ją . K os to w  w  zeznaniach tłu m a  
czy swą zdradę fizyczn ym  i m o ra l
n ym  znęcaniem  się p o lic j i faszystów  
sk ie j nad n im , lecz w  rzeczyw istości 
zdrada jego b y ła  podvk tow an a  je dy  
n ie  i ty lk o  strachem . Rzecz znam ien 
na, że o fice r p o lic j i faszystow sk ie j 
Geszew, k tó ry  b y ł w sp ó łp ra c o w n i
k ie m  w y w ia d u  b ry ty js k ie g o , o trz y 
m a ł od sw ych m ocodawców an g ie l
sk ich  in s tru k c ję , z k tó re j w y n ik a , że 
w y w ia d  an g ie lsk i lic z y ł na to, że 
m ożna zw erbow ać K ostow a  do p racy  
szp iegow skie j. I  w  rzeczyw istośc i w  
1944 r. K os to w  na w ią zu je  bezpośred 
n i k o n ta k t szpiegow ski z p rzeds taw i 
c ie lam i w y w ia d u  b ry ty js k ie g o  w  So 
f i  i. W kró tce  po ty m  K os to w  spo tka ł 
sie z K arde lem .

T ra jczo  K os tow  —  stw ie rdza  p ro k u  
ra to r  —  s łu ż y ł w y w ia d o w i angie lsk ie  
m u, am e rykań sk iem u i ju g o s ło w ia ń 
sk iem u. O fice r p o lic j i faszystow sk ie j 
Geszew oraz k ie ro w n ic y  w y w ia d u  
b ry ty js k ie g o  w id z ie li w  K os tow ie  
cz łow ieka, k tó r y  m ó g ł być  d la  n ich  
og rom n ie  pożyteczny.

Zgodn ie  z in s tru k c ja m i w y w ia d u  
titow sk ieg o , k tó ry  k ie ro w a n y  jest 
przez w y w ia d  an g ie lsk i i  am erykan 
ski, K os to w  s tw o rz y ł organ izację  spi 
skową, k tó ra  p o s ta w iła  sobie za cel 
w c ie len ie  B u łg a r ii do J u g o s ła w ii i 
u tw o rzen ie  na B a łkan ach  a n ty ra 
dz ieck iego b loku , podporządkow ane 
go m ocars tw om  im p e ria lis tyczn ym .

C e n trum  k ie row n icze  sp isku p rz y 
ję ło  radę w y w ia d u  tito w s k ie g o  i an 
g ie lsk iego w  spraw ie  pod jęc ia  zdecy 
dow anej a k c ji d la  osiągnięcia osta
tecznego celu. W  zw iązku  z ty m  spi 
skow cy m ie li f iz yczn ie  z lik w id o w a ć  
w szystk ich , k tó rz y  stanow ią  d la  n ich  
przeszkodo, a w  szczególności G eorg i 
D y m itro w a .

N astępn ie  p ro k u ra to r  p rzytacza 
dow ody, s tw ie rdza jące , że K fls to w
równocześnie p ro w a d z ił osobiście cizi a“ 
ła lność szpiegowską na rzecz w y w ia  
du angie lskiego, am erykańsk iego i 
jugos łow iańsk iego .

2) Iw a n  S te fanów  b ra ł ud z ia ł w  
tw o rz e n iu  o rg a n iza c ji sp iskow e j i 
w e rb o w a ł do n ie j lu dz i. S te fanów  w y  
su n ą ł cz łonków  o rg a n iza c ji sp isko
w e j na k ie row n icze  sł anow iska gospo 
darcze i  finansow e. P ro k u ra to r  p rzy  
tacza rozm a ite  dow ody, s tw ie rd z a ją 
ce, że S te fanów  dopuśc ił się zd ra 
dy stanu, p ro w a d z ił dz ia ła lność szpie 
gowską i  o rg an izow a ł szkodn ic tw o 
gospodarcze.

3) N ike la  P aw łów  b y ł w raz z K o 
stowem  i  S tefanow em  cz łonk iem  k ie  
row niczego cen tru m  o rg an izac ji spis 
kow e j.

4) N ik o ła  Naczew p ra cow a ł d la  
w y w ia d u  ang ie lsk iego i b y ł donosi
c ie lem  b u łg a rsk ie j p o lic j i faszystow 
sk ie j od 1941 roku .

O rgan izo w a ł op kon fe ren c je  Ko.sto 
w a z C y ry lo m  S ław ow em  —  agen
tem  b ry ty js k im . Naczew p rz y ją ł p ro  
pozycję Kostow a i w s tąp ił do o rgan i
zac ji sp iskow e j

Naczew p ro w a d z ił rów n ie ż  dz ia 
ła lność sabotażową i  szkodniczą. Na 
ra z ił on B u łga rską  R e pu b likę  L u do  
•wą na ogrom ne s tra ty .

5) B o rys  C h ris tó w  w  zeznaniach 
sw ych scha rak te ryzo w a ł swą zb rod 
niczą dz ia ła lność w  sposób następu
jący :

„T ra jc z o  K os to w  w c iągn ą ł m n ie  
do d y w e rs y jn e j i  zd radz ieck ie j orga 
n izac ji. P racow a łem  nad zerw an iem  
stosunków  międizy B u łg a r ią  a ZSRR. 
N a zlecenie T ra jczo  K os tow a zaopa 
try w a łe m  w  szpiegowskie in fo rm a c je  
radcę hand low ego am basady jugos ło  
w ia ń s k ie j“ .

6) Iw a n  G ew renow  w c h o d z ił w  
sk ład  o rg an izac ji sp iskow e j i  w e rbo  
w a ł do n ie j sw ych  p rz y ja c ió ł p o li
tycznych . G ew re no w  św iadom ie p ro  
w a d z ił osobiście akcję  szkodnicza i 
u d z ie la ł in n y m  osobom in s tru k c ji dla 
rozw in ię c ia  dz ia ła lnośc i sabotażowej. 
P rz y c z y n iło  to B u łg a r ii ogrom ne s tr a 
ty . G ew renow  p rze ka zyw a ł A n g li
ko m  in fo rm a c je  szpiegowskie, d o ty 
czące życia gospodarczego B u łg a r ii.
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Proszę ocenić spoko jn ie  i o b ie k ty w  

n ie  —  p o w ie d z ia ł p ro k u ra to r  —  ja k  
ogrom ną szkodę oskarżen i w y rz ą d z il i 
naszem u k ra jo w i i  naszemu narodo 
w i. Proszę ocenić, na ja k  w ie lk ie  n ie  
bezpieczeństwo n a ra z ili on i nasz 
k ra j.  D ecyz ja  sądu p o w in n a  dowieść, 
że p o tra fim y  obron ić naszą w ładzę lu 
dową, nasz rozw ój na drodze d0 socja 
Uzmu, że p o tra f im y  obron ić spokój i  
dobro naszych mas pracujących.

*
N astępn ie Sąd u d z ie lił głosu p ro k u  

re to ro w i C akow ow i, k tó ry  s tw ie r 
dz ił, że postępow anie dow odow e w y  
kaza ło w  całe j p e łn i w in ę  pozosta
ły c h  oskarżonych C on iu  Conczewa, 
Iw a n a  T u tew a , H adż i Panzowa, W a 
sy la  Iw an ow sk ieg o  i  I I j i  B o ja lc a lije  
w  a.

7) C on iu  Conczew dopuśc ił się zdra 
d y  stanu, szpiegow stw a na rzecz w y  
w ia d u  jugos łow iańsk iego , am erykan  
skiego i  angie lskiego. Równocześnie

Conczew p ro w a d z ił akc ję  sabotażo
wą,

8) Iw a n  T u te w  dopuśc ił się zdra 
dy stanu, szpiegow stw a na rzecz ob
cego w y w ia d u .
. 9), 10), 11) H adż i Panzow, W asy l 
Iw a n o w s k i oraz I l ja  B o ja lc a li je w  dą 
ż y li do w c ie le n ia  B u łg a r ii do Jugo
s ła w ii. P ie rw szym  etapem  w  ich  dzia 
ła lności m ia ło  być  p rzy łączen ie  K ra  
ju  P iry ń s k ie g o  do R e p u b lik i M ace
dońsk ie j. wchodzącej w  sk ład Jugo
s ła w ii. O skarżen i w y k o rz y s ta li goś
cinność i  p rzy jazn e  uczucie, ja k ie  na 
ród b u łg a rs k i ż y w ił wobec na rodu  
jugos łow iańsk iego  i  p ra g n ę li pozba
w ić  B u łga rską  R e p u b likę  L u do w ą  
suw erenności na rodow e j i p rzeksz ta ł 
c ić  B u łg a rię  w  ko lo n ię  im p e ria liz m u  
ang lo -am erykańsk iego .

P ro k u ra to r  p o d k re ś lił,  że oskarże
n i d z ia ła li w  m yś l in s tru k c ji k l i k i  i i  
to w sk ie j, k tó ra  je s t narzędziem  im pe 
r ia liz m u  ang lo-am erykańsk iego.

P ro k u ra to r  C akow  z w ró c ił się do 
Sądu z apelem, aby p rz y  w y d a w a n iu  
w y ro k u  w z ią ł pod uw agę ch a ra k te r 
Zbrodni, pope łn ionych  przez oskarżo 
nych, okoliczność, że, przestępstw  
sw ych  oskarżen i d o pu śc ili się w  spo 
sób zorgan izow any i  p lan ow y . P ro 
k u ra to r zaznaczył, ża zbrodnia oskar
żonych k r y ły  w  sobie groźne niebez 
p ieczeństw o d la  B u łg a rs k ie j R epu
b l ik i  L u d o w e j. W  ty m  stan ie  rz e 
czy oskarżen i p o w in n i być  surow o 
uka ran i.

P R Z E M Ó W IE N IA  OBROŃCÓW

Po p rzem ów ien iach  p ro k u ra to ró w , 
sąd u d z ie lił głosu obrońcom . O broń 
ca K ostow a, adw oka t D ugm edziew  
p rzyzna ł, że postępow anie dow odo
w e w ykaza ło , iż  oskarżenie zaw ie ra  
m a te r ia ł obciążający, n ie  pod lega ją 
cy dysku s ji. O brońca p ro s ił je dn ak  
o w z ięc ie  pod uw agę oko liczności ła  
godzących. K o s to w  zosta ł s k ie ro w a 
n y  na zbrodn iczą drogę przez T ito , 
K arde la , R ańkow icza oraz ich  an
g ie lsk ich  i am erykań sk ich  m ocodaw  
ców. Na ła w ie  oskarżonych p o w in n i 
w ięc znaleźć się —  i w  is toc ie  rze 
czy zn a jd u ją  się —  zbrodn iarze be l 
gradzcy i  ich  anglosascy rozkazodaw  
cy.

O brońca S tefanowa, Russew, po d 
k re ś lił,  że k lie n t jego p rzyzn a ł się w  
całej rozc iąg łośc i do w in y  zarów no 
w  ś ledztw ie  ja k  i  na rozp raw ie . N a 
te j podstaw ie  obrońca p ros i o łagod 
ny  w y m ia r  k a ry .

Obrońca P aw łow a, S to janow , za
znacza, że fa k t  iż  oskarżony p rz y 
zna ł się do w in y  s tanow ić p o w in ie n  
okoliczność łagodzącą.

O brońca Naczewa p rz e d s ta w ił o- 
skarżonego ja k o  cz łow ieka  o s łabym  
charakterze . Naczew —  zdaniem  
ob rońcy —  n ie  m a w yraźnego o b li
cza po litycznego i u le g ł nam ow ie  K o  
stówa. Na te j podstaw ie  obrońca p ro  
si o łagodny w y m ia r  k a ry .

Z podobnym  ap°lsm  zw róc ił się do 
Sadu obrońca B orysa  C h ris tow a .

O brońca Conczewa dow odził, że 
dzia ła lność jego k lie n ta  n ie  b y ła  ta k  
szkod liw a  d la  państw a, ja k  d z ia ła ł 
ność in n ych  cz łonków  organizacji, 
sp iskow ej. W  zw iązku  z ty m  obroń 
ca p ros i o ła godny w y m ia r  k a ry .

Obrońca G ew renow a zw raca uw a 
ge na podeszły w ie k  oskarżonego i 
na te j podstaw ie p ros i o łagodną k a 
rę.

O brońca T u te w a  podkreśla , że 
oskarżony odegra ł d rugorzędna ro lę  
w  spisku, i  w  zw ią zku  z ty m  p ros i 
Sad o uw zg lędn ien ie  oko liczności ła  
godzących.

Obrońca H adż i —  Panzow a zazna 
cza, że k lie n t  jego jes t je d n ym  z na j 
m łodszych oskarżonych. O brońca p ro  
si Sąd o uw zg lędn ien ie  oko liczności 
łagodzących.

O brońca Iw an ow sk ieg o  zwraca 
uwagę na skruchę swego k lie n ta  i 
na te j podstaw ie  p ros i Sąd o łagod 
ny  w y ro k . R ów nież obrońca B o ja lce  
li je w a  podkreś la  m ło d y  w ie k  oska r
żonego i  jego p rzyzn an ie  się do w in y .

O S TA T N IE  S ŁO W A  O S K A R ŻO N Y C H

Po w ys łu ch a n iu  p rzem ów ień  obroń 
ców, Sąd u d z ie lił ostatniego słowa 
oskarżonym .

’ O skarżony T ra jc z o -K o s to w  ró w 
nież w  osta tn im  s ło w ie  u s iło w a ł w  
go łos łow nym  ośw iadczen iu w p ro w a 
dzić w  b łąd  Sąd i zatuszować swe 
zbrodnie.

O skarżony S te fanów  w  sw ym  
osta tn im  s łow ie  p o tę p ił z oburze
n iem  zachow anie się Kostow a, k tó ry  
zap row adz ił w szys tk ich  na ła w ę  
oskarżonych, a obecnie n ie  ma odwa 
gi p rzyznać się szczerze do w in y . 
W y n ik a  z tego —  p o w ie d z ia ł S te fa 
nów  —  że K o s to w  chce do końca 
pozostać p ro w o ka to re m  i  tchórzem .

S te fanów  p rz y z n a ł sie w  całe j roz 
c iągłości do w in y  i  podkreś la , że ża 
łu je  g łęboko pope łn ion ych  zbrodn i.

Pozosta li oskarżeni ośw iadczy li, że 
p rzyzn a ją  się do w in y . P rosili, on i o 
ła godny w y m ia r  k a ry , b y  w  p rz y 
szłości m o g li p rz y n a jm n ie j częściowo 
n a p ra w ić  szkody w yrządzone lu d o w i 
bu łg a rsk ie m u .

O b ra d y  K ong resu  
Zu;. Zau;. CSR

PR AG A. PAP. W  trzec im  d n iu  ob
rad  K ongresu Czechosłowackich Z w ią  
zków  Zaw odow ych p rze m aw ia li da l
si delegaci zagran iczn i. P rzedstaw i
c ie l R u m un ii N ik ifo r  zobrazował o- 
siągnięcia p rodukcy jne  swego k ra ju .

N ik ifo r  podkreś lił, że tegoroczna 
p ro d u kc ja  w zrosła  o 40 proc., zaś w y  
dajność p racy o 15 proc. w  po rów 
na n iu  z 1948 r. W yznaczony na b ie 
żący ro k  p lan p ro d u k c y jn y  p rze k ro 
czono o p ra w ie  9 proc.

P rze m ia n o w a n ie  PZPB N r  1
' *  ■ Ł

i  k o p a ln i „S o sn o w ie c  
na za k ła d y  im . Józe fa  S ta lin a

(Dokończenie
p a ln ia  nasza nosić będzie im ię  W ie l 
k ie g o  S ta lina , im ię  k tó re  je s t d la  nas 
sym bo lem  zw yc ięs tw a i  twórczego, 
socja listycznego b u d o w n ic tw a “ .

„A b y  stać się go dn ym i tego za
szczytu —  ośw iadczy ł sztygar oddzia 
ło w y  W ła d y s ła w  D w oraczek —  u trz y  
m am y naszą p rzodu jącą  pozyc ję  w  
przem yśle  w ę g lo w ym , aby w  codzien 
ne j p ra cy  zasłużyć na w ie lk ie  w y 
różn ien ie , o k tó re  w y s tą p iliś m y “ .

P rzew odniczący R ady Z a k ła do w e j 
K u rd z ie l w  im ie n iu  całej załog i 
ośw iadczył, iż  załoga kop a ln i, p ra 
gnąc w y ra z ić  sw o ją  wdzięczność dla 
G enera lissim usa S ta lina  postanow iła  
szczególnie w y d a jn ą  pracą w  d n iu  
20 g ru dn ia  uczcić dzień Jego u ro 
dz in  i  wezwać do naś ladow n ic tw a  to 
w arzyszy  w  ca łe j Polsce.

W  apelu sw ym  ro b o tn ic y  ko p a ln i 
„S osnow iec“  głoszą m. in .:

W śród życzeń na p ływ a ją cych  do 
M oskw y  w  70 rocznicę u ro d z in  T o 
w arzysza S ta lina , donośnie rozb rzm ię  
w a głos po lsk ie j k la sy  robo tn icze j, 
lu d z i p ra cy  P o ls k i L u do w e j.

R uch  k u  czci u ro dz in  Towarzysza 
S ta lina  spec ja ln ie  szeroko ro zw in ą ł 
się w  sercu naszego p rze m ys łu  —  w  
Z ag łęb iu  Ś ląsko -D ąbrow sk im .

ze str. 1 -e j)
W  d n iu  20 g ru d n ia  zw iększym y  

nasze w y s iłk i,  z m o b iliz u je m y  w szyst 
k ie  s iły , zw iększym y w y d o b y c ie  w ę 
gla  i  w  ten  sposób n a jg o d n ie j uczc i 
m y  dz ień u ro d z in  W ie lk ie g o  S ta lina . 
D z ień  20 g ru d n ia  będzie d la  nas 
dn iem  w ie lk ie j s ta lin o w s k ie j p ra cy .

W zyw a m y  W as w szys tk ich , abyś
cie poszli za naszym  p rz y k ła d e m  i  
s tanę li 20 g ru d n ia  do w zm ożonej i  
o fia rn e j p ra cy  k u  czci W ie lk ie g o  W o 
dza p ro le ta r ia tu  całego św ia ta , n a j
lepszego p rz y ja c ie la  n a rod u  p o ls k ie 
go, naszego osw obodzic ie la  i  nauczy 
cie lą —  W ie lk ie g o  S ta lin a “ .

G orącym i ok laska m i p o w ita n o  na 
stępnie p rzem ów ien ie  w ie lo k ro tn e g o  
p rzo d o w n ika  pracy, g ó rn ik a  A dam a 
M ilik a .

„O d  ju tra  nasza ko p a ln ia  będzie ko 
p a ln ią  im . Józefa S ta lina . P rzy rzeka  
m y, że im ię  W odza postępow ej ludz  
kości s tanow ić  będzie d la  nas na 
każdym  k ro k u  p rzyp o m n ie n ie  w ie l
k ie j sp ra w y w a lk i o po kó j i  zw yc ię  
s tw o socja lizm u. O to nasze zobow ią  
zanie w  przeddzień radosnego św ię 
ta  mas p ra cu jących  św ia ta , w  przed 
dzień roczn icy  u ro d z in  G enera liss i
musa Józefa S ta lin a “ .

Robotnicy i młodzież o wykonaniu zobowiązań
(Dokończenie ze str. 1-ej)

W d n iu  o tw a rc ia  w ystaw ę zw iedzi 
lo  ponad 1.000 p ra co w n ikó w  zak ła
dów.

W IEC E I  S ZTA FE TY  
M ŁO D ZIE ŻO W E

W  w iecach m łodzieżow ych w  w o j 
k rako w sk im  w zię ło  udzia ł ponad 120 
tys. ZM P-owców , ju na ków  SP i  ha r
cerzy oraz k ilkadz ies ią t tys ięcy  m ło 
dzieży szkolnej zdezorganizowanej.

Do m iast p o w ia tow ych  w o j. k ra 
kow sk iego  p rzyb y ło  ponad 500 szta
fe t z fab rycznych , w ie js k ic h  i (szkol
nych k ó ł ZM P. Sztafety w ita n e  by ły  
przez m łodzież i społeczeństwo d łu 
g o trw a ły m i ok laskam i i  żyw io łow o 
w znoszonym i o k rzyka m i na cześć Jó 
zefa S ta lina .

W s a li tea tra lne j Monskifego Oka 
w  Zakopanem Z M P  zorganizował u ro 
czystą akadem ię, w  k tó re j w z ię ło  
lic z n y  ud z ia ł m ie jscow e społeczeń
stw». W śród u p o m in kó w  u rodz ino 
w ych dla  w ie lk iego  Ju b ila ta  zna jdu
ją  się: a rtys tyczn ie  w yko na ny  dzban 
ceram iczny, c iupaga góralska i  gęś
le, obraz o le jn y  o ra :  a lbum y ze zdję 
c iam i.

K O Ł A  S A M O K S Z T A Ł C E N IO W E
Na zebraniach i w  kolach samo

kszta łceniow ych szerokie masy spo
łeczeństwa polskiego zapoznają się z 
życiorysem  Józefa S talina.

M. in . z in ic ja ty w y  p rzodow ników  
pracy z Z akładów  S tarachow ick ich  
zorganizowano 2 ko ła  samokształce
n iow e dla przestud iow ania ż y c io ry 
su Józefa S talina , k tó re  zyskały so
bie  tak  dużo słuchaczy, że zaszła po
trzeba stworzenia 30 nowych kó ł sa

m okształceniowych. S kup ia ją  one po 
nad 1.500 p racow n ików , w  tym  30 
pro-c. bezparty jnych.

Za p rzyk ładem  starszych poszła 
m łodzież i  kob ie ty  p rzystępu jąc do 
organ izow ania zespołów samokształce
niow ych.

L IS T Y  G R A T U LA C Y JN E  i
W dalszym ciągu codzień na p ły 

w a ją  lis ty  g ra tu lacy jne  dla Józefa 
Stalina. Poniże j podajem y u ry w k i 
n iek tó rych  z tych lis tów .

Załoga h u ty  „B a n k o w a “ pisze m, 
in .:

„Jesteśm y dum ni, że w  hucie  na
szej ży ją  tradyc je  w a lk  1905 r., w ie l
k ie  tradyc je  S D K P iL  i  KP P , d z ię k i 
k tó ry m  hu ta  „B an kow a“  uzyskała 
sobie zaszczytne m iano tw ie rd z y  re 
w o lucyjnego p ro le ta ria tu .

Jesteśmy dum ni, że hu ta  nasza b y 
ła reprezentowana w  Radzie Delega
tów  Robotn iczych — tym  zalążku w ła  
dzy ludow ej na początku la t m iędzy
w o jennych —  i  że w  r. 1918 nasi to
warzysze zas ila li szeregi Czerwonej 
G w a rd ii“ .

D A LS ZE  Z O B O W IĄ Z A N IA
G órn icy kop a ln i Zabrze-W schód 

zobow iązali się w  d n iu  21 bm. w y 
konać roczny plan p ro d u kc ji i  dać do
końca roku 25 tys. t węgla ponad 
pian.

Podobne zobow iązania pod ję ły  ró w  
nież załogi kopalń: „M akoszow y“ , 
„K n u ró w “ , „G liw ic e “ . G ó rn icy  ko p a l
n i „ A r tu r “ , niezależnie od zobow ią
zań zw iększenia w ydobyc ia  węgla, po 
s ta n o w ili objąć w spółzaw odnictw em  
100 proc. załogi, zw iększyć ilość grup 
zespołowych i g rup p rodukcy jnych  
na jwyższej jakości.

Z a n i e p o k o j e n i e
o j  Zgrom adzeniu  N arodow ym  F ran c ji 

po licy jną  po lityką  rządu wobec Polaków
P A R Y Ż (P A P ). W  Zgromadzeniu Narodowym  odbyła się dyskusja na 

m arginesie in te rp e la c ji dotyczących stosunków polsko-francuskich. In te r 
pelacje z łoży li gau llis ta  B arrachin, repub likan in  postępowy Cham bciron 
i kom unista B iscarle t.

G aullis ta B arrach in  oparł swą in 
terpe lację na oszczerczych wiadom o
ściach reakcyjnych dzienników fra n 
cuskich.

Republikan in postępowy Chambei- 
ron  w yg ło s ił dłuższe przemówienie, 
w  k tó rym  w y ra z ił głębokie zaniepo
kojenie z powodu p o lity k i rządu f ra n 
cuskiego, zm ierzającej niedwuznacz
nie do pogorszenia stosunków za
równo z Polską, ja k  i  z in n ym i k ra 
ja m i dem okracji ludowej. Mówca do
maga się położenia kresu te j p o lity 
ce, ponieważ godzi ona w żywotne 
in te resy F ranc ji. Mówca podkreś lił, 
że na podstawie konwencji francusko- 
po lsk ie j z 1925 roku  władze polskie 
m ia ły  prawo aresztować Robineau ze 
względu na w ysunię te p rzec iw ko  n ie 
mu oskarżenia. Faktem  jest, że pana 
Robineau —  pow iedzia ł Chambeiron 
—  przyłapano na prowadzeniu dzia
ła lności, k tó ra  nie je s t przew idziana 
w  jego fu n k c ji.

Mówca s k ry tyko w a ł postępowanie 
rządu, k tó ry  aresztował załogę sa
m olotu polskiego, wprowadzając w  
ten sposób średniowieczne pojęcie od
powiedzialności zbiorowej.

K om unista  B isca rle t w y s tą p ił z in 
terpe lacją  w  sprawie „po licy jn ych  za
rządzeń powziętych wobec demokra
tycznych organ izac ji em igran tów “ . 
Mówca podkreślił, że rząd prześladuje 
demokratyczne organizacje em igran
tów , opiekując się równocześnie an ty 
francusk im i organ izacjam i faszystow 
skich zdrajców i ich p lugawą prasą.

M in is te r Schuman uchy la ł się od 
konkre tne j . odpowiedzi na in te rpe la 
cję.

Stanowisko Schumana poparł m in i.  
ster spraw wewnętrznych Moch, k tó 
r y  p rz y  te j okaz ji po w tó rzy ł k ła m li
we doniesienia reakcy jne j p rasy f ra n . 
cuskiej na tem at rzekomego niebez
pieczeństwa zagrażającego Republice 
F rancuskie j ze strony po lskich orga
n iza c ji dem okratycznych.

U chyla jąc się od dalszych odpo
w iedzi Moch p rzy łączy ł się do w n io 
sku m in is tra  Schumana w  spraw ie 
odroczenia dyskus ji nad sprawą sto
sunków po lsko-francuskich. W niosek 
ten zosta ł w iększością głosów p rz y . 
ję ty .

O iiu ia d c z e n ie  o b ro ń c y  
w ic e k o n s u la  

S zcze rb iń sk ieg o
PAR YŻ (P A P ). Korespondent PAP 

zw róc ił się do obrońcy wicekonsula 
Szczerbińskiego —  adwokata Nord- 
manna z prośbą o wyjaśnien ie, w ja 
k im  stanie znajduje się obecnie 
„sp raw a“  wicekonsula.

„W  moim pojęciu —  oświadczył 
znakom ity  p raw n ik  —  is tn ie je  ty lk o  
jeden aspekt te j sprawy, w yn ika jący 
z to r tu r ,  ja k ie  zadano p. Szczerbiń- 
skiemu dla wydobycia od niego ze
znań.

8 g rudn ia  opublikowano kom uni
kat, insp irow any przez m in is tra  spraw 
wewnętrznych. K om un ika t ten nie 
zaw iera ł żadnego zaprzeczenia na 
m ój l is t  i  nie zapow iedzia ł wszczęcia 
śledztwa wobec sprawców prześlado
wania i  pobicia p. Szczerbińskiego.

Podkreślam, że ekspertyza sądowo- 
lekarska nie stanow i istotnego ele
m entu śledztwa w  te j spraw ie, ponie
waż przestępstwa, na k tó re  skarży 
się m ó j k lie n t, po legają w  pierwszym  
rzędzie na n ie legalnym  zatrzym an iu  
i  na pozorowanej egzekucji. Znęcanie 
się, polegające na próbie uduszenia 
przez stopniowe zaciskanie węzła 
k raw ata  na szyi, nie pozostawia żad
nych śladów. W szyscy, k tó rz y  znają 
p. Szczerbińskiego, tw ie rdzą zgodnie, 
że n ie  c ie rp ia ł on n igdy przed aresz
towaniem  na drżenie powiek, k tó rym  
je s t obecnie dotkn ię ty .

Konsul Szczerbiński nie odmawia 
odpowiedzi na py tan ia , stw ierdza na
tom iast, że osoby, k tó re  się nad n im  
znęcały, nie zosta ły  dotąd pociągnię
te do odpowiedzialności.

Gdyby k lie n t m ó j nie b y ł n iew inny 
—  pow iedzia ł adwokat Nordm ann —? 
po co by  go to rtu row ano?  A  pam ię
ta jm y , że chodziło o byłego komba
tan ta  z czasów pierwsze j w o jn y  św ia
tow e j, o człow ieka, k tó ry  m a ty lk o  
jedną nogę, o człow ieka, k tó ry  b ra ł 
udz ia ł w  Ruchu Oporu i  b y ł deporto
w any do obozu koncentracyjnego w  
M authausen“ ,
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f Teheran, w  grudn iu .

Ira n  je s t dużym  k ra je m . Z a jm u 
je  przestrzeń 1.650 tys. km . kw a  

d ra to w ych . Zam ieszka ły  jes t przez 
16 m in . lu dz i, k tó ry c h  o lb rzym ia  
w iększość ży je  w  bezprzyk ładne j nę 
dzy. C z te ry  p ią te  m ieszkańców  z a j
m u je  się ro ln ic tw e m . P rzem ysł ira ń  
s k i ogranicza się ty lk o  do m a łych  fa  
b ry k  i w a rsz ta tów  rzem ieśln iczych. 
B ogactwa na tu ra lne  k ra ju  są bardzo 
ob fite . W e w szystk ich  jego częściach 
zna jd u ją  się bogate źród ła  na ftow e. 
Część z n ich  na p o łu d n iu  je s t eksplo 
atowana przez A n g lik ó w . Inn e  zno
w u  są  ̂ p rzedm io tem  rab un kow ych  
ap e ty tów  im p e ria liz m u  a m e ryka ń 
skiego.

K lik a  rządząca w  Ira n ie , sk łada ją  
ca się z lu d z i m yś lących ty lk o  o w ła  
snej ko rzyści, zn a jd u je  się c a łk o w i
cie w  s łużb ie im p e ria lizm u . P o lity -  
k ie rzy  irańscy — to p rzew ażn ie  w ie l 
cy  posiadacze ziemscy. N ie k tó rz y  z 
n ich  są w łaśc ic ie la m i obszarów n ie - 
us tępu jących co do w ielkości, obsza-

N ę d za  i bogactiuo I ra n u
Korespondencja własna „Rzeczypospolitej“

K la s y  posiadające n ie  zw raca ją  u - 
w ag i ,na trag iczną  sytuację  ch łopów  
i  s ta ra ją  się z n ich  wycisnąć ja k  na j 
w ięce j d la  p row adzen ia  w ystaw nego 
życia. Bogacze m ają po k ilk a  żon, a 
często i  po k ilk a  nałożnic, k tó re  o- 
czyw iście  re k ru tu ją  się spośród bied j 
nych  dziewcząt w ie jsk ich . O bsza rn i
cy zm uszają ch łopów  do bezpłatne j 
p racy i  za odmowę karzą ich  o k ru 
tn ie , n ie  cofa jąc się przed to rtu ra m i. 
N ic  dziwnego, że ch łop ira ń s k i ży je  
w  s k ra jn e j nędzy, chodzi oberw any 
i  bosy. Jest on w y z y s k iw a n y  n ie  t y l  
ko  przez obszarn ików , ale rów n ie ż  
przez p rze d s ta w ic ie li w ła d zy  —  żarn 
darm ów . P am iętać trzeba, że w  I r a 
nie  żandarm  —  to  p ra w ie  że bez
w zg lędny pan i  w ładca. P rzew ażn ie 
ta k i żandarm  po 6 m iesięcznym  lu b  
rocznym  u rzędow an iu  w raca  ze w s i 
wzbogacony. Po w o jn ie  k ie d y  wzm o 
gła się dzia ła lność p a r t i i  postępowej

rom  ta k ic h  pańs tw  europe jsk ich , ja k  1 Tudeh, żandarm i chę tn ie  szantażo- 
H o lan d ia  czy B e lg ia . Jeden z posłów  w a li ludność, dom agając się łapó w ek
p a rla m e n tu  B a tm anke licz  sam się 
p rzechw a la ł, że je s t w łaśc ic ie lem  te 
ry to r iu m  pó łto ra  razy  w iększego od 
S zw a jca rii. Tacy to  lu dz ie  decydu ją 
o życ iu  p o lity c z n y m  i  gospodarczym 
k ra ju .
_ S y tua c ja  ro ln icza  Ira n u  n iew ie le  

się zm ie n iła  od czasów śred n iow ie 
cza. U s tró j fe u d a ln y  trw a  tam  w  dal 
szym  ciągu. O bszarn icy i  k a p ita liśc i, 
k tę rz y  d o ro b ili się dużych m a ją t
k ó w  na w y z y s k u  mas lu do w ych , s i
łą, p rzekups tw em  i  dzięki, bezpośred 
n ie j pom ocy dyp lo m atycznych  przed 
s ta w ic ie ls tw  m oca rs tw  zachodnich 
„o rg a n iz u ją “  i  w y g ry w a ją  w yb o ry .

W iększość obsza rn ików  ira ńsk ich  
ży je  w  w iększych  m iastach  Ira n u  
lu b  też za granicą. O lb rzym ie  m il io 
nowe bogactw a po zw a la ją  im  p row a 
dzić bezczynny t r y b  życia. T y lk o  od 
czasu do czasu m agnaci c i uda ją  się 
z w iz y ta m i do „s w o ic h “  w s i i  osiedli. 
M a ją  do rozporządzen ia w span ia łe  
sam ochody na jnow sze j m a rk i. W ięk  
szość z n ich  otacza się swego rodza
ju  d ru żyna m i, w  sk ład  k tó ry c h  wcho 
dzą konn ica , s trze lcy  i  liczne  rzesze 
„ k lie n tó w “  i  u rzę dn ików . B iedn i 
poddan i w ita ją  ich  tak , ja k b y  w ita l i  
samego szacha. N a p rz y ję c ie  takiego 
„ k r ó l ik a “  za rzyn a ją  n ie k ie d y  osta t
n ią  k ro w ę , b a ran y  i  kozy. Poza tym  
obow iązkow o muszą w ręczyć  dostoj 
nem u gościow i prezen ty .

O bszarn icy c i posiadają gustowne 
i  e leganckie w ille . Jedne na lato, 
inne  znow u na zimę. Z im ę przew aż
n ie  spędzają na zabawach, h u la n 
kach i  grze hazardow nej.

W  ty m  sam ym  czasie ch łop i ira ń 
scy pędzą sm utne i  nędzne życie. 
B iedacy m ieszka ją  w  nędznych le 
p iankach. N ajczęście j w  je d n y m  po 
k o ju  śpią razem  z dziećm i, rodz ica 
m i, kozam i, i  k ro w a m i. Leżą na m a
tach, którymi wykładają brudną i 
m okrą  ziemię.- Zimą woda przecieka 
do m ieszkań.

N ic  też dziw nego że w  tych  w a ru n  
kach większość ludnośc i cho ru je  na 
reum atyzm , ja g licę  i  m a la rię . Dzieci 
ch łopskie  pozbaw ione są możności 
nauk i. W  przew ażającej w iększości 
w s i n ie  m a żadnych szkół. Stąd też 
ana lfabe tyzm  je s t p ra w ie  że s tup ro 
cen tow y. W  m a łych  w siach n ie  ma 
an i le ka rzy , an i le ka rs tw , an i ja k ic h  
k o lw ie k  szp ita li. T y lk o  w  dużych 
m iastach można znaleźć doktora. Na 
40 tys. m ieszkańców  p rzypada jeden 
lekarz , k tó r y  zresztą p ra w ie  n igdy  
n ie  m a do rozporządzen ia an i m ed y
kam entów , an i po trzebnych  na rzę
dzi.

i  m ordu jąc . W  rap o rtach  s tw ie rdza li, 
że b y ł to  kom un is ta  z p a r t i i  Tudeh, 
k tó ry  zginął, staw ia jąc opór władzom . 
W arto  przypom nieć, że o rgan iza to 
rem  i  dowódcą żan d a rm e rii ira ń 
sk ie j b y ł genera ł am e rykańsk i 
Schw arzenkop f. Po w o jn ie , k ie d y  do

Ira n u  doszły w iadom ości o m etodach 
h itle ro w sk ich , ch łop i zaczęli m ów ić, 
że żanda rm i prześciga ją  naw e t ge
stapowców.

*
W śród szczepów ira ń s k ic h  pocho

dzenia n ie  pe rsk iego na p ie rw szy  
p lan  w ysu w a ją  się K u rd o w ie , za
m ieszka li poza ty m  w  znacznych 
ilośc iach rów n ie ż  w  I ra k u  i  T u rc ji.  
K u rd o w ie  to  na jb a rdz ie j postępow y 
z pośród szczepów ira ńsk ich . N a  u -  
wagę zas ługu ją  ró w n ie ż  B a c h tia ro - 
w ie, k tó rz y  ż y ją  w  p o b liż u  an g ie l
sk ich  kon ces ji n a fto w y c h  na p o łu d 
niu. L iczba ich  sięga 200 tys. i zna j
d u ją  się on i pod w p ły w a m i A n g li
ków .

W a rto  ró w n ie ż  pośw ięcić k ilk a  
słów  szczepom Kaszgarakim . W r. 
1946 rząd  ira ń s k i pod nac isk iem  mas 
lu d o w ych  zm uszony b y ł iść na ustęp 
s tw a w  stosunku do p a r t i i  Tudeh i 
wyzw oleńczego ru c h u  azerbe jdżań- 
skiego. A n g lic y  sp ro w o ko w a li w te d y  
powstanie kaszgarskie w ym ierzone 
p rze c iw  au tono m ii A zerbe jdżanu  i 
u d z ia ło w i p rze d s ta w ic ie li T udeh w  
rządzie. K aszgarow ie  d o ta r li do 
m ia s t Sziras w  p ro w in c ji Fars. ^ d o 
byw szy  m iasto  p o d p a lili dom y i  p rze 
p ro w a d z ili egzekucję na ludności.

Wystania darów 
dla Generalissimusa Sfalma

N a rozkaz swego w odza Noser C ha
na i  jego  b rac i, k tó rz y  b y l i  w te d y  
posłam i do pa rlam en tu , ze szczegół- I 
ną bezwzględnością poddano to r tu 
rom  ko b ie ty . Tenże Noser Chan zo
sta ł późnie j am nestiow any przez 
Szacha. P ow stanie zaś K aszgarów  o- 
głoszone zostało ja k o  pow stan ie 
„k tó re  zba w iło  na ród “ .

N a leży jeszcze w spom nieć o ta 
k ic h  szczepach, ja k  B e ludżow ie  za
m ieszkali. w zd łuż  g ran icy  Pakis tanu , 
L u ro w ie  zam ieszka li w  zachodnim  
Ira n ie  i  T u rk m e n i zam ieszka li w  p ro  
w in c ji Chorasan. Są rów n ie ż  szcze
p y  koczownicze, k tó re  chyba nie 
z m ie n iły  swego try b u  życ ia  od cza
sów Dariusza. Szczepy te  n ie  uzna ją  
fa k ty c z n ie  w ła d zy  rządu cen tra ln e 
go i  po dp orząd kow u ją  się ty lk o  swo 
im  w ła sn ym  Szeichom. Poziom  k u l
tu ra ln y  i  m a te r ia ln y  ty c h  szczepów 
jes t n iep raw dopodobn ie  n isk i.

O sta tn io  dz ię k i dz ia ła lnośc i postę
pow e j p a r t i i  T udeh zarów no na w s i 
ira ń sk ie j, ja k  i  w śród w spom n ia 
nych  szczepów, da ją  się zauważyć 
o b ja w y  niezadow olenia, b u n tu  i  św ia 
dom ej dz ia ła lnośc i dem okra tyczne j.

S fe ry  rządzące w  Ira n ie , rozw ście 
czone pow odzen iem  p a r t i i Tudeh, 
w zm aga ją akc ję  rep resy jn ą  p rzec iw  
ru c h o w i dem okra tycznem u. A  m im o  
to w a lk a  w yzw o leńcza  lu d u  ira ń sk ie  
go zatacza coraz szersze k ręg i.

»Zawdzięczam Wam pełną, radosną treść życia...”

Upominki i płynące z serca słoma
V \  D U Ż Y M  h a llu  na 1 p ię trze  p rzy  
* v ciąga ją spo jrzen ia  zw iedza ją 

cych w ie lk ie  rzeźby z b ry ł w ęgla, 
w ykonane  przez g ó rn ik ó w  ko p a ln i 
śląskich, zdum iewające do jrza łością  
fo rm y  artystyczne j. P rzesłane w  da
rze d la  G eneralissim usa S ta lina , o- 
b razu ją  codzienną pracę g ó rn ikó w  
w  pom ysłow ych kom pozycjach. Z w ra  
ca uw agę pop iers ie  K a ro la  M arksa 
—  d a r rob o tn ików  kop a ln i K az im ie rz  
Ju liusz. Te rzeźby to ty lk o  d robny  
fragm e n t eksponatów , zgrom adzonych 
na w ys taw ie  da rów  d la  G enera lissi
musa S ta lina  w  M uzeum  N arodow ym  
stanow iących z ko le i je d yn ie  d ro b 
n y  u łam ek nap ływ a jących  z całego 
k ra ju  upom inków .

Kronika kulturalna
P a ń s tw o w y In s ty tu t  S z tu k i (S ek 

cja sz tuk  p las tycznych ) zapoczątko
w a ł p race nad 2 -tom o w ą  an to log ią  
krytyki X I X  i  X X  w ie ku .

A n to lo g ia  m a na ce lu  w ydobyc ie  
w y b itn y c h  p rz y k ła d ó w  postępowej 
krytyki a rtys tyczne j, przede w szyst
kim p o ls k ie j, ro s y js k ie j i  fra n cu sk ie j 
oraz z ilu s tro w a n ie  poszczególnych 
etapów w a lk i o re a liz m  w  sztuce 

l  X X  w ., ja k  i  w a lk i z teo ria  
„sztuka d la  s z tu k i“ .

Eh~ugi tom  an to log ii będzie poświę
cony k ry ty c e  a rtys tyczne j X X  w ie 
ku.

W czarnych bryłach węgla wyrzeźbi
ły ręce górnika - artysty piękne dzie. 
ło sztuki. Jest to dar załogi kopalni 
„Saturn“ dla Generalissimusa Stalina.

(fot. F ilm  P olski)

T łu m y  lu dz i p rzep ływ a ją  przez 
trz y  duże sale n iep rze rw a nym  s tru 
m ien iem  ju ż  d ru g i dzień. Nasilenie 
zwiedzania nie s łabnie w  c iągu 12 go
dz in  an i na chw ilę. W ystawa o tw ar
ta  będzie jeszcze ty lk o  dz is ia j do go 
dż iny  15, a wszyscy pragną obejrzeć 
te dow ody p rzyw iąza n ia  i  szacunku 
dla  Wodza św ia tow ych s i ł  p o ko ju  i 
m iędzynarodowego p ro le ta ria tu .

P o lsk i św ia t p ra cy  przesyła Tow . 
S ta lin o w i sym bole swego w y s iłk u , 
tw a rd e j w o li odbudow y k ra ju  i  bu
dow y u s tro ju  sp ra w ied liw ośc i spo
łecznej —  socja lizm u.

W ym ien ione pod życzen iam i u ro 
d z ino w ym i podp isy i  m ie jscow ości 
świadczą, że n ie  ma w  Polsce zakła 
du pracy, n ie  m a szkoły an i fa b ry 
k i,  k tó ra  by  n ie  do łączyła swoich ży 
czeń d la  Generalissim usa Stalina.

W iększość w śród da rów  stanow ią 
m in ia tu ry  fa b ry k  i  ko p a ln i oraz w y  
robów  poszczególnych zakładów . W 
doskonałym  sym bo licznym  skrócie 
przedstaw iony jes t w ys iłe k  ro b o tn i
k ó w  w  okresie odbudow y i  w ykona 
n ia  p lanu  3-letn iego oraz potężna za

pow iedź wzmożonego w y s iłk u  w  o- 
kres ie  p lanu  sześcioletniego, k tó ry  
m a stw orzyć w  naszym k ra ju  pod
s taw y socja lizm u.

„Jes t d la  nas rzeczą jasną, że p ra  
cu jem y w  spoko ju , a dz iec i nasze 
uczą s ię  w  jasnych szkołach ty lk o  
dz idk i Tobie, d z ię k i tem u, że T y  To 
w arzyszu S ta lin  zm ontowałeś n ie 
zw yc iężony f ro n t poko ju , o k tó ry  
ro z b ija ją  się i  zawsze rozb ija ć  się bę 
dą ̂  w szys tk ie  zakusy anglo - am ery
kańskich podżegaczy w o jennych . D la 
tego m y  g ó rn icy  ko p a ln i im . Józefa 
W ieczorka Twojego w ie rnego  ucznia, 
p rzesyłam y C i Tow. S ta lin , z g łęb i 
serca p łynące  życzenia d ług ich  la t 
zd ro w ia  i  p ra cy  d la  Z w . Radzieckie 
go i  P o lsk i Lu do w e j, d la  dobra w ie l 
k ie j sp ra w y  soc ja lizm u i  poko ju  na 
ca łym  św iec ić “  — piszą w  sw ym  liś  
cie g ó rn icy  za łog i ko p a ln i „W ieczo
re k “  na. G órnym  Śląsku.

S e tk i ta k ic h  lis tó w  umieszczono 
w zd łuż sa li w ys taw ow e j w  oszklo
nych gablotach. Obok lis tó w  zb io
row ych , zw raca ją  uw agę lis ty  zaw ie 
rające in d y w id u a ln e  życzenia ro b o t- ! 
n ików , ch łopów , uczn iów  szkół pod
staw ow ych i p rzeds taw ic ie li św iata 
nauk i. W  serdecznych słowach w y 
rażają o n i uczucia wdzięczności i m i 
łości dla Generalissim usa S talina .

Z nany ra c jo n a liz a to r budow nictw a 
M ich a ł K ra je w s k i pisze w  sw ym  liś 
cie wzruszająco proste słowa:

„D ro g i Tow . Józefie W issarionow i 
czu! Do Was pisze na pewno bardzo 
w ie le  m ilio n ó w  lu d z i z całego św ia
ta, ludz i, k tó rzy  zawdzięczają Wam 
w ie le  dobrego i ludzi, k tó rz y  za
wdzięczają Wam swoje życie. Ja chcę 
napisać w  d n iu  Waszej 70 rocznicy 
urodzin , iż oprócz życ ia  zawdzięczam 
W am i  pełną, radosną jego treść“ .

*
W p ięrw sze j sa li obok m eta low ych 

m in ia tu r  zabudowań fab rycznych  i 
w y ro bó w  ogólny podziw  wzbudza mo 
del la ta rn i m a rs k ie j na R ozew iu w y 
konany z b u rsz tyn u  —  da r m łodz ie 
ży szkolnej i  rod z icó w  okręgu  szkol
nego gdańskiego. Nieco da le j p rz y 
kuw a  w z ro k  w sp an ia ła  waza k r y 
ształowa w yko na na  przez załogę h u 
ty  szk ła  _ „H o rte n s ja “  w  P io trko w ie . 
P racow a li nad je j w yko na n ie m  n a j
lepsi rob o tn icy  a rtyśc i, tw orząc p raw  
dziw ę dzieło sztuk i.

W śród liczn ych  obrazów  i  p łasko
rzeźb rozw ieszonych na ścianach za 
chwycą praca chłopa Franciszka 
M ie rz w i ckiego z W ie low si w  pow ie 
cie in ow roc ław sk im  —  „W id o k  na 
K re m l“  p ieczo łow ic ie  u tw o rz o n y  z 
b a rw n e j słom y, ta k  że początkowo 
spraw ia w rażen ie  d rze w o ry tu .

P rosty , a jednocześnie n ie z w y k ły

w  swej w ym o w ie  jes t da r fa b ry k i 
w łók ie nn icze j —  a lbum  zaw iera jący 
osta tn i m e tr  tk a n in y  w yko n a n y  w  
ram ach p lan u  trzy le tn iego. Z  coraz 
w iększym  wzruszen iem  przechodzi
m y  do następnych eksponatów . Ile  
Uczucia w łożono w  w ykonan ie  tych 
darów . N iem a l każdy z n ich  to  rzecz 
o poważnych w a lo rach  artystycznych, 
świadcząca o dużym  sm aku estetycz 
nym , zrob iona przez w yróżn ia jących  
się ro b o tn ikó w , ich s tw a rd n ia ły m i od 
p racy rękom a.

W ystaw a“ w  M uzeum  N arodow ym  
to p ra w d z iw e  przeżycie. Przeżycie, 
k tó re  uczy i  nape łn ia  optym izm em . 
W tych  k i lk u  salach w idać zobrazo
wane osiągnięcia po lskiego św iata 
pracy. P rze jaw ia  się w  tych  darach 
solidarność m iędzynarodow ego p ro 
le ta r ia tu , i  uczucie m iło śc i dla Jego 
wodza G eneralissim usa S ta lina  Prze 
ja w ia  się w  n ich  tw órczy  i  po ko jo 
w y  cha rak te r p racy naszego narodu, 
nasz w k ła d  w  um acn ian ie  trw a łego  
pokoju.

W Muzeum Narodowym otwarta zos tata W ystawa podarków  od społe
czeństwa polskiego dla Generalissimusa Stalina. Na zdjęciu  — piękny me 
talowy globus, dar młodzieży polskich szkół zawodowych, oraz kryszta
łowe wazy, ofiarowane przez wytwórnie dolnośląskie. (fot. A P I)

F e s tiiu a l S ztuk R adz ieck ich  
p rze d łu żo n y

W“tcemtn. Sokorski o znaczeniu i  przebiegu Festiwalu

M odel kopalni wykonany przez ro
botników jako dar dla Generalissi

musa Stalina.
(fot. F ilm  P olski)

T łu m y  lu d z i p rzep ływ a ją  przez sa
le w ystaw ow e. M iesźkańcy s to licy  i 
m ie jscowości podstołecznych od ran» 
do późnych godzin w ieczornych p rzy 
byw a ją  obejrzeć d a ry  nadesłane z ca 
legą krajfu . P rzybyw a ją , aby zaczerp 
nąć tu  p o d n ie ty  do dalszej w y d a j
n ie jsze j pracy, aby uczyć się na p rzy  
k ładz ie  zobowiązań pod ję tych przez 
rob o tn ików  d la  uczczenia 70-ej roczn i 
cy  urodizitn Józefa S ta lina .

ZBIGNIEW  OSTEN

\ \ J  D N IU  13 b. m. od by ła  się w  
* '  M in is te rs tw ie  K u ltu ry  i  S ztuk i 

kon fe ren c ja  prasowa, na k tó re j w i
cem in is te r S oko rsk i o m ó w ił znacze
n ie  i  dotychczasowy p rzeb ieg F esti 
w a lu  S ztuk R adzieckich  —  p ie rw 
szej tego rod za ju  im p rezy  k u ltu ra l
nej w  k ra ja c h  de m okra c ji ludow e j.

F e s tiw a l ten, rzucony  na  szerokie 
h is to ryczne  t ło  od k la s y k i ro sy jsk ie j 
do te a tru  radzieckiego, s ta n o w i dla 
nas n ie  ty lk o  a k t k u ltu ra ln e j w spół 
p racy  i  uznan ia  d la sz tu k i s o c ja li
stycznej, lecz przede w szys tk im  wzbo 
gaca ideo log iczn ie  i a rtys tyczn ie  na
szą w łasną sz tukę  rea lizm u soc ja li
stycznego. '

F e s tiw a l Sztuk Radzieckich — mó 
w i ł  w icem in . S okorsk i — ma głębo
ko wychowawcze znaczenie zarów 
no  w  stosunku do w idza, ja k  akto ra  
i  au tora  polskiego. S z tuk i radzieck ie  
uczą zbliżać bohatera sz tuk i do w i
dza, uczą swobodnego poruszania się 
w  lu d z k ic h  sprawach, pozw ala ją  prze 
łam yw ać pewne opory  psychologicz
ne w  s tosunku do isztuk p rob lem o
w ych.

Do F es tiw a lu  Sztuk Radzieckich 
nie należy, zdaniem  m ówcy, podcho
dzić ty lk o  pod kątem  w idzen ia e rty -  

' stycznym , tak , ja k  np. do F es tiw a lu  
: Szekspirowskiego. N ie  należy go tra k  

tować je d yn ie  jako  re w ii na jlepszych 
przedstaw ień, lecz ja k 0 w ie lk ą  szko
łę tea tru  rea lizm u  socjalistycznego.

D latego też organ iza torom  F es ti
w a lu  chodziło  o pokazanie sztuk:, na 
k tó rych  m ożnaby w ychow yw ać naisz 
tea tr, ak to ra  i  w idza. C hodziło  leż o 
to, by w  fin a ła ch  F es tiw a lu  w z ię ły  
udz ia ł różne nasze ośrodk i te a tra l
ne, dla k tó rych  uczestniczenie w  Fe 
s tiw a lu  by ło  w ie lk im  przeżyciem  i 
w ie lką  ich am bicją . K ie row a no  się 
przy tym  w  ocenie poszczególnych 
przedstaw ień n ie  ty lk o  w zględam i 
a rtys tycznym i, ale także chęcią w y 
dobycia tea tru  prowadzonego na 
płaszczyźnie ideowo - w ychow aw cze j.

W k ilk u  w ypadkach  dopuszczono 
io  f in a łó w  te same sz tuk i w  w yko 
naniu różnych zespołów, także św iet 
licow ych  i m łodzieżow ych w  celu 

' um ożliw ien ia  kon fro n tac ji i  w yc iąg
nięcia odpow iednich wniosków.

Z  k o le i w icem in . Sokortski p rze
szedł do om ó w ie n ia  za interesowania, 
ja k ie  w zb ud z ił F e s tiw a l Sztuk Ra
dzieckich . Z a in te resow an ie  to jes t 
ogrom ne, szczególnie w śród św ia ta  
p ra cy  1 m łodzieży. Ci, k tó rz y  nie 
m ie li sposobności zobaczenia sztuk 
radz ieck ich  lu b  rosy jsk ich  podczas 
F es tiw a lu , będą m o g li je  zobaczyć w  
W arszawie p© skończonej im prezie, 
gdyż n ie jedna ze sztuk' fes tiw a lo 
w ych  w e jdz ie  na sta łe  do re p e rtu a ru  
te a tró w  sto łecznych, a n ie k tó re  z w y  
różn ionych  zespołów p ro w in c jo n a l
nych  zostaną zaproszone na szereg 
przedstaw ień .

Duże za in teresow anie d la  F estiw a  
lu  c&azuje też Z w ią zek  Radziecki, 
gdzie w ie lk a  ta  im preza  k u ltu ra ln a  
je s t p rzedm io tem  poważnych stu
d ió w  i  Skąd zwrócono się do K o rn i 
te tu  Festiw a low ego o dostarczenie 
odpow iedn ich  m a te r ia łó w  in fo rm a c y j 
nych i  fo tog ra ficznych .

Z  uwaigi na to, że do f in a łu  Fe
s t iw a lu  dopuszczono jeszcze dalsze 
w yróżn ione  zespoły, czas jego trw a  
n ia  przed łużony zosta ł do 22 g rudn ia , 
tak, iż  p o trw a  on c a ły  okres D n i Sta 
linow sk ich .

W d n iu  70-ej ro czn icy  u ro d z in  Wo 
dza P ro le ta r ia tu  odbędą się w  W ar 
szaw ie i  w  całym  k ra ju  bezpłatne 
przeds taw ien ia  tea tra lne  d la  św ia ta  
pracy.

K o m ite t W ykonaw czy F e s tiw a lu  
p rzyg o tow u je  na  ten  dzień w  darze 
dla  S ta lin a  p ię k n y  a lbum  ze zdję
c ia m i fe s tiw a lo w y m i.

Uroczyste zakończenie F es tiw a lu  
nastąp i w  d n iu  22 b. m. W d n iu  ty m  
ogłoszone zostanie orzeczenie ju ry  
i  nas tąp i w ręczen ie nagród.

J u ry  F e s tiw a lu  S ztuk Radzieckich 
po s tano w iło  dopuścić do f in a łó w  fe 
s tiw a lu  trz y  dalsze te a try , a m iano
w ic ie : Państw . T e a tr Powszechny w  
Łodzi, k tó ry  w y s ta w i „P rze ło m “  Ła  
w ren iew a , Państw . T ea tr Rozm aiłoś 
c i w  W arszaw ie („Z agadn ien ie  rosy j 
stde“  S im onowa) i Państw . L u do w y  
T ea tr M uzyczny („N e ś te rko “  W. W ol 
skiego).

Sukcesy St. Szpinalskiego  
uj Budapeszcie

B aw iący na gościnnych występach 
w  Budapeszcie p ian is ta  p ro f. St. Szpi 
na lsk i da ł tam  w  ciągu 10 dn i pięć 
koncertów .

P ierwszy w ystęp a rtys ty  odby ł się 
w  dn. 29 ub. m. w  ram ach koncertu  
sym fonicznego filh a rm o n ii budapesz
teńskie j. P ian ista  po lsk i w yko na ł z 
towarzyszeniem  o rk ie s try  koncert 
fo rtep ianow y f-m o ll Chopina. Następ 
nego dnia Szpina lski da ł rec ita l cho
p inow sk i, a w  dniach 7 i  9 bm. od
b y ły  się dwa dalsze rec ita le  a rtys ty  
o program ie mieszanym.

JÓZEF S TA LIN  »)

„Zakazane piosenki” 
na ekranach  

moskieujskich
Na e k ra ny  w ie lu  k in  m osk iew sk ich  

w szedł f i lm  p ro d u k c ji po lsk ie j „Z a 
kazane p iose nk i“  (now a w e rs ja ), re  
żyse rii Leonarda  Buczkowskiego.

F ilm  w z b u d z ił duże zainteresowa
n ie  pub licznośc i radz ieck ie j.

(Krótki
Drukujemy kolejny fragment ży 

ciorysu Józefa Stalina w opraco
waniu autorów radzieckich, według 
drugiego poprawionego wydania 
rosyjskiego, w przekładzie polskim 
wyd. „Książki i Wiedzy“.

P artia , kierowana przez Stalina, za 
stosowała nadzwyczajne środki prze
ciw ko ku łactw u i  złam ała jego opór. 
Szkodnicy zostali surowo ukarani. To
warzysz S ta lin  wezwał pa rtię , by w y 
snu ła  wnioski ze spraw y szachtyń- 
'skie j; a przede w szystkim  wezwał boi 
szewików, pracujących na polu go
spodarczym, by sami s ta li się znawca
m i technik i, specja listam i i  by p rzy 
śpieszyli przygotow anie nowych kadr 
technicznych spośród robotników.

P a rtia  osiągnęła stanowczy prze
łom w dziedzinie wydajności pracy. 
Rozstrzygnięte zostało w  zasadzie jed 
no z na jtrudn ie jszych  zadań socja li
stycznego uprzem ysłow ienia —■ zada
n ie  akum ulac ji środków dla rozbudo
wy przem ysłu ciężkiego. P a rtia  osią
gnęła zasadniczy prze łom  w  rozw oju 
naszego ro ln ic tw a , rozw oju  naszego 
chłopstwa. Ruch kołchozowy zaczął 
się gw ałtow nie  rozw ijać, prześcigając 
pod względem tempa rozw oju nawet 
rwielki przem ysł. B y ł to początek ma
sowego ruchu kołchozowego.

życiorys)
„N ow ym  i decydującym momentem 

w  obecnym ruchu kołchozowym jest 
to  —  p isa ł S ta lin  —  że do kołchozów 
wstępują chłopi nie poszczególnymi 
grupam i, ja k  to było przedtem, lecz 
ca łym i wsiam i, gm inam i, pow iatam i, 
■a -nawet okręgam i. A  co to znaczy? 
To znaczy, że d o  k o ł c h o z ó w  
ru s z y ł ś redn iak. W  ty m  tk w i podsta 
w a g run tow nego  p rze łom u w  rozw o 
ju  gospodark i ro ln e j, prze łom u, k tó  
r y  s tanow i jedną  z na jw ażn ie jszych  
zdobyczy W ład zy  R adzieckie j...“

T ak  pod k ie ro w n ic tw e m  S ta lina  zo 
sta ł p rzyg o tow any  h is to ryczny  zw ro t 
od p o lity k i og ran iczan ia  i  w y p ie ra 
n ia  e lem entów  k u ła c k ic h  k u  p o lity 
ce lik w id o w a n ia  k u ła c tw a  ja k o  k lasy  
na podstaw ie  powszechnej k o le k ty 
w iza c ji.

W ciągnięcie  do sp raw  b u d o w n ic 
tw a  soc ja lizm u najszerszych mas lu  
dow ych  naszego k ra ju , a w  te j' lic z 
b ie  i mas p racu jących  da w n ie j u c i
śn ionych i  zacofanych narodów , by ło  
w ie lk im  zw yc ięstw em  id e o lo g ii ra 
dz ieck ie j, k tó ra  uw aża ła  m asy za 
p ra w d z iw ych  tw ó rc ó w  h is to r ii,  b y ło  
zw yc ięstw em  nad ideo log ią  b u rżu a - 
z y jr - .  k tó ra  rozpow szechnia ła wszela' 
k ie  ’ o n iezdolności mas do sa
mo;?-> 106] tw órczości w e w szys tk ich  
dziedzinach życia. Tow arzysz S ta lin ,

zdem askow ał re a k c y jn ą  is to tę  „ te o 
r i i “ ,. że w y z y s k iw a n i n ie  mogą się 
obejść bez w yzysk iw aczy . „Jed nym  
z n a jw a żn ie jszych  w y n ik ó w  R ew olu 
c j i  P a źd z ie rn iko w e j —  p isa ł to w a 
rzysz S ta lin  —  je s t fa k t, że zadała 
ona te j k ła m liw e j „ te o r i i “  śm ie rte l
n y  cios“ .

Tow arzysz S ta lin  zdem askował 
rów n ie ż  i  tę re a kcy jn ą  legendę, ja 
ko b y  na rody  d z ie li ły  się na rasy w yż 
sze i  niższe.

„D a w n ie j „b y ło  w  zw ycza ju “  są
dzić, że św ia t z da w ie n  daw na po
dz ie lony  je s t na rasy  niższe i  w y ż 
sze, na czarnych i  b ia łych , z k tó ry c h  
p ie rw s i n iezd o ln i są do c y w iliz a c ji 
i  skazani są na to, ab#- być przedm io 
tern w yzysku , d ru d zy  zaś są je d yn y  
m i nos ic ie lam i c y w iliz a c ji,  pow o łany 
m i do w y z y s k iw a n ia  p ierw szych. 
Obecnie legendę tę  na leży uważać za 
obaloną i  odrzucona. Jednym  z n a j
w ażn ie jszych  w y n ik ó w  R e w o luc ji 
P aźd z ie rn iko w e j je s t fa k t, że zadała 
ona te j. legendzie śm ie rte ln y  cios, w y  
kazu jąc w  p ra k tyce , że w yzw o lone  
n a rod y  n ie -e u rop e jsk ie , w c iągn ię te  
w  łożysko  ro z w o ju  radzieckiego, 
zdolne są pchnąć naprzód rzeczyw iś 
cie p rzodu jącą  k u ltu rę  i  rzeczyw iście 
p rzodu jącą  c y w iliz a c ję  w ca le  n ie  w  
m n ie jsze j m ie rze  n iż  na rody  euro
p e jsk ie “ .

I X
I V  a drogę gospodarki soc ja lis tycznej 
1 ^  w ieś w k ro c z y ła  w sku te k  tęgo, że 
konieczność ekonom iczna w ym aga ła

prze jśc ia  do w ie lk ie g o  gospodarstwa 
arte low ego, do k o le k ty w n e j, zmecha 
n izow ane j u p ra w y  ro l i.  P a rtia  bolsze 
w ik ó w  i  Państw o Radziecki-e s tw a 
rz a ły  na w s i w  ciągu szeregu la t  no 
we s iły  w y tw ó rcze , w p ro w a d za ły  no 
w ą tech n ikę  —  tra k to ry , ko m b a jn y  
itd ., p rz y g o to w y w a ły  k a d ry  d la  r o l 
n ic tw a  socja listycznego m ilio n y  lu 
dzi, opanow u jących  now ą techn ikę .

W  d n iu  u ru cho m ien ia  S ta lin g ra d z - 
k ic h  Z ak ła dó w  B u d o w y  T ra k to ró w  
(17 czerwca 1930 r . )  tow . S ta lin  p i 
sał w  sw ym  h is to rycznym  pozdrow ię  
n iu  do ro b o tn ik ó w :

„Z  o k a z ji odniesionego zw yc ięstw a 
w inszu ję  i  pozd raw iam  ro b o tn ik ó w  
i zespół k ie ro w n ic z y  p ierwszego w  
ZSR R  o lb rzym a  przem ys łu  t ra k to ro 
wego, odznaczonego o rderem  (czer
wonego Sztandaru. 50 tys ięcy tra k to 
rów , k tó re  w in n iśc ie  corocznie da 
w ać k ra jo w i,  to  50 tys ięcy  pocisków , 
rozsadzających s ta ry  św ia t b u rżu a - 
z y jn y  i  to ru ją cych  drogę nowem u, 
socja lis tycznem u ła d o w i na w s i. Ż y  
czę w am  powodzen ia w  w y k o n a n iu  
waszego p ro g ra m u “ .

N ow e s iły  w y tw ó rcze , stworzone 
na w si, n ieu ch ron n ie  do p ro w a d z iły  
do now ych , soc ja lis tycznych  stosun
k ó w  m iędzy  lu dźm i.

S ta lin  sko n k re tyzo w a ł pod każdym  
w zg lędem  m a rk is to w sko -le n in o w ską  
teo rię  soc ja lizm u  i  w ykaza ł, że p rze j

ście do k o le k ty w iz a c ji jest m oż liw e  
n ie  drogą zw yk łe g o  i  pokojow ego 
w stępow an ia  (ch łopów  do ko łchozów , 
lecz drogą m asowej w a lk i ch łopów  
p rze c iw ko  k u ła c tw u . N ieodzow ne b y  
ło  rozg rom ie n ie  k u ła c tw a  w  o tw a r
te j w a lce  w  oczach całego chłopstw a, 
b y  m asy ch łopsk ie  p rze kon a ły  się o 
słabości e lem entów  k a p ita lis ty c z 
nych, i  d la tego p rze jśc ie  do po
wszechnej k o le k ty w iz a c ji b y ło  n ie 
ro ze rw a ln ie  zw iązane z zadaniem  l i 
k w id a c ji k u ła c tw a  ja k o  klasy.

W skazów k i tow a rzysza  S ta lin a  o 
kon ieczności z w ro tu  w  p o lity c e  p a r
t i i ,  od ogran iczen ia eksp loa ta to rsk ich  
te n d e n c ji k u ła c tw a  do l ik w id a c ji k u  
ła c tw a  ja k o  k la sy , s ta ły  się podsta
w ą u c h w a ły  K C  z dn. 5 s tyczn ia  
1930 r. „O  te m p ie , k o le k ty w iz a c ji i  
sposobach u d z ie lan ia  przez państw o 
pom ocy w  b u d o w n ic tw ie  'k o łc h o 
zów “ .

W rogo w ie  p a r t i i  w s z e lk im i sposo
bam i u s iło w a li u n ie m o ż liw ić  ob rany 
przez p a rtię  k u rs  na k o le k ty w iz a c ję  
k ra ju . Te w ro g ie  u s iło w a n ia  zna la
z ły  sw ój w y ra z  n ie  ty lk o  w  bezpo
ś red n im  w y s tą p ie n iu  p ra w ico w ych  
k a p itu la n tó w  p rze c iw ko  k o le k ty w iz a  
cń> w  „ le w ic o w y m “  w ypacza
n iu  l in i i  p a r t i i,  w  naruszen iu  ustano 
w ionego przez p a r tię  tem pa  k o le k ty  
w i.zacji, w  na ruszan iu  ie n in o w sko - 
s ta lin o w sk ie j zasady dobrow olności 
w  tw o rz e n iu  ko łchozów , w  n iedo
rzecznym  p rz e s k a k iw a n iu  przez a rte l 
do kom u ny , w  p rzym u so w ym  uspo

łe czn ia n iu  b u d y n k ó w  m ieszka lnych, 
trzo d y  ch lew ne j, d ro b iu  itd .

W e w n ę trzn i i  zew nę trzn i w ro g o 
w ie , in te rw e n c i i  ich  agenci spodzie 
w a li się, że ta  „ le w ic o w a “ , a czasem 
i  św iadom ie p ro w o ka cy jn a  p ra k ty k a  
poróżni chłopstwo z Władzą Radziec
ką. W  sztabach pańs tw  im p e r ia li
stycznych wyznaczono ju ż  te rm in y  
now e j in te rw e n c ji. A le  wódz p a r t i i  
w  porę zauw aży ł now e niebezpieczeń 
stwo.

2 m arca 1930 ro k u  został na m ocy 
u c h w a ły  K o m ite tu  C entra lnego opu 
b lik o w a n y  a r ty k u ł S ta lina  p t. „Z a 
w ró t g ło w y  od sukcesów“ . W  a r ty 
k u le  ty m  S ta lin  d a ł odpraw ę „le w a c  
k im “  wypaczeniom , k tó re  g ro z iły  za 
przepaszczeniem ru ch u  ko łchozow e
go. „ A r t y k u ł  z całą mocą po dkre ś la ł 
zasadę dobrow olności w  tw o rz e n iu  
ko łchozów  i  w ska z y w a ł na kon ie cz
ność uw zg lędn ian ia  p rz y  ok re ś la n iu  
tem pa i m etod k o le k ty w iz a c ji różno 
rodności w a ru n k ó w  w  różnych  dz ie l 
nicach ZSRR. Tow . S ta lin  p rz y p o m i
n a ł ,że no dstaw ow ym  ogn iw em  r u 
chu kołchozowego je s t a r te l r o ln i
czy... A r ty k u ł tow arzysza S ta lin a  
m ia ł o lb rzym ie  znaczenie politj^czne. 
A r t y k u ł  ten  pom óg ł organ izac jom  
p a r ty jn y m  n a p ra w ić  b łędy i  zadał 
n iezw yk le  s iln y  cios wrogom  W ładzy 
R adz ieck ie j, k tó rz y  ż y w ili nadzie je , 
że na g runc ie  wypaczeń uda im  się 
podburzyć  ch łopstw o p rzec iw ko  W ła  
dzy R a dz ie ck ie j“ . ( „H is t. W K P (b )  
K ró tk i K u rs “ ). (D. c. n.)

/
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G o s p o d a r k a  i f i n a n s e
Księgowość gospodarki planowej

T7 SIĘGOWOŚĆ
n

gospodarce , wiąże swą ewidencją przeciwstaw-
planowej jest podstawówką i in-

tegralną częścią rachunkowości, 
obejmującej poza tym kalkulację, 
statystykę i planowanie. Daje ona 
'jednostce gospodarczej pełne od- 
zwierciadlenie je j działalności, do
starcza danych o celowości i opła
calności jej istnienia, jest podsta
wą do racjonalnego i słusznego opo 
datkowania na rzecz związków pra 
wa publicznego, a nadto służy do 
zabezpieczenia interesów je j wie
rzycieli. Rejestruje ona cyfrowo 
działalność gospodarczą w ujęciu 
ilościowym i wartościowym oraz 
dostarcza przedsiębiorstwu mate
ria łu  liczbowego do przeprowadza
nia kalkulacji, opracowywania sta
tystyki i do planowania gospodar
czego.

System księgowości podwójnej

1400 p o m y s łó w  
ra c jo n a liza to rs k ic h  

uj h u tn ic tw ie
W  Przem yśle hu tn iczym  zastoso

w ano dotychczas ogółem ponad 1.400 
pom ysłów  rac jona liza to rsk ich . Po
ważne osiągnięcia w . dziedzin ie nowa
to rs tw a  n o tu ją  w  ro k u  bieżącym  m. 
in . ro b o tn icy  h u ty  „M a łapa ne w ‘‘. W 
hucie te j zastosowano obecnie 23 no 
we pom ysły rac jona liza torsk ie , dzię
k i k tó ry m  uzysku je się oszczędności, 
przekraczające sumę 21 m ilio n ó w  
z ło tych  w  stosunku rocznym .

Pom ysły now a to rsk ie  rob o tn ików  
z huty_ „M a ła p a n e w “  obe jm u ją  p ra 
w ie  w szystk ie  dz iedziny gospodarki 
w  hucie. M . in . ślusarz Jan Jancza 
u s p ra w n ił system uszczeln ienia prze 
w odów  sprężonego pow ie trza . Ob. 
Jancza jest rów n ie ż  pro jektodaw cą 
pom ysłu, ulepszającego kons trukc ję  
m ło tka  pneumatycznego.

K ie ro w n ik  oddzia łu  naprawczego 
h u ty  A d o lf  Rond io sporządził spe
c ja lne  urządzenie do pieców  in d u k 
cy jn ych  oraz zastosował własnego 
pom ysłu w y łą czn ik  au tom atyczny 
re g u lu ją cy  od p ływ  sprężonego po
w ie trza . Oba te pom ysły  przynoszą 
ponad 1.327 tys. z ło tych oszczędnoś
c i w  stosunku rocznym .

P rzod ow n ik  p ieców  łu ko w ych  — 
Ryszard Sm olarz udosko na lił sposób 
izo low an ia  u ch w y tó w  e lek trod  oo 
przynosi około 700 tys. zł. oszczęd
ności rocznie.

S tale zw iększa jący się n a p ły w  co 
raz to  now ych  pom ysłów  no w a to r
sk ich  św iadczy o pe łnym  zaintereso 
w a n iu  się ro b o tn ik ó w  procesem pro 
d u k c ji i  g w a ra n tu je  szybkie i  syste
m atyczne podnoszenie poziom u go
spoda rk i poszczególnych zakładów  
pracy.

W  ciągu pierwszych 10 m iesięcy 
b. r. w yp łacono now a to rom  h u ty  ogó 
iem  przeszło 500 tys. z ło tych  p re m ii.

P rzem ys ł ro ln y  
i  spoży iuczy u j  lis to p a d z ie

W listopadzie r. b. przem ysł cu
k ro w n ic z y  w yko na ł p lan  p ro d u kc ji 
c u k ru  w  103 proc., m elasy zaś w 
107 proc.

P rzem ysł fe rm en tacy jn y  w  ub. m. 
przekroczy ł p lan  p ro d u k c ji p iw a  o 
22 proc., a w in a  o 40 proc. P lan pro 
d u k c ji drożdży prasow anych w y k o 
nano w  146 proc., a drożdży suszo
nych w  375 proc. To poważne prze
kroczenie p lanu p ro d u k c ji drożdży 
zapewni ca łkow ite  zaopatrzenie ryn  
ku  k ra jow ego w  okresie przedśw ią
tecznym.

Przem ysł tłuszczowy w yko na ł w 
128 proc. piań p ro d u k c ji o le ju  r a f i
nowanego, w  117 proc p lan m ydła 
różnego rodzaju, w  1C3 proc. prosz
ków  d0 p ran ia  oraz w  150 proc. plan 
p ro d u k c ji w cd y  ko lońsk ie j.

P rzem ysł cuk ie rn iczy  lis topadow y 
p lan  p ro d u k c ji cu k ie rkó w  przekro 
czy ł o 11 proc., czekolady 0 32 proc. 
i  p ieczyw a cukiern iczego o 35 proc.

W dziale surogatów kaw y i nam ia 
stek spożywczych p lan p ro d u k c ji bu 
d yn ió w  i pu lch n ikó w  wykonano w 
187 proc., p lan  suszu c y k o r ii w 124 
proc. i  p lan  surogatów  k a w y  w  104 
proc.

W lis topadzie  r. b. P o lsk i M onopol 
T y to n io w y  w yko na ł w  194 proc. plan 
p ro d u k c ji papierosów  i w  181 proc. 
p lan  p ro d u k c ji ty to n iu  fa jkowego.

R eko rd  s z k la rs k i
P ra co w n ik  PPB szklarz A n to n i 

D rozdow ski w  ciągu 8 godzin o szk lił 
184 ram y okienne zużywając do te
go 155 m. kw . szkła.

D rozdow sk i dz ięk i um ie ję tnem u 
zorgan izow an iu  p racy osiągnął w  cią 
gu jednego dnia 1.655 proc. no rm y 
zarab ia jąc p rzy  tym  ponad 8.000 zł. 
W yczyn D rozdowskiego jest now ym  
reko rdem  w  dziedz in ie  budow n ic tw a  
na Lubelszczyźnie.

300.000 tys. z ł n a g ro d y
W fab ryce  M  21 w  C ieszynie odby 

ła  się uroczystość w ręczenia 309.000 
zł. trzem  rac jon a liza to ro m  a m ia n o 
w ic ie : P odzorsk iem u Janow i, F r ie d - 
lo w i L u b o m iro w i i Z w ako w i W łady 
S ławow i za prace związane z udo
skonalen iem  p u lp itu  pom iarowego, 
co p rzyn ies ie  zak ładow i 21 m il. zł. 
oszczędności. N agrody w rę czy ł przed 
s taw ic ie l M in is te rs tw a  Przem ysłu 
Ciężkiego.

nie stronę dochodów ze stroną w y
datków, ustala początkowy stan 
majątkowy w formie bilansu ot
warcia, notuje bieżące transakcje, 
wyprowadza rezultaty działalności 
gospodarczej poprzez rachunek wy 
ników i bilans zamknięcia w po
staci zysku lub strat.

Księgowość jest zatem nieodzow 
nym środkiem kontroli działalnoś
ci g ispodarczej przedsiębiorstwa 
oraz instrumentem kalkulacji i pla 
nowania.

Rachunkowość w gospodarce u- 
społecznionej ma szczególnie istot
ne znaczenie również dlatego, że 
planowanie kosztów produkcji oraz 
ustalenie wartości produktu społecz 
nego wymaga konieczności prowa
dzenia rachunku pieniężnego w 
ramach księgowości.

Wprowadzenie gospodarki pla
nowej w  Polsce spowodowało po
trzebę opracowania i  dostosowania 
doń nowoczesnego systemu księgo 
wości podwójnej, która by w  skali 
ogólno-krajowej zapewniła reali
zację kontroli i  porównywalności 
w układzie poziomym i pionowym 
jednostek gospodarki uspołecznio
nej. W tym  celu Państwowa Ko
misja Planowania Gospodarczego 
wprowadza od 1 stycznia 1950 r. 
nowy, jednolity plan kont dla go
spodarki uspołecznionej (dla prze
mysłu, handlu i bankowości), opar 
ty na zasadach jednolitego (ramo
wego) planu kont z grudnia 1945 r., 
na czteroletn,.ch doświadczeniach 
własnych i  gospodarki radzieckiej. 
Jest on dostosowany do potrzeb na
rodowych planów gospodarczych 
w ramach obowiązującego systemu 
finansowego.

Nowy plan kont (dla przemysłu) 
charakteryzuje się ścisłym sprecy
zowaniem jednolitych zasad po
stępowania dla różnych w prakty
ce rozwiązań księgowych, rozgra
niczeniem księgowań obligatoryj
nych i  fakultatywnych. Dzięki te
mu uzyskuje się w  przekroju ogól- 
no-krajowym jednolitość księgo
wań, kontrolę i akumulację b ilan
sową oraz bieżącą sprawozdaw
czość syntetyczną. Struktura jed
nolitego planu kont pozwala na ob
jęcie w  swych ramach wszelkiej 
działalności jednostek gospodar
czych. Wprowadzenie zaś jednolitej 
nomenklatury oraz cyfrowej sym
bolik i dla klas, grup, podgrup i 
kont daje szerokie możliwości sto
sowania przebitkowej techniki księ
gowań, pozwala na racjonalny po
dział pracy, a w  konsekwencji na 
szybkie i każdoczesne sporządzanie 
sprawozdawczości bieżącej ogólnej 
lub fragmentarycznej.

Podstawą układu jednolitego pla
nu kont jest podział dziesiętny, 
obejmujący 10 klas (0 —9) z podzia 
łem każdej klasy na 10 grup, każ
dej grupy na 10 podgrup, a tych 
ostatnich na konta. Obejmuje on 
pehiy wykaz kont zbiorowych i 
szczegółowych według rzeczowej 
klasyfikacji przedmiotów i  treści 
księgowania w poszczególnych k la
sach oraz w grupach rezerwowych 
(„W “ — wolnych).

Poniższa charakterystyka po
szczególnych klas daje uzupełnienie

ogólnego poglądu na jednolity plan 
kont.

K l a s a  z e r o w a  obejmuje 
konta majątku trwałego (rucho
mości, nieruchomości, urządzenia 
techniczne i inne) i jego umorze
nia, inwestycje, fundusze własne 
oraz konta sprawozdawcze i. poza
bilansowe. Zawiera ona ściśle okre 
ślone konta obligatoryjne bez możli 
wości dalszej rozbudowy kont, jak 
to ma miejsce w klasach innych.

K l a s a  p i e r w s z a  zawie
ra konta finansowe, t.j. finansowe 
składniki środków obrotowych, do 
których zalicza się gotówkę, czeki 
weksle, papiery wartościowe, ra
chunki bar.Kowe, rachunki dostaw 
ców i odbiorcow, rozliczenia z in 
stytucjami publicznymi, rozliczenia 
wewnętrzno-branżowe, specjalne 
rezerwy i  fundusze, rozliczenia 
międzyokresowe i  inne. Struktura 
kont tej klasy zapewnia pełną kon 
trolę planu .kasowego i planu kre
dytowego przedsiębiorstwa.

K l a s a  d r u g a  składa się 
z kont wynikowych, wśród których 
rozróżniamy dwa rodzaje kont. Do 
pierwszej grupy należą konta 
związane b e z p o ś r e d n i o  z 
działalnością przedsiębiorstwa, jak: 
nakłady i  straty nadzwyczajny, na-

K l a s a  ó s m a  przeznaczona 
jest do ewidencj-' wartości wytwo
rzonych wyrobów produkcji pod
stawowej, pomocniczej, odpadków 
oraz usług i robót odpłatnych.

K l a s a  d z i e w i ą t a  służy 
do ustalenia obrotów brutto posz
czególnych rodzajów produkcji, u- 
stalenia zmniejszeń tych obrotów 
w obrębie poszczególnych grup, 
przeksięgowania rozliczeń i obro
tów wewnętrznych na właściwe 
klasy oraz ustalenie definitywnego 
kosztu własnego zrealizowanych 
wyrobów, robót i usług odpłatnych, 
odpadków i towarów.

E. B.

T o k a rz e  ś ląscy 
b iją  re k o rd y

A pe l tokarza M a te li z Zakładów  Ce 
gielskiego w Poznaniu, nawołujący do 
współzawodnictwa w  dziedzinie szyb
kiego skraw ania m eta li, k tó ry  szero
k im  echem odbił się w  całym  k ra ju , 
znalazł specja lnie m ocny oddźw ięk 
wśród robotn ików  i  toka rzy śląskich 
zakładów pracy.

W y s iłk i robotników  śląskich uw ień
czone zosta ły w ie lk im  sukcesem. To
karze zakładów sprzętu transportow e 
go N r. 1 Ignacy Rzepka i  Eugeniusz

skrawaniuPrzełożny osiągnęli przy^ 
s ta li chromowo - n ik low e j posługując 

k ła d y  fina nso w e , n a k ła d y  a k c j i so- )« «  nożem „V id ia “  nowy po lski rekord, 

c ja ln e j i  p rz e c iw s ta w n e  im  k o n ta ,
jak; dochody i  zyski nadzwyczajne, 
dochody finansowe, dochody akcji 
socjalnej. Do grupy drugiej należą 
konta związane z działalnością 
p o z a z a k ł a d o w ą  (uboczną 
przedsiębiorstwa), tj. nie będącą za
sadniczym przedmiotem działalnoś 
ci, a więc gospodarstwa rolne, go
spodarka mieszkaniowa, obiekty 
dzierżawione i  in. Odnoszą się one 
do nakładów i  dochodów działalno
ści pozazakładowej.

K l a s a  t r z e c i a  obejmuje 
konta materiałów podstawowych 
(surowce i półfabrykaty) i pomocni 
czych, służących bezpośrednio do 
procesu produkcyjnego oraz zakup 
towarów, opakowań, części zapaso
wych maszyn i urządzeń technicz
nych.

K l a s a  c z w a r t a  rejestru 
je wszelkie k o s z t y  b e z 
p o ś r e d n i e  (np. materiały 
podstawowe i  pomocnicze, robociz 
nę) i k o s z t y  p o ś r e d n i e  
(administracyjne i inne) przedsię
biorstwa w układzie rodzajowym. 
Nakłady te przechodzą z kolei do 
klasy siódmej w  formie arkusza 
rozliczeniowego jako „koszty w 
układzie kalkulacyjnym“ , będąc 
zarazem podstawą do szczegółowej 
i  automatyczn ;j kontro li planu 
kosztów produkcji w  przekroju 
poszczególnych działów pracy, w y
robów lub świadczonych usług.

K l a s a  p i ą t a  i s z ó s t a  
zarezerwowane są do rozliczeń ko
sztów branżowych, które w  spo
sób analogiczny jak klasa czwarta, 
rozliczają się z klasą siódmą.

K l a s a  s i ó d m a  dotyczy 
całości nakładów rozliczeniowych 
z klasy czwartej (wzgl. kl. 5 i  6), 
przekształconych na koszty według 
miejsca powstawania kosztów, a 
następnie w  układzie ka lkulacyj
nym na rodzaje produkcji dóbr i 
usług.

osiągając szybkość 440 m tr. na mm. 
Również tokarze D ren i  N aw rend uzy 
ska li doskonały w yn ik, osiągając szyb 
kość 320 m tr. na m inutę.

C enjj naw ozom  bez zm ian
Jak już  podaw aliśm y, na sezon w io 

senny 1950 r. p rzew idziano ogółem 
830 tys. ton nawozów sztucznych. Ce
ny nawozów pozostają bez zm ian, 
a sprzedaż je s t w o lna  i  odbyw a się 
za gotówkę.

W w o j. poznańskim  z wyłączen iem  
Z ie m i L u b u sk ie j, gm inne spółdzie ln ie 
sprzedawać będą nawozy do dn ia 
1 m arca 1950 r. ro ln iko m , k tó rych  
gospodarstwa n ie  przekracza ją 12 
hektarów , w  w o j. pom orsk im  i  w ro 
c ław sk im  — do 15 ha w łącznie.

W w o j. szczecińskim , o lsztyńskim  
i  w  pow iatach przyłączonych z Z. O. 
do w o j. białostockiego, gdańskiego 
i śląskiego —  sprzedaż nawozów 
sztucznych nie  podlega żadnym  ogra
niczeniom. Poza tym  nawozy sztucz
ne sprzedawane będą bez ograniczeń 
dla spó łdz ie ln i p ro dukcy jnych  oraz 
dla ro ln ik ó w  kon tra k tu ją cych  ro ś li
ny przemysłowe.

R o ln icy  posiadający um ow y p lan 
tacyjne mogą otrzym ać odpow iednie 
ilośc i nawozów sztucznych w  p ie rw 
szej ko le jności, mogą rów n ież zam ó
w ić i zaliczkow ać je  przed 1 marcą 
br. Spó łdz ie ln ie  gm inne o trzym a ły  
polecenie zarezerwowania odpow ied
n ich  ilośc i nawozów dla tych k lie n 
tów , k tó rz y  wpłacą zaliczkę —  50 
proc. w artości zakupionych nawozów.

Znacznym  u ła tw ie n ie m  w  zaopa
trzen iu  drobnego ro ln ic tw a  w  nawo
zy sztuczne jest szeroko rozw in ię ta  
sieć gm innych  spó łdzie ln i, dz ięk i te 
m u ro ln ic y  zaoszczędzą na kosztach 
przewozu. W ażny jest rów nież fak t, 
iż gm inne spółdzie ln ie  w  odróżnie
n iu  od la t poprzednich będą m ogły 
sprowadzać nawozy w  zależności od 
m ie jscow ych potrzeb. O graniczenia 
na zam ów ienia całowagonowe zostały 
zniesione. Na pokryc ie  transportu  k o 
łowego, drobnicowego, został u tw o 
rzony specja lny fundusz.

D z ięk i powyższym  udogodnieniom  
przypuszczać należy, _ iż  w  sezonie 
w iosennym  1950 r. w ieś nasza o trzy 
ma niezbędne ilośc i nawozów sztucz
nych i w  na jdogodn ie jszym  dla  ro l
n ic tw a  te rm in ie  (m il.)

Przemysł
Z całego kraju

P rzem ys ł w łó k ie n  ły k o w y c h  w y k o  
n a ł p rze d te rm inow o  do dn ia  1 bm. 
roczny p lan  in w e s ty c y jn y  w  101,1 
proc.

D z ię k i przysp ieszeniu tem pa zapla 
now anych  in w e s ty c ji p rzem ys ł w łó 
k ie n  ły k o w y c h  zw ię kszy ł swą zdo l
ność p ro d u k c y jn ą  oraz podn iós ł 
znacznie stan h ig ie n y  i  bezpieczeń
stw a p racy  w  zakładach w y tw ó r 
czych. Tegoroczny p lan  p ro d u k c y jn y  
w yko n a n y  zosta ł w  n iespełna 10,5 
m iesięcy. W  końcow ych  m iesiącach 
rb . osiągnięto poziom  p ro d u k c ji ró w  
ny  p rzew idz iane j p rzec ię tne j na r. 
1950.

In w e s tyc je  w p ły n ę ły  na zm niejszę 
n ie  zużycia  surow ca i  przyspieszenie 
c y k lu  p ro du kcy jne go  oraz na pop ra 
wę w a ru n k ó w  pracy.

W pe łn i w yko rzystano także k re d y 
ty  na bu do w n ic tw o  socjalne, dz ięk i 
czemu p o p ra w iły  się znacznie w a ru n  
k i  b y tu  ro b o tn ik ó w  i  cz łonków  ich  
rodzin .

Rolnictwo
W  d n iu  13 bm. odbyła  się w  M in . 

R o ln ic tw a i  RR pod przew odnic
tw em  m in . D ą b -K o c io ła  i  w icem in . 
Dom ańskiego og ó lnokra jo w a  narada 
d y re k to ró w  w o je w ó d zk ich  dz ia łów  
ro ln ic tw a  oraz dy re k to rów  wszy
s tk ich  depa rtam en tów  M in . R o ln ic 
tw a  i  RR, na k tó re j om aw iano p rze 
bieg re a liz a c ji państw ow ego p lan u  
in w es tycy jn eg o  w  ro ln ic tw ie .

Jak  w y n ik a  ze spraw ozdań złożo
nych przez poszczególnych d y re k to 
ró w  w o jew ód zk ich  dz ia łó w  ro ln ic 
twa, rea lizac ja  '’państwowego pla
nu in w estycy jn eg o  w  ro ln ic tw ie  po 
m yś ln ie  dobiega końca.

*
Rozpoczęta z początk iem  paźdz ie r

n ika  k o n tra k ta c ja  trzo d y  ch lew ne j z 
te rm in e m  dostaw y na I I  k w a r ta ł 
1950 r. przebiega w  w o j. o lsz tyńsk im  
pom yśln ie . Do końca lis topada spół 
dz ie ln ie  gm inne w y k o n a ły  70 proc. 
p lan u  kw a rta lnego .

W e w sp ó łza w o dn ic tw ie  najlepsze 
w y n ik i w  k o n tra k ta c ji osiągnęły 
spółdzielnie pow ia tów : ostródzkiego 
i suskiego, k tó re  p rze k ro c z y ły  ju ż  
p lan .

Kom unikać[a i  transport
W  M aczkach na Ś ląsku o tw a rto  no 

w y  ośrodek szko len iow y d la  pracow  
n ik ó w  ko le jo w ych .

Jest to  p ie rw szy  na Ś ląsku ośrodek 
szko len iow y, k tó ry  u m o ż liw i pracow  
n ikom  k o le jo w y m  podn ies ien ie  k w a 
l i f ik a c j i  zaw odow ych a ty m  sam ym  
osiągnięcie awansu społecznego.

W zro s ła  m leczn o ść  k ró u ; 
u j  m o j. k ie le c k im

W w ie lu  m iejscowościach w o j. k ie 
leckiego zorganizowano w  rb. pokazy 
praw id łow ego dojenia k rów , a ró w 
nocześnie wprowadzono system opie
k i nad hodow lą c ie lą t u  drobnych 
i ś redn io ro lnych  gospodarzy.

R ezu lta ty  a k c ji b y ły  pomyślne. 
Uzyskano przecię tn ie  w  przeprow a
dzonych pokazowych żyw ieniach 
zwyżkę m leka w  55 proc. Z wyżka ta 
wahała się procentowo od 20 do 160 
proc. w  zależności od p raw id łow ego 
przeprowadzania pokazów, od rasy 
k ró w  itd ., co św iadczy o m ożliw ości 
znacznych osiągnięć tam, gdzie lu d 
ność stosować się będzie ściśle do 
wskazówek poradn i.

Należy podkreślić, że akcja  pow yż
sza spotkała się z na leżytym  zrozu
m ien iem  wśród ludności w ie js k ie j 
i  na ogół in s tru k to rz y  w ita n i są na 
w s i z zadowoleniem .

P om yśln ie  ro z w ija  się hodowla 
c ie lą t pod op ieką poradni żyw ien io
wych. Już p ierw szy ro k  w ykaza ł 
znaczne różnice na korzyść c ie lą t ho
dowanych według wskazówek po
radn i. C ielęta te będą odpow iedn io 
prem iowane.

(Ł)

O b liczony na 250 słuchaczy ośro
dek w  M aczkach przeznaczony je s t 
do szkolen ia  p ra c o w n ik ó w  k o le jo 
w ych  w e w szys tk ich  rodza jach  służb.

W  c h w ili obecnej u ruchom iono  w  
ośrodku ce n tra ln y  k u rs  d la  p ra co w 
n ik ó w  S łużby O chrony K o le i, na k tó  
ry m  w  ciągu 6 tyg o d n i p rzeszko li się 
102 słuchaczy na kom endantów  re jo 
now ych SOK.

Budownictwo
Zjednoczenie Poznańskie P P B  w y  

kona ło  rozszerzony p la n  p ro d u k c y j
n y  p rze d te rm inow o  w  d n iu  1 l is to 
pada br.

Na szybk ie  tem po rob ó t w p ły n ę ło  
dobrze zorgan izow ane w spó łzaw od
n ic tw o  pracy, w  k tó ry m  b ierze ud z ia ł 
75 proc. p ra co w n ikó w  oraz w ysoka 
przecię tna w yda jność załog i, w yra ża  
jąca się c y frą  170 proc. no rm y . D o
skonałe osiągnięcia uzyskane przez 
m u ra rz y : A . P aw łow sk iego  i  M . 
D w o rn ik a  służą ca łe j załodze ja k o  
p rz y k ła d  um ie ję tnego  pow iązan ia  do 
św iadczenia zawodowego z o s ta tn im i 
zdobyczami w iedzy fachowej.

Z  w ie lu  pom ys łów  ra c jo n a liz a to r
sk ich  na leży w y m ie n ić  p ro je k t u n o 
wocześnionej ta czk i M . K uczm y, 
uspraw nien ia  przy  szalowaniu ściany 
żelazo-betonowej dokonane przez J. 
K rysz to fka  oraz ulepszenie fo rm y  do 
w yrobu  pustaków , obmyślone przez J. 
M iko ła jczaka.

Realizacja tych  pom ysłów  znacz
n ie  przyśp ieszy ła  tem po ro b ó t oraz 
u m o ż liw iła  dokonan ie pow ażnych osz 
czędności. W y n ik i a k c ji oszczędnoś
c iow e j są wyższe od zap lanow anych 
o 50 proc.

Spółdzielczość
W  Zakopanem  odbyła  się tzw . k u r  

sokonferencja  d la  d y re k to ró w  tech
n icznych  i a d m in is tra cy jn ych  p ro w a  
dzących p rze tw ó rn ie  ow ocow o-w a
rzyw n e  C e n tra li S pó łd z ie ln i O grodn i 
czych. Celem  k u rs o k o n fe re n c ji b y ła  
analiza dz ia ła lnośc i p rz e tw ó rn i w  
ro k u  1949 i  w spó lne opracow anie 
u lepszonych m etod p racy  na p rz y 
szłość w  zw iązku  z rea liza c ją  p lan u  
6-le tn iego .

W  czasie ku rsu  przeprow adzono 
szereg d ysku s ji na n a jżyw o tn ie jsze  
tem aty, ja k  np, m etody lepszego w y  
ko rzys tan ia  surow ca i  odpadków , 
w zm ożenie k o n tra k ta c ji w a rz y w  i  
ow oców  dla  p rze tw ó rs tw a , podniesie 
n ie  jakości surowca przez akcję  n a 
sienną i szkó łkarską , pog łęb ien ie  nau 
kow e j w spó łp racy  z w yższym i uczel 
n iam i.

P o s ta n o w io n o  p o le p szyć  w a r u n k i
pracy, dostarczyć odzieży ochronnej, 
ob jąć p re m iow an iem  w szys tk ie  g ru 
p y  p ra co w n ikó w , uznając ich  w k ła d  
p ra cy  w  osiągnięciach p laców ek. Po 
s tanow iono też, aby w iększe i  le p ie j 
zorgan izow ane p rze tw ó rn ie , sp raw o
w a ły  op iekę i  nadzór techn iczny, p la  
nistyczmy i  organ izacyjny nad m n ie j
szym i p rze tw ó rn ia m i,

Szereg w n iosków , dotyczących zao 
pa trzen ia  fa b ry k  w  m aszyny i  narzę 
dzia, sprzęt la b o ra to ry jn y  oraz prze 
p row adzen ia  ulepszeń ra c jo n a liz a to r 
sk ich  i  oszczędnościowych, d o p e łn ił 
program u kon fe renc ji. _ . Ogółem po
szczególne kom is je  zg łos iły  ponad 80 
ko n k re tn y c h  w n io skó w  odnośnie u -  
sp raw n ien ia  dz ia ła lnośc i gospodar
czej i społecznej p rzeds ięb io rs tw .

W spółzawodnictwo

Rozujój spółdzielczości spożjjujcóuj u j  planie 6-letnim
Na otw arcie  I  Z jazdu Delega

tów  C entra li Spółdzielni Spożyw
ców „S po łem '“, k tó ry  rozpoczął ob
rady w W arszaw ie w dniu 14 b. 
m., w p ły n ą ł meldunek Zarządu 
C entra li o tym , że w przeddzień 
Z jazdu —  spółdzielnie spożywców 
w całym  k ra ju  w ykona ły roczny 
plan obrotu towarowego w global
nej kwocie 254 m ilia rd y  zł. M e l
dunek ten, odczytany podczas za
gajenia Z jazdu przez przewodni
czącego Rady Nadzorczej, M ie
czysława Olesińskiego —  spotka ł 
się z ogólną owacją, ze strony de

legatów.

Na Z jazd p rz y b y li m. in .: członek 
Rady Państwa, przewodniczący N a
czelnej Rady Spółdzielczej —  dr Hen 
ry k  K o łodzie jsk i, członek Rady Pań
stwa W icem arszałek Sejmu •—  Sta
n is ław  Szwalbe, M in is te r Handlu 
W ewnętrznego —  dr Tadeusz D ie
tr ich , W icem in is te r Przem yślu Rolne
go i  Spożywczego —  Jan Domański, 
Prezes Centralnego Zw iązku Spół
dzielczego —  p ro f. Oskar Lange i  in 
ni.

Z jazd z łoży ł ho łd Generalissimuso
w i S ta linow i. Słowa przewodniczące
go o tym , że ,,w  czasie obrad m yś li 
nasze zwracać się będą ku W ie lk iem u 
Nauczycie low i k lasy robotniczej cale 
go św iata, ku człow iekow i, k tó ry  jest 
symbolem zwycięstwa postępu nad 
wstecznym i s iłam i św iata“  —  spotka

ly  się z żyw io łow ą owacją. O klaski 
wybuchnęły z nową siłą, gdy ob. Ole- 
s iński ośw iadczył: „Życzym y Towa
rzyszow i S ta linow i z g łęb i serca d łu 
gich ia t  życia i  dobrego zdrow ia“ .

Szereg zasadniczych momentów dla 
dalszego rozw o ju  handlu uspołecznio 
nego oraz dla p rzysz łe j r o l i  C en tra li 
Spółdzielni Spożywców „Społem “  
wniosło przem ówienie m in is tra  D ie
tricha , k tó ry  zapow iedzia ł powołanie 
do życia państwowo-spółdzielczej o r
ganizacji h u r tu  spożywczego oraz w y 
ja ś n ił ro lę  powstającego obecnie m ie j 
skieg0 hand lu  detalicznego.

M in is te r D ie trich  s tw ie rdz ił, że po 
m im o wspaniałego rozw o ju  spółdziel
czości spożywców, na tle  rosnącego 
z miesiąca na miesiąc dobrobytu mas 
pracujących i  wzm agającej się s iły  
nabywczej ludności —  obecna sieć de 
ta liczna  je s t wciąż n iewystarczająca, 
tw orzą  się w  n ie j n iekiedy za to ry, a 
personel obsługujący je s t przeciążo
ny pracą.

D latego też —  pow iedzia ł m in is te r 
D ie tr ich  —  u progu planu 6-letniego 
spółdzielczość spożywców spotyka 
b ra tn ią  organizację m ie jskiego han
dlu  detalicznego, k tó ry  m a uzupełnić 
lu k i w  uspołecznionej sieci detalicz
ne j i  wspólnie ze spółdzielczością spo 
żywców stworzyć w a runk i pom yślne
go rozw iązania zagadnień obsługi kon 
sumenta m iejskiego.

W yrazem  te j jedności, koleżeństwa

pracy i  wzajem nej pomocy będzie 
wspólna państwowo-spółdzielcza orga 
n izacja  h u rtu  spożywczego, pow sta ją
ca z dniem 1 stycznia 1950 r. na ba 
zie h u rtu  CSS „Społem “  oraz PCH. 
Ta wspólnie przez nas budowana o r
ganizacja daje mocne oparcie gospo 
darcze detalicznemu handlow i spo
łecznemu w  m iastach, porządkuje i  
wzm acnia uspołeczniony apara t h u r 
tu  spożywczego, zabezpiecza w ykona
nie p lanu 6-letniego na tym  odcinku.

M in is te r D ie tr ich  podkreś lił, że 
m im o pomocy, ja k ie j udziela m ie jsk i 
handel detaliczny —  g łów ny ciężar 
odpowiedzialności za zaopatrzenie 
ry n k u  spoczywać będzie w  dalszym  
ciągu na spółdzielczości spożywców. 
Znajdu je  to  w yraz w  planowanej roz 
budowie gospodarczej spółdzielczości 
spożywców w  okresie p lanu 6-le tn ie
go. W  okresie ty m  liczba sklepów 
wzrośnie o b lisko 11 tysięcy, p rze
kracza jąc w  roku  1955 —  23 tysiące, 
nie licząc b lisko 2 tysięcy deta licz
nych sk ładów  węglow ych. Na sieć 
tę złożą się sklepy spożywcze, m a
sarskie, owocowo-warzywnicze, nabia
łowe, p iekarskie, w łókienniczo - skó
rzane, a rt. gospod. domowego, a naw et 
kw iac ia rn ie . P rzew idu je się upowsze
chnienie dostaw m leka i  pieczywa 
w prost do m ieszkań konsumentów. 
Na cele rozbudowy te j sieci p lan  in 
w estycy jny  przeznacza w  okresie 6- 
lecia poważną sumę przeszło 11 m i
lia rdów  z ł.

W skazując b rak i, ja k ie  występują 
w  p racy apara tu spółdzielczości spo
żywców, M in is te r H andlu W ew nętrz
nego pos taw ił zadanie pogłębiania 
zasad socja listycznej oszczędności 
oraz zadanie usunięcia zaniedbań w 
procesie inw estycy jnym . M in is te r 
D ie trich  po ło ży ł także nacisk na ko
nieczność uspraw nienia obsługi kon
sumenta. S tała obserwacja potrzeb 
k lasy pracującej, szybkie zaspakaja
nie tych  potrzeb, czujność gospodar
cza, odpowiedni dobór kadr i  przeciw 
działanie w rog ie j propagandzie sta ją  
się p ierw szoplanow ym i zadaniam i w 
dziedzinie handlu spółdzielczego.

Jest dobrym  i  zdrowym  objawem, 
że spółdzielczość spożywców w idz i 
po trzeby i  b rak i, że m ob ilizu je  się 
dla zaspokojenia potrzeb i  pom yśl
nego usunięcia braków , by w  ten 
sposób u trzym ać i  powiększyć zaufa
nie, ja k im  cieszy się w  klasie rob o tn i
czej —  zakończył M in is te r D ie trich .

Prezes Zarządu Centralnego Zw ią
zku Spółdzielczego —  p ro f. Oskar 
Lange ocenił powołanie państwowo- 
spółdzielczej o rgan izac ji h u rtu  spo
żywczego, jako ważny i  pom yślny 
k ro k  zapewniający jedno lite  zaopa
trzen ie  detalicznego handlu spożyw
czego.

Szczegółowe sprawozdanie z dzia
ła lności CSS „Społem “  z łoży ł prezes 
Zarządu -C entra li poseł Jan Żerkow- 
ski.

Obrady trw a ją .

W  I I  etapie w spó łzaw odn ic tw a  p ra  
cy pom iędzy załogam i jednostek p ły  
w a jących  P aństw ow e j Ż eg lug i na 
Odrze zw yc ięży ła  załoga h o lo w n ik a  
„B o lk o  1“ , uzysku jąc 228 proc. n o r
m y.

Nastęone m ie jsca za ję ły  za łog i s ta t 
ków : „N a n k ie r “ , „Z aw isza  C za rny", 
„K o p e rn ik "  i „P ow stan iec".

*
W spó łzaw odn ic tw o  p ra cy  w  p rze 

m yśle  ty to n io w y m  zatacza coraz szer 
sze k ręg i. Podczas, gdy w  ro k u  1947 
u d z ia ł w e  w sp ó łza w o dn ic tw ie  b ra ło  
ty lk o  1 proc. w szys tk ich  p ra c o w n i
ków , a w  ro k u  1948 —  21 proc., to  w  
I I I  k w a rta le  rb . w sp ó łza w o dn ic tw o  
ob ję ło  ju ż  73 proc. za trudn ionych , 
p rz y  czym  ud z ia ł kob ie t w yn os i 80 
proc. w szys tk ich  w spó łzaw odn iczą
cych.

*
W  d ru g im  etapie w spó łzaw odn ic 

tw a  p ra cy  w  przem yśle  b ia ło s k ó rn i-  
czym  zw yc ięży ła  ga rb a rn ia  w  Ś w id  
n icy.

W  przem yśle  ręka w iczn iczym  na 
p ierw sze m ie jsce w ysunę ła  się fa b ry  
ka ręka w icze k  w  G łuchołazach.

W śród w ydaw n ic tw

»Gazeta H andFoira«
N o w y 35 N u m er G azety H a n d lo 

w e j o tw ie ra  w ycze rpu jący  a r ty k u ł 
dra  A d o lfa  A tla sa  na tem at ra c jo n a l 
ne j k o n tro li w ha nd lu  uspołecznio
nym . P rob lem em  po w sta jących  obec 
nie ba rów  m lecznych za jm u je  się J u  
lia n  Podoski. O bok a r ty k u ł om aw ia  
ją cy  w łaśc iw ą  organ izację  m ie js k ie j 
spółdzielczości w y tw ó rc z e j. M g r B ro  
n is ła w  F ic k  om aw ia  w  da lszym  cią  
gu zagadnienie p łac  w  hand lu .

W  dzia le  zag ran icznym  c ie ka w y  a r  
t y tu ł  m g r W itko w sk ie g o  p t. „ K to  
w łada  K anadą " ,  poza ty m  a r ty k u ł n t. 
ro z w o ju  stosunków  ha nd lo w ych  po 
m iędzy  k ra ja m i d e m o k ra c ji lu do w e j. 
T ygo d n io w y  dodatek CRS. korespon  
dencje, reportaż, p o ra d n ik  to w a ro 
znawczy, p rzeg ląd  p rasy zagran icz
n e j i  in . d o pe łn ia ją  całości num eru .
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Jeszcze w  sp ra w ie  A n k ie ty —K o n ku rsu

„Kim chciałbyś zostać po ukończeniu szkoły? “
O trzym u jem y coraz to nowe lis ty  

Od naszych m łodych p rzy jac ió ł — 
stypendystów  z w yrazam i radości i 
wdzięczności za przyznanie im  sty- 

i  pendiów. W  ślad za lis ta m i zacytowa 
n y m i w  N r  331 „R zeczypospolite j“  
k w itu je m y  odbiór dalszych: B arbary  
Kuncew icz, Józefa Rusią, K azim ierza 
O bary, M ieczysława Patera i W ito lda  
Grudzińskiego.

O trzym a liśm y dalsze lis ty  od osób 
k tó re  ju ż  pod ję ły  pierwsze stypendia’ 
„P res tuden tka " ku p iła  sobie za to 
pa lto , podobno całkiem  m ożliwe i 
obiecuje zaprezentować się w nim  w 
Redakcji. ̂  Jacek Koneezny w ydatko
wać będzie stypendium  według z gó
r y  przemyślanego klucza, odkładając 
na w e t „że lazny k a p ita ł'1 na przyszłe 
stud ia  un iwersyteckie . M aria  Noga- 
jówna, k w itu ją c  odbiór stypendium, 
p isze: „N ie  znam nikogo z Redakcji, 
lecz wszyscy ci nieznani są m i . b liż 
si, n iż  k toko lw ie k  inny, nawet dobrze 
znajom y. Zdaje m i się, że piszę do 
swoich rodziców... M arys ia  Nogajów 
na je s t zupełną sierotą.

Bardzo w zruszy ły  nas lis ty  uczest
n ików  A n k ie ty , k tó rzy  o trzym a li od 
R edakcji w  upom inku symboliczne da 
r y  książkowe: Poezje M ickiewicza 
albo „W  okopach S ta ling radu" N ie
krasowa. „Sądzę, że in ic ja tyw a  Re
d a kc ji „R zeczypospolite j" naw iązywa 
n ia  i  pod trzym yw ania  kon tak tu  z i 
C zyte ln ikam i zostanie należycie zro
zum iana i  spotka się z powszechnym 
aplauzem " —  pisze Zdzisław  Zwoź- 
n ia k  z Sosnowca —  „Jestem  głęboko 
przekonany, że ta  łączność Redakcji 
i  C zyte ln ików  będzie się coraz bar
dz ie j zacieśniała, że będzie coraz żyw 
sza i  serdeczniejsza".

„T rudno  m i o odpowiednie słowa, 
k tó ry m i w yra z iłb ym  w iern ie  uczu
cia , ja k ic h  doznałem po otrzym aniu 
paczki i  p rzeczytan iu dedykacji" —  
pisze Jerzy  W rób lew ski z Konina —  
„Podarunek ja k i o trzym ałem  spe łn ił 
d la  m nie ro lę  n ic i, w iążącej mnie je 
szcze m ocniej ze społeczeństwem, 
Usunął uczucie osam otnienia".

Równie serdeczne lis ty  p rzys ła li 
A rn o ld  G rim  z Radlina, H a lina  Strze 
szewska z Łodzi, Zenon Gajewski 
z  G liw ic  i  W aldem ar R yński ze S ta 
rachowic.

*  *  *

A  teraz spieszę odpowiedzieć na 
dość liczne zapytan ia dotyczące sty 
pendiów , k tó re  n ie  przechodzą przez 
ręce Redakcji. (P rzypom inam , że Re 
dakcja rozprowadza ty lk o  stypendia 
„C z y te ln ik a " i  Z N P ).

A  więc: M in is te rs tw o Rolnictwa i 
RR stypendium  należne K rys tyn ie

P rognoza pogody
Na ogół pogodnie, rano m glisto , 

nocą tem peratura  m in im a ln a  do ok.
m in u s  4 st., dn iem  m aksym alna do 
plus 2. Cisza lu b  słabe w ia try  z k ie 
ru n k ó w  po łudn iow ych  i  p łd.-wschod- 
Bich.

K ropkiew icz przekazało już do kwe
s tu ry  SGGW. D ru g i laureat — M ich a l
ski Józef z W e te ryn a rii U. W. ze sty 
pendium zrezygnował; na wniosek 
Redakcji zostało ono przyznane Bo
gum ile  Pychównie, studentce SGGW.

Zarząd G łówny Towarzystwa Burs i

m iejsce cofn iętych Redakcja w ystąp i 
ła  o przyznanie stypendiów W iesła- 
wowi Gołębiowskiemu z W arszaw y i 
Wandzie Panek z W ie liczk i, z tym , 
że przydzie lenie trzeciego stypendium  
załatw ione zostanie później.

Zarząd G łówny Towarzystw a P rzy-
Stypendiów uznał dokumenty do- ! ł i!€' !,l Ł r ie e i jes t już  w trakc ie  spro

starczone przez Waldemara Grabskie 
go i Teresę Kuczyńską za wystarcza
jące, natom iast M ajchrzak E lżbietę ze 
Szczecina i  Kalinowskiego Jerzego 
z Łodzi wezwał listownie do uzupeł
nienia braków (oboje p rzys ła li n ie
w łaściwe form ularze, wymagające 
uzupełnień). Kozłowskiej M a rii —  
ze względu na je j w yją tkow o trudne 
w a runk i będzie przyznane prawdopo
dobnie wyższe stypendium. W  każ
dym razie prez. Cała p rzy rze k ł nam, 
że wszystkie pięć stypendiów będzie 
wypłacone (za czas od września br.) 
jeszcze przed Bożym Narodzeniem.

W  spraw ie stypendiów przerzuco
nych na terenowe oddziały TBS —  
Zarząd G łów ny te j In s ty tu c ji obie
cał nam  zainterw eniować i  usta lić 
gdzie i dlaczego nie zostały wypłacone 
jeszcze stypendia. Z 20 „te renow ych" 
.stypendiów TBS cofnięte, zosta ły 
trz y : M ieczysławow i Koseckiemu
(na własne żądanie) oraz Izabeli Mo 
szyńskiej i  Helenie Rojek (na skutek 
nie dostarczenia przez nie -— w  te r
m inie dwóch miesięcy —  dokumen
tów  przewidzianych w  pro tokó le). Na

wadzarua i rozmieszczania swoich 
laureatów po poszczególnych Domach 
Młodzieżowych.

Poczynając od w to rku  (13 g rudn ia) 
w loka lu  W arszawskiego Oddziału 
Towarzystw a P rzy ja c ió ł M łodzieży 
Szkół W yższych p rzy pl. N a ru to w i
cza 5 są do podjęcia zaległe stypen
dia (za październik, lis topad i g ru 
dzień) dla W aldemara Kam ińskiego, 
W ik to r ii Pszczółkowskiej, Zdzisława 
W ojtow icza i  A lin y  M uszyńskie j — 
wszystkich z W arszawy.

Stypendia dla S tanisława Dziech- 
cia rka i  M ieczysława Patera są rów 
nież do podjęcia w kwesturach U n i
w ersyte tów : Jagie llońskiego i W ro 
cławskiego. K onstanty Burchard 
zrzekł się stypendium, które na nasz 
wniosek przyznane zostanie Iren ie- 
Leokadii B arw ick ie j, studentce U n i
w ersyte tu W arszawskiego.

Stypendia przyrzeczone przez T. P. 
M. S. W. poza ankietą (za miesiące 
X —  X I I )  wypłacone będą koło 
Świąt. Na miejsce Romana Senety, 
k tó ry  n ie  złożył dokum entów. Redak

cja  wysunęła kandydaturę Wacława 
Oszkodara z Poznania.

Zarząd G łówny Zw iązku Samopo
mocy Chłopskiej (w  osobie ob. R y
szarda W alfisza ) p rzy rze k ł uzgodnić 
z nami ewentualne w ą tp liw ośc i n a j
dale j do czw artku  —  15 grudn ia i są 
dz'm y, że zaraz potem w yśle zaległe 
stypendia.

Zarząd G łówny Zw iązku Nauczy
cielstwa Polskiego przesła ł za po
średnictwem Redakcji zaległe stypen 
dia (po 20 tys. z ł każde) T ruszyń- 
skiemu O lg ierdow i, Juszkiewicz Ja 
dwidze i  C ieślik Elżbiecie.

Zarząd G łówny Sp. Ośw. W yd. 
„C z y te ln ik " —  za pośrednictwem Re
dakcji „R zeczypospolite j" —  w ys ła ł 
już dw ukro tn ie  (19,X I i  10 .X II) po 
12 tys. z ł. N ogajów nie M a rii, D łu- 
skie j Ł u c ji, K lib iszew skie j M a rii-B a r 
barze, Jan ikow i M ieczysławow i, Sob- 
czyńskiej Julic ie , Siechównie Bogu
sławie, Zapertow i Zbigniewow i, Padło 
H a lin ie , Konecznemu Jackow i i  Ja- 
chimowicz Irenie.

P rzy okaz ji podajem y do w iadomo
ści czynników zainteresowanych, że 
na uczelniach w rocław skich i  to ru ń 
skich nie można wcale dostać fo rm u 
la rzy  podaniowych Federacji Polskich 
O rgan izacji Studenckich, a fo rm u la 
rze wydawane studentom na uczel
niach łódzkich i szczecińskich są źle 
zredagowane.

B O H D A N  G Ę B A R S K I

S a na to rium  im . P s tro w sk ie g o  
d la  d z ie c i w  Rabce

35 spotkań in turn ieju  p iłk i ręczne) 
d la  k ó ł  s p o r t o w y c h

W  rozgryw kach tu rn ie ju  p i łk i ręcz 
nej dla k ó ł sportowych bierze już 
udzia ł 149 zespołów. Dalsze zgłosze
nia  przy jm ow ane będą do c h w ili u- 
kończenia p ierwszej rundy spotkań. 
W najb liższą niedzielę tu rn ie j prze
prowadzany będzie na dwóch salach
— St. U K F  i m alej sali Ogniska, co 
pozw oli na szybsze ukończenie roz
gryw ek. Odbędzie się ogółem 35 spot 
kań.

S A LA  St. U K F
koszykówka męska: godz. 11. — 

Stów. Mech. Pruszków (Stal) — K o 
le ja rz  Tłuszcz; 11.40 . — K o le ja rz  Ż y
ra rd ów  — K o le ja rz  Pruszków; 12.20
—  CRZZ (Zw iązkow iec) —  PKO  (Og-

(Ogniwo) — Państw.' Zakł. Zbożowe 
(Spójnia); 16.00 — M in . Bezp. Publ. 
nr. 2 (Ogniwa) — Polskie Radio 
(Związkow.ec);

s ia tków ka męska: 16.30 —-  Frzetw . 
M ię„na (bpojm a) — Zakł. Szpotań- 
ssiego (Sta.), 1..U0 — D al Społem
(Spójnia) —  Nar. Bank P olsk i nr. 3 
(ogniwo.); 17.30 — M otozbyt nr. 1 
(Zw iązkowiec) — W arim ex nr. 1 
(Spójn ia); 13.00 — I Ośr. Szkol. Zaw 
(B udow lan i) — Warsz. D yr. O dbudo
w y (Ogniwo); 18.30 — Zak łady Oża
rów  (Stal) —- Centr. Przem. N aft. 
(Zw iązkow iec); 19.00 — M in 1. Hand lu 
Wewn. (Ogniwo) — W arim ex nr. 2

n iw o); 13.00 — Lic. Budow lane Hoża (Spójnia); 19.30 — Centr. Żarz. Ener-
43 —  G U K F  ZM P  (Ogniwo); 13.40 — 
C IECH (Spójnia) — G U K F  (Ogniwo); 
14.20 —  LZS nr. 1 — K o le ja rz  War-
s z a w a  W s c h o d n ia .

s ia tków ka kobiecat godz. 15.00 — 
C zyte ln ik  nr. 2 (Zw iązkow iec) —• 
PKPG  (Ogniwo); 15 30 —  M Z K  Dyr.

S P Ó Ł D Z IE L N IA  „ L A S
zaw ia d a m ia

że są u ruchom ione  następujące sk łady sprzedaży choinek; 
G rochow ska 198, G rochow ska 253, G rochow ska 328, K ob ie lska  29, S ta
lo w a  77, M a rko w ska  1, M ie ros ław sk iego  9a, W olska 88, Górczewska 86, 
Żelazna 28, K ro ch m a ln a  56, Staszyca 5, Solec 107, Tam ka 16, C zern ia
kow ska  95, Z a w ro tn a  3, S ło ne czna '20, H a la  Koszykowa, K ie lecka  18, 
R e jtana  3, P u łhw ska  53, A s fa lto w a  9, G ró jecka  92, F ilt ro w a  66, Szosa 
K ra ko w ska , P l. Z baw ic ie la , C hm ie lna róg M arsza łkow sk ie j, S łow ack ie 
go 6, S ta w k i 4. 
od 15.X II.49 r.
W spólna róg M arsza łkow sk ie j, Francuska 8-a, F lo riańska  1, B ie lany

Szregera róg  A l. Z jednoczenia. W ie jska  róg P iusa i  M a riensz ta d t-R yne kj o  Kr_ lg33_1

getyłc (Ogniwo) 
(Związkowiec).

S A L A  O G N IS K A

C zyte ln ik  nr. 1

TABILA WYGRANYCH 57 LOTERII
7  >  dz.en ctqgnienia »V-e kłosy

W ygrane poSOO.OOO zł padły na 
N r  N r : 2403 81658.

Wygrane po 200.000 zł. padły na 
K r Nr: 3151 17237 67935 87395
98818.

W ygrane po 100.000 zł padły na 
N r N r: 4772 7521 17068 28697 31726 
35060 46073 48824 54524 59276
62270.

W ygrane po 40.000 zł padły na N r 
Nr: 3061 9241 21858 30326 60294
76685 93021 99947.

W ygrane po 16.000 z ł padły na N r  
N r :  8497 10574 14264 21941 22825 
27376 34988 35389 36609 37368
41427 46650 47714 50111 50944
54092 55154 56420' 58471 60760 63470 
68671 71909 72286 74389 74451 75551 
75643 77670 77847 83803 88757
955o5.

W ygrane po 8'.000 z ł padły na N r 
• 358 829 1092 1251 1599 2135 3168

3419^4326 43sl 4725 5057 5774 5913 
6871 7961 9874 9983 10728 10839

11416
14620
17145
21329
24627
28759

11813
14695
17595
22532
25085
29196

12435
1G426
18439
22986
26051
30423

13217
16888
18490
23191
27031
1453

£¡07 32520 33180 33589 34765 
6123 36190 38016 38397 39241 
1001 42492 42617 43026 43266 
3469 44259 44680 44682 44749 
5827 46529 48794 49670.
153 50982 50778 50999 51083 
0746 57262 57305 57539 58996 
0753 61037 61420 61487 02318 
3410 65329 05755 OG098 CG098 
710! 67404 67889 68210 GS226 
m y 3 6930ri 63362 69443 69630 
loos RM89 74491 74533 75365 
7093 77846 78936 79021 79287 
1847 83324 85016 85418 85724

88546 91079 91681 91741 91805 91866 
92605 92779 93194 93247 93724 94433 
95929 96488 96730 97001 98285 98634 
98823 99479.

Wygrane po 4.000 zł

20025 51 133 214 372 6 92 446 84 
524 613 711 70 820 947 59 21010 95 
132 53 283 5 364 89 93 462 90 554 91 
2 620 58 706 872 936 56 78 83
22022 73 136 78 218 78 80 522 37 64 
618 95 709 38 45 55 69 95 851 23002 
15 79 113 58 88 266 71 93 322 39 422 
515 663 720 97 805 40 55 99 905 26 
39 65 71 95 24024 31 54 220 317 24 
36 93 437 52 -80 508 62 75 720 66 9 
91 857 64 74 918 23 36 61 25035 145 
68'252 81 374 421 71 551 93 613 714
33 96 835 46 72 935 6 26116 59 64
204 53 34 6 98 345 93 413 82 514 20 
30 63 74 87 650 767 74 8 872 80 3 901 
15 98 27062 108 22 89 239 92 342 439
87 506 77 97 634 67 73 87 709 20
828 31 4 87 910 28050 133 229 336 36 
488 501 619 35 728 804 011 25 97 
29080 161 300 50 410 9 28 47 64 568 
607 53,70 92 713 57 934 67 82 91

30004 16 136 60 88 201 25 36 93 324 
66 400 25 51 99 512 71 96 632 52 62 
81 9881 98 729 48 96 861 31030 66 167 
70 213 303 76 410 20 32 67 87 502
612 23 64 708 42 849 58 78 905 81
32021 98 100 277 320 424 84 93 555
63 8 7-14 43 877 936 78 33001 120 206 
8 58 71 84 343 407 10 34 94 729 83 
95 99 821 58 82 924 9 58 34062 123 
254 71 4 418 24 68 566 645 54 61 87 
766 75 99 960 35147 75 8 200 8 36 86 
367 485 7 8 509 89 603 18 53 94 702 
97 835 999 38125 245 58 64 73 318 82 
441 4 91 560 613 8 76 97 746 803 52 
90 SO'5 37153 62 70 274 92 431 55 73 
79° 875 924 65 38005 9 18 59 98 103
34 65 97 9 253 373 502 29 41 5 72"
64 883 924 35 7 58 39023.

s ia tków ka męska: godz. 10.00 — 
K o le ja rz  Czeremcha — CHPD (Spój
n ia); 10.30 — RSW Prasa (Zw iązko
w iec) —  E ra \V łochy (Stal); 11.00 — 
Zakl. Ursus (Stal) — P L L  L o t (Zw iąż 
ko w iec); 11.30 —  K o le ja rz  P ruszków 
—B ank Handl. (Ogniwo); 12.00 —
Nar. B ank P o lsk i nr. 2 (Ogniwo) — 
SPB B udow lan i; 12.30 — M Z K  nr. 1 
(Ogniwo) —  Szkoła Bud. W iejsk. (Bu 
dow lan i); 13.00 — L o t nr. 2 (Z w iąz
kow iec) — L  3 (Stal); 13.30 —  M Z K  
nr. 3 (Ogniwo) —  ZW U T Barska 
(Stal); 14.00 —  Państw. Zakł. Zbożo
we (Spójn ia) —  CHPE (Spójnia);
14.30 —  B ank R o lny (Ogniwo) — K o 
le ja rz  Tłuszcz; 15.00 —  St. i  W U K F  
(Ogniwo) — CRZZ (Zw iązkow iec);
15.30 —  Zakł. M a rc in ia k  (Stal) — 
K o le ja rz  Praga; 16.00 —  K o le ja rz  
M ińsk Maz. —- Zak łady Żerań (Stal);
16.30 — B ank R o lny  (Ogniwo) 1—■ 
RSW Prasa n r. 2 (Zw iązkow iec); 
17.00 — X X I  Ośr. Szkol. Zaw. (Budo
w lan i) — P o lim ex (Spójn ia); 17.30 — 
PKS nr. 1 (Zw iązkow iec) —  RSO 
(Spójnia); 18.00 —■ Zakł. Tarcz Ś cier
nych (Stal) —  M in . Żeglug i (Ogni
wu); 18.30 —  U P T  nr. 1 (Zw iązko
w iec) — RSW Prasa n r. 1 (Zw iązko
w iec); 19.00 —  P K O  (Ogniwo) —  M i- 
nex (Spójnia).

S p o rto u icy  po lscy  
u j  70 ro c z n ic ę  u ro d z in  
G ene ra liss im usa  S ta lin a
Słuchacze A W F w  W arszawie dla 

uczczenia 70-lecia u rodz in  G enera lis
simusa S ta lina zobow iązali się do; 
pogłębien ia w iedzy ideologicznej w 
oparcu o życiorys i pracę J. S ta lina ; 
podniesienia poziomu nauk i; z w ię k 
szonego udzia łu  w  pracy społecznej 
na teren ie U n iw ersyte tów  N iedz ie l
nych; naw iązania i pogłębian ia współ 
pracy z klasą robotn iczą przez u rzą
dzenie szeregu im prez w  najb liższych 
dniach.

W OZPN w ys ła ł do G eneralissim u
sa S talina lis t, w  k tó rym  m. inn. za
w iadam ia o przekazaniu Szkole Pod
stawowej, ni;. 64, dw udziestu dw u kom  
p le tów  sportowych, pragnąc tym  da
rem  zadokum entować zw ro t w  p il-  

ka rs tw ie  w  w ychow aniu  m łodzieży 
w  m yś l haseł Generalissimusa Sta
lina.

P Z L A  i  PZM  jako pierwsze zw iąz
k i sportowe w  Polsce złożyły do M u 
zeum Narodowego da ry  dla Genera
lissim usa Stalina.

W  Rabce - Z d ro ju  zakończona zo
stała w  bież. m k ls ią cu  budow a sana
to r iu m  dla  dz iec i zagrożonych gruź 
licą . S ana to rium  w zn ies iono  z o f ia r  
społeczeństwa śląskiego.

S anato rium , którego o tw a rc ie  od
będzie się w  . d n iu  18 b. m. o trzym a 
im ię  pierwszego p rzo do w n ika  p racy 
w  Polsce Ludow e j, bohaterskiego 
g ó rn ika , W incentego Pstrowskiego.

Gmach sana to rium , w zn ies iony  na 
wysokości 550 m. nad poziom em  imo 
rza, o kubaturze 35.000 m. .sześć., po 
siada w sze lk ie  najnowocześniejsze u- 
rządzenia. O koło 300 dzieci, zagrożo
nych gruźlicą, znajdzie pomieszcze
nie  w *  36 isalach syp ia lnych , posia
dających d la  u ła tw ie n ia  c iąg łe j kon

M uzea p u b lic z n e  
p rz e jm u je  od sam orządom  

M in . S ztuk i i  K u ltu ry
Zgodnie z uchwałą K om ite tu  M i

n is tró w  w szystkie  muzea publiczne, 
prowadzone dotychczas przez zw iązk i 
samorządu tery toria lnego , przekaza
ne zostaną w  te rm in ie  do 31 bm. M i
n is te rs tw u  K u ltu ry  i S ztuk i.

P rze jęc iu  przez M in is te rs tw o  K u l
tu ry  i  S ztuk i podlega 39 m uzeów p u 
b licznych, m. in .: M uzeum  m  .st. W ar 
szawy, łódzkie  m ie jsk ie  muzea — 
etnograficzne, preh istoryczne i  M u 
zeum Sztuk i, M uzeum  Z iem i Łęczy
ck ie j, M uzeum  Regionalne w  Ł o w i
czu, M uzeum  Z ie m i S ie radzkie j, M u 
zeum Z ie m i Chełm skie j, M uzeum  Ma 
zurskie i inne.

Poprzednio już  M in is te rs tw o  K u l
tu ry  i  S z tuk i p rze ję ło  od samorządu 
w szystkie  tea try  zawodowe.

N om a ra d io s ta c ja  
50 - k ilo m a to m a  
m S zczec in ie

W dn iu  18 b.m. w łącza się do sie
c i rad io s ta c ji po lsk ich , s ilna  50-kilo - 
watowa, nowoczesna stacja nadaw
cza w  Szczecinie.

Radiostacja w  Szczecinie jest p ie r
wszą w ybudowaną ca łkow ic ie  (poza 
lam pam i i  kondensatoram i) w  k ra ju , 
według w zorów  po lsk ich  inżyn ie rów , 
ręka m i po lsk ich  rob o tn ików  i  tech
n ików .

Od 18 bm. Szczecin słyszeć będzie 
można nie  ty lk o  bezpośrednio na je 
go fa l i  — 230 m etrów , ale także co
raz. częściej w  program ie centra lnym .

t ro l i  p ie lęgn ia rsk ie j, w budowane we
w n ą trz  oszklone k a b in y  d la  p ie lęg
n ia rek.

S anato rium  posiadać będzie włas
ną szkołę i przedszkole ze ś w ie tlic a  
m i i  m ie jscam i ro z ry w k o w y m i we 
w sp an ia le  urządzonych szk lanych sa 
lach, zbudow anych w  kszta łc ie  ro
tund.

U rządzenia sana to rium  obe jm u ją  
rów n ież zakiad k ą p ie li m in e ra lnych , 
h y d ro te ra p ii oraz in h a la to r ia .

Jednym  z na jw ażn ie jszych  os iąg
nięć technicznych budow niczych sa
n a to riu m  jest zastosowanie potrój
nego systemu ogrzew ania budynku, 
w  ty m  system u pow ie trznego, umoż 
liw ia jące go  s ta ły  do p ływ  ogrzanego 
pow ie trza  z zew ną trz  do leża ln i k r y  
tych i  św ie tlic .

Cały gmach sanatorium  zclria ł zra 
d io fon izow any i w yposażony we 
w łasną stację nadawczą, z której 
przekazyw any będzie specja lny p ro 
gram  ctia dzieci.

Z a k ła d y  leczn icze  PCK 
d la  św ia ta  p racy

P olsk i Czerwony K rzyż  przekazał 
w  paźdz ie rn iku  br. w szystkie swoje 
przychodnie lekarsk ie  na rzecz Ubez 
pieczaln i Społecznych.

O sta tn io  Zarząd G łów ny P C K  zrzekł 
, się zagwarantowanego uprzednio 
I zw ro tu  kosztów rzeczowych za urzą
dzenia i  zapasy leków, przekazane 
Ubezpieczalniom Społecznym.

W ten sposób P o lsk i Czerwony 
K rzyż dokum entu je  swoją troskę o 
dobro lu d z i pracy i  swoją w ięź z k la 
są robotniczą P o lsk i Ludow ej.

S p o rto w c y  z w ią z k o w i 
n ie  w y je c h a li do F ra n c ji

W yjazd ek ip y  sportowej Polskich 
Z w iązków  Zawodowych na ju b ile u 
szowe zawody FSGT do Paryża, w y 
znaczony na środę, 14 bm., n ic  na
s tąp ił z powodu nie  o trzym an ia  fra n  
cuskich w iz  w jazdowych.

K ie ro w n ic tw o  ekspedycji zadecy- 
do ,vało, że je ś li w  d n iu  15 g ruan ia  
K on su la t F rancusk i w iz  n ie  w yda, 
w y jazd  stan ie się n ieak tua lny , gdyż 
zawody rozpoczynają się w  sobotę, 
17 bm.

C zy ta jc ie

S p o rt i  W czasy

Dalszy ciąg wygranych  podany będzie  ju tro .

Myszkowska Fabryka Naczyń Emaliowanych
P rzeds ięb io rs tw o W yodrębn ione  w  M yszkow ie

SPRZEDA
W  D R O D ZE  P R Z E T A R G U  P U B L IC Z N E G O

1 samochód osobowy m a rk i „S te y e r“
1 samochód, pó łc iężarow y m a rk i „T em po“
1 m o to c y k l m a rk i „D e ira d "

O fe rty  na leży sk ładać w  za lakow anych  kopertach  z napisem : 
„P rz e ta rg  na sam ochody i  m o to c y k l"  w  M yszkow sk ie j Fabr. N aczyń 
Em al. w  M yszkow ie  do dn ia  28.XII.49 r. godz. 12-ta. O tw a rc ie  k o p e rt 
nastąp i k o m isy jn ie  dn. 28.XII.49 r. o godz. 12,30.

K om is ja  zastrzega sobie p raw o  w y b o ru  oferenta. Przeznaczone na 
sprzedaż po jazdy m echaniczne można oglądać codziennie od godz. 8 —  
14 w  M yszkow sk ie j F abr. Naczyń E m a liow anych  w  M yszkow ie.

K r .  1832-1

U R Z Ą D  W O JE W Ó D Z K I W A R S Z A W S K I 
W Y D Z IA Ł  K O M U N IK A C Y J N Y  

ogłasza
P R Z E T A R G  O FER TO W Y N A  SP R ZE D A Ż:

1.
2.
3.
4.
5.
6 .
7.
8.

9.

Samochód osobowy m a rk i sztuk

M o to cyk l m a rk i

1
1
1
1
1
4
1
1
1

M ercedes 
F ia t 508 
A d le r  J u n io r 
K . D. F.

F ia t 1500 
D. K . W.
N. S. U.
V ic to r ia  
Z tindapp

W yże j w ym ien ione  po jazdy będące nie na chodzie, można oglądać 
ć&dziennie od godz. 8 do 15-ej do d,nia 28.X II.49 r. w  W arsztatach P o
w ia tow ego Zarządu Drogowego w  W arszaw ie, u l. S łow ackiego 104/106 
(M a rym o n t, do jazd tra m w a je m  n r 15), gdzie rów n ież  m ożna otrzym ać 
szczegółowe w a ru n k i p rze targu.

K o m isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt nastąpi dn ia  30.X I I .  1949 r. o godz. 11-ej 
w  w yże j w y tn . W arsztatach.

U rząd  W o je w ód zk i —  W ydz ia ł K o m u n ik a c y jn y  zastrzega sobie p ra 
w o dowolnego w y b o ru  oferenta i  un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podania 
p rzyczyny. K r .  1830-1

G cstapou iiec  — kat 
w ię ź n ió w  me Luuoiuie 

skazany na 15 ła t 
w ię z ie n ia

W O kręgow ym  Sądzie w  Szczeci
n ie  odbyła się rozp raw a p rzec iw ko  b. 
gestapowcow i R icha rd ow i Q uie l, k tó  
ry  w  okresie o k u p a c ji ja ko  nacze ln ik  
w ięz ien ia  we L w o w ie  w  n ie lu d zk i 
sposób znęcał się nad aresztow anym i 
P o lakam i.

R icha rd  Q uie l, z zaw odu tap icer, 
w s tą p ił w  po łow ie  w rześnia 1939 r. 
na służbę w  Gestapo, a gdy N iem cy 
za ję li L w ó w  o b ją ł k ie ro w n ic tw o  w ię  
zienia p rzy  u l. Łąckiego.

Zeznania św iadków , a szczególnie 
zeznania Jana Lo tock iego , k tó ry  
przez d łu g i okres p rz e b y w a ł w  w ię  
z ieniach Gestapo w  K ra k o w ie  i we 
L w o w ie  w  p e łn i p o tw ie rd z iły  w inę  
oskarżonego.

Q u ie l został skazany na 15 la t w ię

Przez spor! do zdrowia

p o f u s m

fb tû b k m y

[ iO f iä u f y

mMÊÈmmm l i i i

W y d z ia ł P ow ia tow y w  Sierpcu
ogłasza

sprzedaż w drodze przetargu
następujących samochodów osobowych:

1) M a rka  „O p e l-S u p e r“  — stan techniczny średni
2) M a rka  „C itro e n "  —  typ  1937 r. — stan techn iczny średn i
3) M arka  „F ia t "  — ty p  NSU. 1100 — nie 'na chodzie.

O fe rty  w  spraw ie  kupna w ym ien ionych  samochodów należy na d 
syłać pod w skazanym  adresem, w  te rm in ie  do dn ia  31 g rudn ia  1949 r., 
z podaniem  sum y nabycia.

Sam ochody m ożna oglądać każdego dn ia  w  godzinach od 8-e j 
do 15-ej. K r .  1820-0

Firmcs C. HARTW IG  S. A .
ogłasza

p rze ta rg  na sprzedaż
1 sam. osob. O pel O lim p ia  4 cyl. (bez ogum ienia)
1 sam. osob. D. K . W. 2 cyl.

W ym ien ion e  po jazdy  oglądać można w  f irm ie  w  G d yn i p rz y  u l. 
W ęg low e j 28 w  podw órzu. O fe rty  z podaniem  ofe row anej ceny należy 
składać w  D z ia le  A dm . -  Gosp. w  G d yn i u l. W ęglow a 28 do dn ia 
20.X II.49 do godz. 12-ej.

F irm a  C. H a r tw ig  S. A . zastrzega sobie p raw o  w y b o ru  oferenta 
i  u n ie w ażn ie n ia  p rze ta rgu  bez podania przyczyn. K r .  1831-1

OGŁOSZENIA DROBNE
ZG UBY

Zgubiono legitymację Związkową W oj 
Ciechowski W acław. 2465-1

Zgubiono leg. akademicką na nazw is
ko Stefan Z im owski. 2463-1

Zgubiono w  Pruszkowie leg it. P K P  N r  
768430 Popławski Zdzisław. 2464-1

Zgubiono leg itym ację służbową na naz 
w isko M ichalsk i Zbigniew . 2462-1

Zgubiono ka rtę  re jes tracy jną  RG U na 
nazwisko Korczak Stanisław. 2458-1

Skradziono leg itym ację  Z w. Zaw. 
Prac. Sł. Zdr., leg itym ację  tram w a jo 
wą, ka rtę  re jes tracy jną  R K U  na naz
w isko Jackowska M aria  2459-1

Zgubiono leg itym ację  B ib lio tek i U n i
w ersyteckie j N r. 1797 na nazwisko Jó 
zef Czajkowski. 2460-1

Zgubiono leg. PPR Zw. Zaw. na naz
wisko M aciak S tanisław. 24G1-1

Zginęła leg itym acja  PZPR na nazwis
ko dr. A lic j i  Różyckiej W arszawa Ra
domska 10 m. 19. 32206-1

Zgubiono leg itym ację szkolną Deren- 
towicza A do lfa  ucznia g im nazjum  im . 
Poniatowskiego. 32755-1

RZECZPO SPOLITA
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń

Drobne 45 zi. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zł. za wyraz, m in im um  
10 słów, maxim um  25. Oglosz. wym ia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł, 100; 71 — 120 
mm. zł. 130: 121 — 200 mm. zł. 180; 201 
— 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 170; 71 — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zł. 270; 
201 — 300 mm. zł. 340; ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zł, 85; 
71 — 120 mm. zł. 100; 121 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% dro
żej. W numerach niedzielnych 1 świą
tecznych 50% dopłaty. Za te rm inow y 
d ru k  ogłoszeń adm in is trac ja  nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.K.O. na konto N r. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y JM U JĄ «
B iuro Ogłoszeń „C zyte ln ik" Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 parter, te.l 
887-08 i 857-93. Oddziały m ie jsk ie : 
Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14, 
Praga ,ul. Targowa 67 (księgarnia Je
żewskiego), „ Im p e t" Krucza 48, księ
garnia „C zyte ln ik" ul. Puławska 49, 
księgarnia „W olność“ ul. M arszałkow
ska 95. W k ra ju  wszystkie oddziały 

„Czyteln ika" i B iuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H enryk K oro tyńsk ł

Sp. Wyd.-Ośw. „C zyte ln ik “  D ruk. N r. 2

B-96015
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Z e b ra n ie  organizacyjne  
spraw ozdaw ców  

m iejsk ich
Zarząd O ddzia łu W arszawskie

go Zw . Zaw . D z ienn ika rzy  R. P, 
p rzypom ina , że dziś w  czw artek 
dn . 15 g ru d n ia  r . b. o  godz. 19-ej 
W  gmachu Sejariu —  sala n r. 72, 
odbędzie się o rgan izacyjne zebra 
n ie  K lu b u  Sprawozdaw ców Sa 
m orządow ych (M ie jsk ich ).

Zarząd O ddzia łu W arszawskie 
go Zw . Zaw. D z ienn ika rzy  R. P 
poleca Delegatom  pow iadom ie 
n ie  w szystk ich  kolegów, za tru d 
n io n ych  w  dzia łach m ie jsk ich  
czasopism stołecznych, o zbbraniu 
oraz o konieczności w zięc ia  w  
n im  udzia łu .

Tylko budowa zajezdni i warsztatów MZK 
rozwiąże radykalnie problem 

komunikacji miejskiej

Ślizgaw ki będą gotowe  
już na św ięta

W  tegorocznymi sezonie z im ow ym  
m łodzież warszawska będzie mogła 
korzystać z 9 p u n k tó w  ś lizgaw ko
w ych . Ś lizga w k i zostaną urządzane 
w e w szys tk ich  ©gródkach jo rd a n o w 
skich p rzy  ul. Różanej, Opaczewskiej, 
W aw elsk ie j, P o lne j, Kozie tu lskiego, 
W ileńsk ie j, Bończy or az w  P arku  So
w ińsk iego  na W  ciii. Ponadto p ro je k 
tow ana je s t jeszcze jedna  ślizgawka 
na G rochów ie.

O ile  dopisze pogoda ju ż  na św ię 
ta  ś lizgaw k i będą gotowe. We wszyst 
k ic h  punk tach  ś lizgaw kow ych  p rzy 
gotowane są specjalne s tudz ienk i do
prowadzające wodę do to rów . Z aku 
piono rów nież węże gumowe, w y ró w 
nano i  otoczono place. W ydz ia ł W  cza 
sów zam ó w ił w  G łów nym  Urzędzie 
K u ltu ry  F izyczne j dużą ilość sprzę
tu  sportowego m. in . 300 pa r łyżew. 
M łodzież n ie  posiadająca w łasnych 
łyżew  będzfie mogła je  wypożyczać 
na m ie jscu. P ob ie rana będzie za to 
n iew ie lka  opłata.

Na n iek tó rych  placach trw a ją  jesz 
cze roboty ins ta lacy jne . W szystkie 
ś lizgaw ki będą ośw ietlone i  zaopatrzo 
ne w  g łośn ik i, (b)

H ote l, tea tr i  k ino  
ur jednym  domu

P rzy  u l. M azow ieckie j 6/8 PPB ZW  
budu je  gmach o kuba tu rze  23 tys. m 
sześć, d la  Z w iązku  Zawodowego Praco 
w n ik ó w  Skarbow ych. W  budynku 
oprócz b iu r  znajdować się będzie ho
te l i  duża sala k in o -tea tru .

Budowę rozpoczęto w  m a ju  ub. ro 
ku. B lo k  fro n to w y  zostanie oddany 
d o , uży tku  jeszcze w  b .r. Ukończe
n ie  całości p rzew idyw ane je s t w  po
ło w ie  1950 roku . (oz)

O  ta ry  i  doświadczony fachowiec, pracujący przeszło 20 la t  w warszta- 
^  tach mechanicznych M ZK , powiedział nam : —  żeby nie by ło  powodów 

do narzekań na kom unikację m iejską, trzeba przede wszystkim  ' rozbudować 
zaplecze techniczne. Bez odpowiednich warszta tów  i  zajezdni, nawet n a j
lepszy, najnowocześniejszy wóz długo się nie ostoi. Co dopiero mówić o sta 
rych gratach, mających po czterdzieści i  więcej la t. C iągle coś się w nich 
psuje, stale m usim y wym ieniać części, ła tać, reperować, A  m ożliwości kon
serw acji i  rem ontu są mniejsze od rzeczyw istych potrzeb.
W iele słuszności k ry je  się w  sło'

ło  się zaledwie k ilk a  w  ciągu . roku. 
Ilość wozów, unieruchom ionych w  sku
tek zderzeń, wzrosła z 37 w  styczniu, 
do 117 w  październiku. W  listopadzie 
w arsz ta ty  zreperow aiy 72 p rocen t o- 
gólnej liczby s iln ików  tram w ajow ych. 
W  ciągu 11 miesięcy zużyto 810 m et
rów  kw adratow ych szkła na szklenie 
okien z rozb itym i przez pasażerów 
szybami. W  tym  samym czasie pękło 
95 osi w irn ik ó w  siln ikowych.

Do końca roku  wym ienionych zosta 
nie^ ponad 800 kó ł zębatych. P rzyna j
m nie j raz w  roku każdy wagon pow i
nien przebyć rew iz ję  główną. W arsz
ta ty , z braku urządzeń i  m iejsca, m o
gą ich wykonać 6 miesięcznie, czy li 72 
wofcy rocznie. Robotnicy, dzięki w yro  
bieniu społecznemu, p rzekroczyli plan 
re w iz ji o 24 wozy. Cóż to je s t jednak 
wobec 390 jednostek taboru  M ZK. Po
łowa wagonów trzym a się jeszcze jako 
tako, ty lk o  dzięki dorywczym  napra
wom, przeprowadzanym  w  niezwykle 
ciężkich warunkach.

CORAZ W IĘ K S Z Y  RUCH

Okoliczności te spraw ia ją , że M ie j-

się w
wach starego m a js tra  —  tram w ajarza . 
Chcąc zrozumieć is to tę  niedomagań ko 
m un ikacyjnych w  W arszaw ie, należy 
wgłęb ić się w  ca łokszta łt zagadnień 
związanych z w arunkam i p racy W y
dzia łu Mechanicznego. W iążą się one 
przede wszystkim  z procesem wzrasta 
jącego stale niszczenia taboru w  eks
p loa tac ji. W ięcej się psuje, n iż  można 
dziś reperować.

SPRZĘT Z U Ż Y W A  S IĘ
Do lutego br. złamało się z powodu 

przeciążenia 37 osi wagonowych. 
Przed wojną wypadków tak ich  zdarza

Choinkę dla dzieci 
i  dorosłych szykuje 

W ydz. O p iek i Społecznej
W raz z nadchodzącą gw iazdką W y 

dzia ł O p iek i Społecznej szykuje 
świąteczne n iespodzianki We wszyst 
k ich  podleg łych m u Domach Dziec
ka oraz M a tk i i  Dziecka odbędą siię 
uroczyste cho ink i.

W d n iu  24 g ru d n ia  o godz. 16-ej 
odbędą się uroczystości gw iazdkowe 
w  S op licow ie  ko ło  O w o cka  w  Domu 
M ałego Dziecka, w  Dom u M a tk i i 
Dziecka w  O tw ocku  oraz w  Z a k ła 
dzie Dziecka na Okęciu.

We w szystk ich  żłobkach w arszaw 
sk ich  zorganizowane zostaną cho in
k i w  przeddzień W ig i l i i  w  d n iu  23 
g rudn ia . 1

A k c ją  gw iazdkow ą zostaną ró w 
nież ob ję te w szystk ie  p u n k ty  op ie
kuńcze i  św ie tlice . W każdej św ie t
l ic y  urządzona będzie choinka, po
łączona z rozdan iem  upom inków  
gw iazdkow ych.

Specjalne paczki świąteczne o trzy  
m ają także w  przeddzień W ig ilii 
w szystk ie  m ie jsk ie  kuchn ie .

W  zakładach opiekuńczych dla do 
ros łych uroczystość gw iazdkow a bę 
dzie połączona ze św ię tem  Nowego 
Roku. (b)

stale w ziasta . D latego zadania M Z K  
ulegają znacznemu rozszerzeniu. Ob
służyć one muszą prócz sta łych miesz 
kańców W arszawy, około 200 tysięcy 
osób m ieszkających na terenie pow ia
tu  warszawskiego ,ale związanych ze 
stolicą pracą lub innym i sprawami. 
Wreszcie zapewnić muszą kom unika
cję dziesią tkom  tys ięcy przybyszów  z 
różnych dzielnic Polski.

SPRAWNOŚĆ PRAC Y 
I  K O M U N IK A C J A

W ielka ilość urzędów, in s ty tu c ji pań 
stwowych, spółdzielczych, samorządo
wych itp . zwiększa jeszcze bardzie j 
potrzebę usprawnienia kom unikacji. 
W szelkie zaburzenia w  ruchu, są p rzy  
czyną spóźnień do pracy ogromnej ma 
sy pracowników.

Każde spóźnienie osłabia spręży
stość dzia łania tych in s ty tu c ji, odwle
ka załatw ienie niejednej sprawy, po
w odu ję  znaczne s tra ty  m ateria lne, 
chociażby w  straconych roboczogodzi- 
nach.

Usprawnienie kom unikacji m ie jsk ie j 
w W arszaw ie wykracza zatem daleko 
poza ram y loka lne j p rob lem atyk i i  
s ta je  się zagadnieniem ogólnopaństwo 
wym .

T R Z E B A  L E P IE J  P LA N O W A Ć

Na skutek w ie lk ic h  trudności i  po
pełn ionych błędów M Z K  zna laz ły  się 
za daleko w  ty le  innych ważnych 
spraw. M Z K  mogą w  ch w ili obecnej

A lb u m  W a rsza u jy  tu darze  
d la  G enera liss im usa  S ta lin a

Stołeczna Rada N arodow a 1 Zarząd 
M iasta  st. W arszawy, w  darze u ro 
dzinowym i d la  G eneralissim usa Sta
lin a , o f ia ru je  a lbum  o ry g in a ln y c h  ry  
sunków , akw are l i  m a low ide ł o le j
nych.

10 u;ozóuj z W ę g ie r  
otrzym a stolica

M Z K  o trzym a ją  prawdopodobnie 
jeszcze w  ty m  ro k u  10 autobusów 
m a rk i „M a v a g “ . Będzie to  p ierwsza 
p a r tia  w ozów  zam ów ionych na Wę
grzech. (s)

Estrada
na 120 instrum entów  

uj F ilharm o nii
W  połow ie br. rozpoczęto odbud 

owę gmachu F ilh a rm o n ii Warszaw 
sk ie j p rzy ul. Jasnej, P lan robót na j 
ro k  bież. obejm ow ał odgruzowanie i t i / „  _ 

gmachu F ilh a rm o n ii oraz oko licznych "  **•* 
posesji, a także opracowanie doku

m en ta c ji technicznej d la  gmachu F il 
ha rm on ii. W łaściw a odbudowa roz
pocznie się w iosną roku  przyszłego.

O brazy m alow ane są przez n a jw y  
h itn ie jszych  a rtys tów , ja k : A rc ł,  Ja 
godzińsk i, B etley, S tęp ińsk i, Z ó łtow  
sk i. r

U w ieczn ione są na n ich  p ierwsze 
ch w ile  w yzw o le n ia  S to licy  —  w k ro 
czenie A rm ii R adzieck ie j m ost pen* 
Janowy oraz ciom ki fiń sk ie , o f ia ro 
wane przez Rząd R adziecki ja ko  
p ie rw szy  w k ła d  w  odbudowę.

Następna seria ry ru n k ó w  przedsta 
w ia  fra g m e n ty  odbudow y dom ów  za 
bytlsowych, gm achów a d m in is tra c y j
nych i  os ied li m ieszkan iow ych.

M ie le  obrazów od tw arza p iękno  
urban istyczne now e j S to licy  ja k  : tra  
sę W  Z, osiedle M ariensztaddkie, 
po m n ik  K opern ika  na tle  pałacu Sta
szica. Ogółem W ydzia ł K u ltu ry  i 
Sztuki zebra ł około 25 obrazów.

A lb u m  op raw iony  je s t w  czerwo
ną skórę ze s re b rn ym i okuciam i.

tam
i z powrotem

<s D%M MF StQ Û £Ü J)
A kadem ie

O godz. 16.30 w  a-u li P o li te c h n ik i  W a r
sza w s k ie j — C e n tra ln a  A k a d e m ia  Z w ią z k u  
M ło d z ie ż y  P o ls k ie j z o k a z ji  70 ro c z n ic y  
u ro d z in  G e n e ra liss im u sa  S ta lin a .

W ystaujjj
M U Z E U M  N A R O D O W E . W y s ta w a  d a ró w  

od spo łe cze ńs tw a  p o ls k ie g o  d la  G e n e ra - 
1 kssiim usa S ta lin a . W y s ta w a  fo to g r a f i i  a r 

ty s ty c z n e j:  , .P o k ó j z w y c ię ż a “ . W y s ta w a  
G r a f ik i  M e k s y k a ń s k ie j „ T a l le r  d e  G ra fic a  
P o p u la r “  (W a rs z ta t g r a f ik i  lu d o w ie j). Z b io 
r y  s ta le . S z tu ka  Ś re d n io w ie c z n a . M a la r 
s tw o  P o ls k ie . S z tu k a  Z d o b n icza  S z tu ka
S ta ro ż y tn a  o tw a r te  c o d z ie n n ie  w g .  10_
15-ej, w  s o b o ty , n ie d z ie le  i  ś w ię ta  10 — 19.

W p o n ie d z ia łk i m u z e u m  z a m k n ię te .
M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a r te  c o 

d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10— 16.
M U Z E U M  W  M Ł O C IN A C H . W ys ta w a  

,,S tró j L u d o w y “ . O tw a r ta  c o d z ie n n ie  od  
godz. 10 — 18, W stęp  b e z p ła tn y .

Ż Y D O W S K I IN S T Y T U T  H IS T O R Y C Z N E  
(u l. K a ro la  Ś w ie rc z e w s k ie g o  4) — Trasa 
W—Z) M u ze u m  m a r ty r o lo g ii  1 w a lk i  Ż y 
d ó w  w  P o lsce  podczas o k u p a c ji h i t le r o w 
s k ie j.  O tw a r te  co d z ie n n ie , w  n ie d z ie le  1 
św ię ta  od godz. 8 d o  16.

K R Ó L E W S K A  3. W ys ta w a  ry s u n k ó w  
t l i t o g r a f i i  g ra f ik a  a m e ry k a ń s k ie g o  W il ia 
ma G ro p p e ra .

W  ś w ie t l ic y  F!FB (K ra k o w s k ie  P rz e d m ie 
śc ie  1) p o k o n k u rs o w a  w y s ta w a  p la k a tu , 
p ro p a g u ją c e g o  p la n  6 - le tn i.

skie Zakłady Kom unikacyjne, w  go- ' u trzym ać się ma pew nym  poziom ie, n ie  
dżinach największego nasilenia ruchu, ' '~ J ’ ’
mogą zaspokoić ty lko  50 procent sta
łe  wzrastającego zapotrzebowania. Bo 
gdy w  g rudn iu  ubiegłego roku ilość, 
przejazdów wynosiła  miesięcznie 27,5 
m iliona, to  obecnie dochodzi do 42 m i
lionów. Zatem na jeden wagon w ypa
da dziennie około 5 tysięcy pasażerów, 
co znacznie przekracza wytrzym ałość 
osłabionej w ie lo le tn ią  eksploatacją kon 
s tru kc ji.

Nadm ierna frekw encja  przyśpiesza 
w  ten sposób zużycie taboru. N ie po
maga zasilanie go now ym i wozami, 
gdyż ilość korzysta jących z kom unika 
c ji m ie jsk ie j je s t coraz większa.

Z jaw isko to wiąże się ściśle ze sta
ły m  przyrostem  ludności w  W arsza
w ie  i  miejscowościach podstołecznyeh 
oraz ze wzmożonym nasileniem tzw. 
czasowego pobytu przyjezdnych, p rzy 
bywających w  sprawach służbowych 
(delegacje organ izac ji i  zw iązków, w y 
c ieczki).

Z każdym  niem al miesiącem p rzyby 
wa sto licy  coraz więcej centra lnych 
urzędów i  in s ty tu c ji. Znaczenie m ia 
sta jako centrum  życia narodowego

nadążają jednak za rozwojem  m iasta
W  planowaniu popełniono tu ta j za

sadniczy błąd. N ie dostrzeżono w  po
rę  rzeczy zasadniczej, k tó ra  dla owe
go m a js tra  z w arszta tów  m echanicz
nych, praktyczn ie związanego ze spra 
wam i swego zawodu, by ła  jasna ja k  
słońce: należy pomyśleć o zapleczu 
technicznym.

Bez odpowiednich warunków nawet 
o fia rna  praca robotn ików  i  k ie row n i
ctw a może jedynie częściowo popra
wić sytuację. Bez rem iz i dobrze w y 
posażonych w arszta tów  M ZK  nie m o
gą norm aln ie pracować. Gdy połowa 
taboru sto i dziś w nocy pod gołym  nile 
bem, narażona na niszczące działanie 
deszczu i mrozu, dobrze się stało, że 
władze nadzorcze pom yśla ły o rozbu
dowie zaplecza technicznego.

Plan przew iduje bowiem stworzenie 
do roku 1952 odpowiednich warunków 
konserw acji i  napraw. W arszta ty  na 
W o li zostaną znacznie rozbudowane, 
na Żoliborzu powstanie ju ż  w przysz
ły m  roku nowoczesna stacja obsługi 
autobusów, rozbudowie ulegną stare 
zajezdnie, a nowa przybędzie na M o
kotow ie. SK.

O G R Ö D  Z O O L O G IC Z N Y  Jest 
c o d z ie n n ie  od godz. 9 do 16.

o tw a r ty

T eatry
P O Ł S IK I godz. 19 „L u b o w  Ja re w a  j a “ . 
KIACYIERALNY godz. 19 „M ło d a  G w a rd ia  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  godz. 19.15 ,,W  p e w n y m  

m ie ś c ie “  S o fro n o w a .
T \E A T R  N O W Y  godz. 19 „M ą ź  p rz e z n a 

czenia:“  „ A u r o r a “ .
M A Ł Y  godz. 19 „ G łu p i  Ja /kub“ .
RIOlZM A IT O  S C I g edz . 19 „Z a g a d n ie n ie  

ro s y js k ie “ .
T E A T R  N A R O D O W Y  (P lac  T e a tra ln y )  

godz. 19 „J e g o r  B u ły c z o w  i  in n i “ .
T E A T R  S Y R E N A  godz. 19.15 „S p ra w a  o 

C za rd a szkę “ .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  godz. 10 

„N e s te rk o “ .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  godz. "^2 

„ U lic a  A n n y  R u d e n k o “ .
O B J A Z D O W Y  T E A T R  D R A M A T  Y  C ZN  Y

— D o m  W o js k a  P o ls k ie g o  (K ró le w s k a  13) 
d z iś  n ie c z y n n y .

Kina
A T L A N T IC  .C h m ie ln a  33) ,, W ilcze  d o 

ł y “  g odz . 16.39, 21.15. Z w . 19. n ie d z . 14.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9}: ,,B itw a  o S ta 

l in g r a d "  g odz . 19, 21. Z w . Z a w . 17, n ie d z . 
13. d o z w o l. o d  la t  14.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56-: „G ó rą  
d z ie w c z ę ta “  g odz . 14, 16, 18. Z w . Z a w . 29, 
d o z w o l. o d  la t  8.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „D z ie ń  
z w y c ię s k ie g o  k r a ju “  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 
19. n ie d z . 13, d o z w o l. od  la t  7.

A K T U A L N O Ś C I N r .  i  ( (M a rsza łko w ska  
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11, zm iana  
o r rg ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „S p o tk a n ie  n ad  
Ł a b ą "  godz. 17 21 Z  w . Z a w . 19 n ie d z . 13.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „O d p o w ie d ź "  i  „S z e 
ro k a  d ro g a "  godz. 17, 21 Z w . Z a w . 19 
n edz. 15.

1 M A J A  (P o d s k a rb iń s k a  41): „W s c h o d n ie  
z a lo ty “  g odz . 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 
15. d o z w o l. o d  la t  14.

K IN O  W —Z  (Leszno  135/137): „O s ta tn ia  
n o c "  g odz . 17, 21 Z w . 19 n ie d z . 15.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) :  „D u b r o w s k i“  godz. 
17, 21. Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15, d o z w o l. od 
la t  14.

„O C H O T A “  (G ró je c k a  65): „ L e n in "  godz. 
16.45, 21.15. Z w . Z a w . 19, d o z w o l. o d  la t  7.

D z ie c i p o n iż e j 6 l a t  n a  w id o w n ię  n ie  
będą  w puszczane .

W  d n iu  16 bm. (p ią te k ) usłyszym y 
m. in . następu jące audyc je :

F a la  '  1339,S m.
W iadom ośc i 13.04, 16.00, 30.00, 33.00. 

W szechnica 9.15. 21.10.
8.40 M uzyka ; 8.55 D la  k las  V I—IX :

9 35 M uzyka : 10.00 S k rzyn ka  P C K ; 10.10 
D la  p rzedszko li; 10.30 M uzyka : 10.5: 
D la  k las I —I I ;  11.15 ..N iz in y " — O rze
szkow e j; 11.35 M uzyka ; 12.30 D la  w s i; 
12.55 M elod ie  ludow e; 13 25 P rze rw a ; 
16.20 K o m p o zy to r tyg o dn ia  L u d w ik  van 
B eethoven: 17.00 M uzyka ; 17.30 D la  
m łodzieży; 17.50 A r a tu r ia n - - K a n ta ta  
o o jczyźn ie ; 18.20 A u d y c ja  l i te ra c k a ;!  
18.40 M uzyka ; 19.00 A u d y c ja  C R ZZ; i 

M u zyka ; 21.30 S łuchow isko ; : 
22.10 —22.30 M uzyka ; 23.10 M u zyka  ta 
neczna; 24.00 K o n ie c  au d yc ji.

F a la  395,8 m.
W iadom ości 5.15, 6.00, 6.45, 16.00 20.00 

23.00. W szechnica 8.15, 18.40.
■ 5.10 P oczą tek a u d y c ji;  5.20 K o n c e rt 

d la  ś w ia ta  p ra cy ; 6.05 G im na s tyka ; 6.15 
K o n c e rt z B udapesztu ; 7.10 M uzyka ; 
8.00 M u zyka ; 8.25 P rze rw a ; 13.30 M u 
zyka ; 14.00 R a d io k ro n ik a ; 14.15 M uzy 
k a ; 15.00 P ogadanka ; 15.10 D la  szkól 
popo łudn iow ych ; 15.30 D la  ś w ie tlic  dzie 
c ięcych ; 15.50 M uzyka ; 16.35 A r ie  ope
row e; 16.50 W iadom ości z te re n u ; 17.00 
K o n c e rt d la  p rzo d o w n ikó w  p ra c y ; 17.45 
A u d y c ja  SP; 18.00 Z k ra ju  i ze św ia 
ta ; 18,15 „M e lod ie  ś w ia ta “ ; 19.00 P rze 
rw a ; 19.15 K o n c e rt sym fon iczn y ; 20.40 

E d y c ja  l ite ra c k a ; 21.20 
—22.00 M u zyka ; 22.15 K o n c e r t z B u 
dapesztu; 23.15 M uzyka ; 24.00 K on iec  
a u d yc ji.

P o lsk ie  R adio  zastrzega mostldwość 
zm ia n  -w p rog ram ie .

Wg p ro je k tó w  pro fesorów  Szpar- 
kow skiego, N iem ojew skiego i  B iegań 
skiego gmach F ilh a rm o n ii zostanie cał 
kow ic ie  przebudowany. Będzie on 
budynk iem  w o lno  sto jącym  o trzech 
fron ta ch  od strony u lic  Jasnej, M o
n iuszk i i  S ienkiewcza. M iędzy n im  a 
budynk iem  P K O  ma miejiscu w ybu- 
irzonych kam ien ie  u tw p rzo n y  zosta
nie plac.

E lew acja  nowego gmachu u trzym a 
na będzie w  s ty lu  z epoki S tan isława 
Augusta. F ro n t od u lic y  Jasnej o- 
zdobi kolum nada.

W nętrze bu dynku  ulegnie g run tów  
nąj przebudow ie, je dyn ie  sala kon 
certow a pozostanie na daw nym  m ie j 
scu. L iczyć ona będzie ja k  daw n ie j 
1450 m iejsc, rozm ieszczonych na 
dw upoziom ow ym  ba lkonie i  parterze. 
W  podziem iach pod salą p ro je k tu je  się 
w ybudow anie  sa li d la  koncertów  ka 
m era lnych.

Sala główna F ilh a rm o n ii, ze w zg lę
du na swój rep rezen tacy jny cha rak
ter, wyposażona zostanie w  bogatą 
dekorację m alarską i  rzeźbiarską. Po
większona estrada m ieścić będzie 
mogła k ilkudzies ięc io-asobow y chór i 
120-osobową ork ies trę . Obok sali 
część gmachu zajm ą 3 foye r i  rep re 
zen tacy jny salon. Od s trony  p lacyku  
m ieście się będzie kaw ia rn ia . Po
nadto  w  podwyższonym  o 1 p ię tro  
■gmachu znajdą pomieszczenie studia 
rad iowe, sale b ib lio teczne i  siedziby 
in s ty tu c ji muzycznych.

Oddanie gmachu F ilh a rm o n ii do 
uży tku  p rzew idu je  się w  d ru g ie j po
łow ie  1951 r.

Z
M e try k o io g ia . . .

D A R Z A  się n iek iedy, iż  t. zw.

B ę d z i e  c z y ś c i e j

uj tuozach MZK
M ie js k ie  Z ak ła dy  K o m u n ika cy jn e  

z a tru d n iły  osta tn io  k ilk a d z ie s ią t ko 
biet. Część z n ic h  —  po o trzym an iu  
odpow iedniego przeszkolenia —  p ra 
cuje ju ż  jako  k o n d u k to rk i. Pozosta
łe  pracow ać będą ja ko  sprzątaczki.

m e tryk i, czy li po prostu  ak tu  uro- 
dzienia. Do niedawna księg i m etrycz 
ne W arszawy zna jdow a ły  się w  ar- 
th iw u m  warszawskiego Sądu O krę
gowego. Potrzebu jący szedł na ul. 
Leszno, p ła c ił 100 z ł i  na drugi 
dzień zgłaszał się po druczek. Tak 
by ło  do niedawna. Dźiś jes t inaczej.

K s ięg i m e tryka lne  przeniesiono 
do urzędu stanu cyw ilnego (gmach 
B anku G ospodarstwa K ra jow ego). 
Potrzebowałem  na g w a łt metryki, 
więc tam  się udałem. N a jp ie rw  do 
sekre ta ria tu .

—  M etryka?  Napisze pan po
danie.

M inę  m usia łem  m ieć bardzo n ie 
wyraźną, bo urzędniczka szybko 
dodała:

—  Gotowe d ru czk i podaniowe 
dostanie pan u woźnego...

D ruczek w yp e łn iłe m  i  stanąłem  
w  d ług im  „ogonku “  przed pokojem  
arch iw a lnym . Okazało się, iż  do 
podania potrzebny jest jeszcze k w i
tek kasowy.

Poszedłem do kasy i  znowu c ie r
p l iw ie  stałem  w  „ogonku “ . Z  k w it 
k iem  kasowym — do drugiego „ogon
ka “ . Po p ię tnastu  m inu tach  czeka
n ia  puszczono m nie  do w nętrza  a r
chiwalnego poko ju .

— M etryka?  Proszę się zgłosić za 
p ięć dni...

A  teraz py tan ia : Dlaczego a rch i
w um  Sądu Okręgowego p o tra fiło  
przygotow ać m e trykę  na następny 
dzień, a Urząd Stanu Cyw ilnego 
za ła tw ia  tą samą sprawę w  czasie 
p ię c io k r o t n ie  d łu ż s z y m ?  Dlaczego 
na Lesznie przed a rch iw u m  nigdy 
nie tw o rz y ły  się „ k o le jk i“  peten
tów? Dlaczego w  gm achu 'sądów  ta 
sama urzędniczka, k tó ra  w yp e łn ia 
ła  d ru k i —  p rzy jm ow a ła  pieniądz?. 
Dlaczego, wreszcie daw n ie j m o
głem otrzym ać odpis m e try k i bez 
składania podań?

(W)

Na zd jęciu  bram a zabytkow a łącząca Nowe i  Stare m iasto. Została ona 
niedawno odkopana, a obecnie trw a j ą p rzy  n ie j prace reko ns trukcy jne .

Z ir in y  jednego przedsiębiorstina  
8 kapitalnych rem ontów  

nie będzie  w ykonanych  w  te rm in ie
U w iceprezydenta W arszawy m g r. S rok i odbyła  się kon fe renc ja  w  spra 

w ie  w ykonan ia  tegorocznych rem o n tów  kap ita lnych  z FG M . W  kon fe ren
c j i  uczestniczyli przedstaw ic ie le  W yd z ia łu  Technicznego, oraz przedsię- 
b io rs tw  budow lanych, k tó re  n iedok ładn ie  i  z opóźnieniem w y k o n u ją  zle
cone prace.
N a jgorze j p racu je  spó łdz ie ln ia  p rą 

cy „B udow a —  Dostawa“ . Przedsię- ‘ 
b io rs tw u  tem u zlecono w ykonan ie  16 
rem ontów  kap ita lnych . Osiem z tych 
napraw , przeprowadzonych w  do
mach p ryw a tnych  i  Zarządu N ie ru 
chomości M ie jsk ich , prawdopodobnie 
będzie w ykończonych w  ro k u  bieżą

cym. Zaawansowanie techniczne robó t 
pozostałych w  domach spó łdz ie ln i 
m ieszkan iow ych nie  przekracza 20 
procent. Rem onty te rów n ież  zosta
ną w  tym  ro k u  doprowadzone do 
końca.

Festiwal Sztuk Radzieckich

„G A S TE LLO ”

H is to r ia , lite ra tu ra , a przede wszy 
s tk im  p o d rę czn ik i szko lne i  ks ią żk i 
d la  m łodz ieży pe łne b y ły  op isów  bo
h a te rsk ich  czynów . P oko len ia  w ycho  
w y w a ły  się na ty c h  opisach. W szy
s tk ie  na rody  u trz y m y w a ły  k u l t  boha 
terstw a... a lbo w ie m  gdy nadchodz iły  
c h w ile  c ię żk ich  zmagań, m y ś l o w ie l 
k im  czynie b y ła  gw iazdą p rzew odn ią  
w a lczących tys ięcy.

G dy dziś czy tam y k ry ty c z n ie  życio w szys tk im  uka zu je  ja k ą  drogą do - Ż yc ie  da je  odpow iedź na ów  za
ry s y  ̂ „w ie lk ic h  lu d z i“ , s tw ie rdza m y, szedł G aste llo  do chw a ły . rzu t. A p a ra t G a rin a  je s t ta k  zan ied-

Sztuka J. Sztoha w wykonaniu 
Państwowego Teatru Powszechnego

A k to rz y  d a li z siebie duży w y s iłe k ; 
że n ie  w szystko  w yszło , że b o ha te r
s tw o  c h w ila m i b y ło  „poczc iw e“  —  to  
n ie d o s ta tk i tem peram entu . O bok 
w ie lk ie g o , zasadniczego k o n f lik tu ,  
a u to r pokazu je  nam  ja k b y  d rugop la  
now o w ą te k  uczuciow y. S tanow i on 
doskonałe t ło  d la  ro z w o ju  id e i p racy 
i  pośw ięcenia. W ą tek  ten  n ieste ty  
n ie  zosta ł na leżycie  ukazany. Sceny 
liry c z n e  pom iędzy G aste llo  (J. T k a -

O m aw ia jąc w y n ik i p racy spó łdzie l
n i „B udow a .  Dostawa“ , p rzedstaw i
ciele Zarządu M iasta  s tw ie rd z ili, iĄ  
rem o n ty  w ykonyw ane są nledokłack 
nie. B ra k  nadzoru technicznego n (  
budowach ze s trony  przedsięb ior
stwa, u tru d n ia  te rm inow e i  dobre wy] 
konan ie  prac.

S pó łdz ie ln ia  „ X X  w ie k “  pod ję ła  się 
w  m a ju  b r  .w ykonan ia rem ontów  3 
dom ów m ieszkalnych N a p ra w y  do 
c h w ili obecnej n ie  są ukończone. Sła 
be zaawansowanie rob ó t w idoczne 
jes t zwłaszcza w  domu p rzy  ul. Czę
stochowskie j 7/9. Pod nacisk iem  Za
rządu M iasta spółdzie ln ia zgodziła się 
na przyspieszenie tempa robó t i  zo
bow iązała się ukończyć je w  n a jb liż 
szych dniach.

F F .A ™;aju  br. przedsięb iorstw o 
„b ta ld o m  ‘, o trzym a ło  do w ykonan ia  

rem ontów . M iesięczne p rze rw y, w  
czasie k tó ry c h  na budowach n ie  by ło  
an i jednego rob o tn ika , spowodowały ■ 
znaczne opóźnienie w  w ykonan iu

d u ia c v m d to czSsto d ecy- S ztok um ie  w y tk n ą ć  g ran ice  pom ię bany, że sta je  ¡ i ę‘ p rzyczyn ą  “ k a lw -  w y k r o c z ^ ^ o z a '  J o T o m ^ a m S o rs k L  PrzedslPb i'ors.tw .0 -iednak P a 
da ją cym  o pow odzen iu  b y ł hazard dzy  rozg łosem  a w ie lkośc ią . Od ch w i tw a , om a l n ie  u tra ty  życia p rz y ja c ie  ~c,, • , ,, . , , -------  — —- —v  - v —-  i» « -» » -»  P op raw n ie  zag ra li ro le  ep izodycz-
zycia. S taw iać w szystko  na je dn ą  k a r  l i  w e jśc ia  do szko ły  lo tn icze j zaryso la. N astępu je  w yb uch  w o jn y , co się ne B  K o s trz y ń s k i S. L ib n e r, T. K u -  
tę, m e ty lk o  w  grze w o je n n e j, to b y  w u je  się za ta rg  pom iędzy n ieśm ia - w yd a w a ło  G a rin o w i n iep raw d op o - ba lsk i, J. Z e jd ow sk i, M . Je d re ie k - 
ło  m otto . A  gdy los się uśm iechnął, ły m  uczn iem  G astello, a s ła w n y m  je dobne. Z te j n ie w ia ry  w y n ik a ły  z?- G arbowska. G arin , k o n tra s t G aste llo  
gdy w y b ó r k a r ty  okaza ł się słuszny, go nauczycie lem  G annem . G aste llo  m edban ia  G arina , k tó re  okaza ły  się G arin , k tó ry  przechodzi ew o luc je  od 
w te d y  następow a ł p lo n  w y g ra n e j w  przez szereg la t pracuje, uczy się, zda- ciężką przew iną . T a k ich  w in  n ie  w y  pych y  do po ko ry , zosta ł w  in te ro re -  
postaci rozg łosu i  dosta tku . je  sobie w  p e łn i sprawę ze sw ej od m azu je  osobiste poświęcenie. fa c ji J. M icha łow icza  p ły tk im  o T  po

W ychow ana w  ta k ie j id e o lo g ii m ło  pow iedz ia lnosc i C hoc iaż_ z czasem Q zdegradow any G aste llo  czatku do końca. N ie  odpow iada to

f**’" * "0 •» r,z r r d"‘ fsS rss*. £SSt. ifesrLfi*0”* ”pok“*°
w a go ze swej d ro g i -  m ło d y  lo tn ik  J 1 Ui f ^ ZL t r l ^ ® c_N i eT “ W,p rących  M uzvka  Zh t , , «  
p le n i z duszy chw ast zazdrości i  m il

ra  się obecnie zakończyć rozpoczęte 
prace.

kow ać, a po tem  całe życie czerpać 
korzyści ? tego ryzyka. W iele la t  m i
nę ło  zan im  ob u d z ił się k ry ty c y z m .

I  trzeba  b y ło  w ie lk ie g o  w y s iłk u , 
aby w y ja ś n ić  społeczeństwu, że ro z 
głos n ie  oznacza w ie lko śc i.

Z  p rzyp a d ku  n ie  może powstać

czy. P rzem aw ia  dop ie ro  w te d y  gdy z 
le kkom yś ln ośc i G a rin a  pow sta je  s tr  a 
ta  społeczna i  narodow a. G dy ów  m o 
m en t nadchodzi p rzesta je  się wahać.

—  Uganiasz się ty lk o  za ro z g ło -

na wschód ginie pod Mołodecznem. Muzyka Zb. Turskiego brzmiała 
W ostatniej chwili płonący samolot Pizyjemni'e i znajomo, prace malar- 
rzuca na czołgi nieprzyjacielskie. Na skie s- Kamińskiego (jeśli to znaczy 
stępuje epilog. Rozmawia dwóch wy dekoracje) doskonałe w tworzeniu 
rostków. Rozmowa mówi nam, że ro nastroju przestrzeni, 
śnie nowe, dzielne i  zdrowe pokole- Reasumując, jeśli przedstawienie 
nie, które dziedziczy ideały Gastello. nawet nieco utyka, warto je zoba- 

rr-„ , t> i , , . . . czyć i zapoznać się z wyraźnie dy-
Powszechny^ dokonał dużego daktycznym scenopisarstwem ra-

stawia się gmachów na fundamencie ~ Oskarżeń i fT ie ft słu^ne Darin 'I -az^c n?m dzieckim. Sztuki biograficzne są zja

S Ä T  rifS ,SÄd„GSaSowt6ra~  ' - r o x i  l wora‘ . >>yJczyzpa potrzebuje za na początku sztuki słuchamy prolo- nauka dla zviacvch _ iVst wirńn
O tym zagadnieniu mówi I. Sztok sług przyszłych a me przeszłych“ _  gU) który jest właściwie zamknię- nich wymźna mzyda 3 

w sztuce „Gastello“ . Jest to opowieść brzmi odpowiedź. Garin próbuje sam ciem dramatu stad też nowtarza sie P r - In T o , q t  •

Ä -- ä  ssł -‘w - a * « .'S s ä  ggjr

t rw a ła  m yś l c ią g ły  tru d . Z  p rzyp ad  sem> Za sposobnością, «by zabłysnąć 
k u  rod z i się ty lk o , now a sytuacja . B u  _  oskarża dawnego m is trza  —  opu- 
dowac n ie  m ożna p rzyp ad kam i, n ie  ściłeś się w  p ra cy

Spó łdz ie ln ia  pracy „D ro ga“  zobo- 
w:ązała_ się do zakończenia w  bm. U  
rem ontów . Również pozostałe przed
sięb io rstw a budowlane, k tó re  dotych 
czas n ie  w y w ią zyw a ły  się należycie 
ze swych obow iązków , po s tanow iły  
ja k  na jszybcie j prace swe ukończyć. 
___________________ ______________ ( k i )

R em on t lu n ę trz  BGK
15 g ru d n ia  M ie js k ie  P rzedsięb io rst 

wo R em ontowo - B udow lane  rozpo
czyna rem o n t w e w n ę trzn y  gm achu 
B. G. K ., w  k tó ry m  m ieści się Za
rządy M ie js k i. R em ont p row adzony 
p a rtia m i trw a ć  będzie m iesiąc, w  
zw iązku  z czym gab ine ty  w iceprezy
dentów  będą czasowo przeniesione.

W  w yp ad ku  niezgłaszania się do 
te le fonu se k re ta ria tu  resortowego w i 
ceprezydenta należy dzw on ić  pod 
N r. 8.29.26. D o tyczy t 0 rów n ie ż  b iu r: 
P rezyd ia lnego, P raw nego oraz Ekono 
m ik i i  P lanow an ia , p rz y  c z y m -n a 
leży połączyć się z ja k im k o lw łe fc  In 
n ym  num erem  n a  ty m  sam ym " 
trze.


